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4Life  Transfer F a c to r  A d v a n c e d  Fo rm u la  to unikalna i bardzo skuteczno odżywka któro
cho^ ńh f r  w s p o m a g a  sy ste m  o d p o rn o ś c io w y  o rg a n iz r^ u , o d p o w ie d z ia ln y  z o  z w a lc z a n ie
chorób infekcji oraz za utrzymanie dobrego stanu zdrowia. Jego działanie polega na instruowaniu

c V n o . , p „ . . e w r

RODZINA TRANSFER FACTOR OBEJMUJE:

• Transfer Factor Classic i Advanced -  d la  ludzi z rozchw ianym  
układem  obronnym  (a lerg ie , choroby z autoogresji),

• Transfer Factor Plus -  w ieloskładnikow y, najsilniej p o bu dza jqcy  
układ odpornościowy. Może b yć  p o d aw a n y  także w  trakcie  
chem ioterapii I radioterapii, o s łan ia jąc  organizm .

• 4Llfe TF Chewable -  odporność (tabletki do ssania).
• 4Life TF Kids -  odporność, kom plet m inerałów  I w itam in 

antyoksydanty (tabletki w  kształcie zw lerzqtek).
• 4Llfe TF Immune Spray -  odporność (spray do g a rd ła ).
.  4Life TF RioVida -  odporność, energ ia , w itam iny I m inerały 

antyoksydanty (p repara t w  płynie).
• 4Life TF Cardio -  op aten to w any I w pisany do lekoplsu 

a m e ^  ońsklego; zaw iera składniki konieczne do praw id łow ej 
p racy  se rca  i naczyh : w p ływ a  korzystnie na  stan ciśnienia 
I poziom cholesterolu.

• 4Llfe TF G lucoach -  rew e lacy jn e  w sp arc ie  w  cukrzycy.
• 4Life TF Recall -  w sp arc ie  p racy  mózgu (ko n ce n tra c ja , p a m ię ć ),
• 4Llfe TF Malepro -  przerost prostaty.

• 4Llfe TF Belle Vie -  ochrona tkanki piersi i narzqdow  rodnych.
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REFLEKSJE REDAKCYJNE

0

Obecny numer GŁOSU NAUCZYCIELA jest, jak  

to zwykle bywa przy końcu roku. Interesującą skła­

danką. W  wiadomościach kulturalno-oświatowych
zamieszczamy sprawozdanie z czenvcowego V  Forum 

Oświaty Polonijnej, czyli wiadomości o sprawach i pro­

blemach szkól działających w  różnych krajach oraz 

propozycje i postulaty uczestników Forum dotyczące 

dalszego rozwoju oświaty polonijnej. Oprócz tego war­
to się dowiedzieć: jak  dzieci ze szkoły im. F.milii Plater 

w  Schaumburg, w  stanie Illinois obchodziły Dzień 

Teatru: gdzie można przeprowadzić ciekawą lekcję 
historii w  stanie New Jersey: spróbować rozwiązać 

pytania z matematycznego Kangura; zapoznać się 
z listą maturzystów ze Wschodniego Wybrzeża.

Kronika żałobna. Wspominamy Eufemię Fiedo­
rowicz. która uczyła polskie dzieci na trzech konty­

nentach -  w  Europie, Afryce i Ameryce. Pamięć o niej 

zostanie w  sercach tych, któtych obdarowała swoją 
dobrocią i przyjaźnią. Cześć Jej pamięci!

Echa IX Zjazdu. Wspomnienia IX Zjazdy w  Teksa­
sie są wciąż żywe. Spełniając obietnicę złożoną uczest­

nikom sgazdu drukujemy kolejne materiały zjazdo­

we: sprawozdanie finansowe komitetu organizacyj­
nego, wrażenia uczestniczki z  Anglii, konspekt lekcji

o polsldch nazwach na m ap ie  T eksasu , przemyślenia

0 skuteczności nauki ję zy k a  po ls łdego  w  m łods^ch  

klasach, ciąg d a ls ^  re fera tu  o M uzeum  Polskim 

w  Chicago, scenariusz sztu k i o M odrzejewskiej i in­

nych znakom itych przedstaw icielach  polskiej kultuiy.

Osobny dział s tan ow ią  materiały świąteczne: 
proza i poezja ks. J an a  Tw ardow sk iego , bajka-n ie- 

bajka o Bożym  Narodzen iu  ks. M ieczys ław a Maliń­

skiego i krótkie w iersze  różn ych  au torów  związane 

tem atycznie ze św iętam i i zim ą. M am y nadzieję, że te 

teksty przydadzą się p rzy  przygotow yw an iu  szkol­

nych im prez św iątecznych.

Odznaczenia. D zień  N au czyc ie la  1 D zień Eduka­

cji Narodowej w  październ iku  oraz D zień  Niepodle­

głości w  listopadzie b y ły  okazją  do wyróżn ien ia za­

służonych pedagogów  1 d zia łaczy  ośw iatow ych  w  me­

tropolii chicagowskiej. W  sobotę  14 października 

Medale Kom isji Edukacji N arodow ej otrzym ały: Ga­

briela C iechanowska, B a rbara  Koszarek-M ałyszko

1 Ludm iła Tom czyk  ze szko ły  im, K opern ika  w  Niles; 

Rozalia Kusper ze szkoły  im . R eja  w  Chicago; Jani­

na Fołlm er i Jadw iga  W łod arsk a  ze  szkoły  im. Sien­

kiew icza w  Sum m it oraz A rm a D ynak, sekretarka 

protokołowa Zrzeszen ia  N a u c ^ c ie l i  Polsk ich  w  Ame- 

lyce. W  sobotę 28 październ ika  M eda le  K EN  otrzy­

mały; Celina Bcirtosz, A u re lia  Ś m ig ie lska  i Anna 

Tracz ze szkoły rm. P la ter w  Schaum burg. W  sobotę 

18 listopada w  czasie ban k ietu  30-lecia  szkoły im. 

Paderewskiego w  Park  R idge m eda le  K EN  otrzymały 

nauczycielki tej szkoły; K rystyn a  Schneider, Maria 

Barbara Ś lęzak i H elena Z ie lińska. W  poniedziałek 

13 listopada podczas obch odów  D n ia  N iepodległości 

w  Chicago Cultural C en ter dw ie  d ługoletn ie  nauczy­

cielki i działaczki ośw iatow e -  D anu ta  Schneider

po^ocfnyc£^ roJzin n y cJ i 

^w ią t CBoże^o O (̂ arocfzenia, 

a w D{x)wym 2007 spełn ien ia  m arzeń  /

^ylelni£om^ OCauczyciefom , O ioJzicom , J lU o cfz ie iy  S z£ oIn e j 

Z całego serca  życzy

^ ed a ^ cja  9 fosu  0{^auczycieIa

REFLEKSJE REDARCYJPiE

i Betty U zarow lcz zosta ły odznaczone Krzyżam i Ka­
w a lersk im i O rderu  Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej.

W szystk im  odznaczon5mi Partiom składam y ser­
deczne gratu lacje!

Szkolne jubielusze. W  ostatnich m iesiącach ju ­
b ileusze św iętowały następujące szkoły;
50 łat -  17 września, szkoła im. H en iyka

S ienkiew icza w  Ham tramck, M ichigan;
50 łat -  Szkoła Języka Polskiego im. Unitas 

w  Holyoke, M assachusetts;
40 łat -  29 października, szkoła im. Ks. Piotra 

Skargi w  Elizabeth, New  Jersey;
40 la t -  5 listopada, szkoła im. Kazim ierza 

Pu łaskiego w  Passalc, New  Jersey;

30 lat -  18 listopada szkoła im . Ignacego
Paderew skiego w  Park  Ridge, Illinois;

15 lat -  8 październ ika, szkoła Im. Adam a
M ick iew icza  w  M inneapolis, M innesota. 

W szystk im  Szacownjrm  Jubilatkom  składam y 

gratu lacje i życzym y dalszych lat owocnej pracy dla 
dobra polon ijnej m łodzieży! Czekam y na opowieści, 
sprawozdania, reportaże o W aszej pracy. Pochwalcie 

się sw oim i osiągnięciam i.
Z ostatniej chwili. Polska Szkoła im. Jana M atej­

k i w  W auconda, w  stanie IlUnois organizuje n  Kon­
kurs Plastyczny. Do udziału  zaprasza uczniów, ro­
dziców  i nauczycie li polsk ich  szkół sobotnich w  Sta­
nach  Z jednoczonych, Konkurs je s t podzielony na 

cztery gru py w iekowe;
grupa I -  przedszkole, k lasy I, II, III

gru pa II -  k lasy od IV  do VII
gru pa III -  k lasa V III oraz k lasy licealne

grupa r v  -  rodzice, opiekunowie, nauczyciele 
Tem at prac dla grupy I i II: „Polskie legendy w  ob­

razach” ; d la grupy III; do w yb om  „Polskie legendy 
w  obrazach” lub „Pejzaże i arch itektura polska” ; dla 

grupy rV: „Pejzaże i arch itektura polska” .
Term in  nadsyłania prac; 1 m arca 2007. Uroczy­

ste rozdanie nagród; 27 m arca 2007. Na zw ycięzców  

czekają liczne 1 cenne nagrody.
Szczegółowe informacje; matejkopolishschool. com  

oraz teł. (847) 809-9375.
Zachęcam y do licznego udziału w  II Konkursie 

Plastycznym oraz do uczestnictwa w  m atem atycznym  
konkursie Kangur. Uczestn ikom  konkursów  życzy­

m y powodzenia!
Podziękowanie. Dziękujem y bardzo S tow arzy­

szeniu „W spólnota Polska” za  w p łatę n a  fundusz w y ­
dawniczy w  wysokości $6 588.48. Sum a ta  pokryw a 
koszty przygotowania, druku i w ysyłk i jedn ego  n u ­

meru GŁOSU NAUCZYCIELA.
Prenumerata. Dziękujem y tym  czyteln ikom , k tó ­

rzy ju ż  zapłacili prenum eratę G ŁO SU  za  rok  2006, 
a spóźnialskich prosim y o je j uiszczenie. Roczna 
op ła ta  d la osób  in dyw id u a ln ych  w yn os i ty lko  

$20.00, d la Instytucji i szkół p renum eru jących  po 
jedn ym  egzem plarzu -  $25.00. M ile są w idziane 
wpłaty na fundusz w ydawniczy. Egzem plarze okazo­

we wysyłam y darmo.
Kończąc życzę Państwu pom yślnego, zdrowego 

roku 2007 i przesyłam  serdeczne pozdrow ienia.

Helena Ziółkowska 
Chicago, 9 grudnia 2006

Ofiarodawcy na Fundusz Wydawniczy w  2006 roku

$6588.48
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$7 023.48

Stowarayszenie “W spólnota Polska”, W arszawa, Polska 

Feliksa Sawicka, Polska Szkołą im. Św. M. M. Kolbe, Riverhead, New  York  

Grzegorz Dobek, Polska Szkoła im, Św. M ałgorzaty Marli, Algonquin, Illinois; 

Eugenia Aniśko, Polska Szkoła Dokształcająca Polskiej Fundacji Kulturalnej, 

Clark, New  Jersey
Irena Przyłuska, Chicago, Illinois
W łodzim ierz Florek, Polska Szkoła im. Św. Jadwigi Królowej, Bensenville, Illmois

Teresa Leżak, Santa Monica, Kalifornia , ,,,. .
ks. Andrzej Maślejak, Lombard. Illinois; Stanisława Naumczyk, Chicago. Illinois; 

Józefa Stanescu, Las Vegas, Nevada
Andrzej Czyszczoń, Halina Jabłońska, A licja Jachna. Barbara Korus,

Jean  Przepałkowska.



WIADOMOŚCI KLLTURALNO OŚWIATOWE POLSKA

V FORUM: OŚWIATA POLONIJNA
NA POCZĄTKU XXI WIEKU - STAN I PERSPEKTYWY
22 -2 4  czerwca 2006 , Kraków, Polska

W  dniach od 22 do 24 czerwca 2006 roku odbyło się V  Forum  Oświaty Polonijnej zor­
ganizowane przez Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” -  Oddzieli w  Krakowie: dyrek­
tor dr Krystyna Gąsowska, koordynator programu oraz Piotr Zborowski, Urszula Hanc, 
Barbara Dudzik.

T em a tem  V  Foru m  była  ośw iata  po lon ijn a  n a  

p oczą tk u  X X I w ieku , je j s tan  i potrzeby, W  F o ­

ru m  w zię li udzia ł rep rezen tan ci ośw ia ty  p o lo n ij­

nej z  20  kra jów , g łów n ie  eu ropejsk ich  o raz ze 

S ta n ów  Z jedn oczon ych  A m e iy k i Północnej.

Po lskę  rep rezen tow a li p rzedstaw ic ie le  S en a ­

tu, Sejm u , M in is te rs tw a  E du kacji N arodow ej, 

p e łn om ocn ik  p rem iera  do sp raw  Po lon ii i P o la ­

k ów  zagran icą , eksperc i z C en tru m  J ęzyk a  

1 K u ltu ry  Polsk iej U n iw ers3?tetu Jag ie lloń sk iego ; 

p rzeds taw ic ie le  S tow a rzyszen ia  „W sp ó ln ota  P o l­

ska  : p rezes  -  prof. A n d rze j S te lm ach ow sk i; se ­

k re ta rz  Za rządu  K ra jow ego  S tow a rzyszen ia  M a ­

r ia  P io tro w ic z ; w ic e p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  K ra jo ­

w e j S to w a rz y s z e n ia  p ro f. J a n  M a z u r  i inn i.

D z ięk i u p r z e jm o ś c i d r  K . G ą s o w s k ie j i  A . N a ­

w a ry  z  C h ica go , u c z e s tn ic z k i F o ru m , R ed ak c ja  

G Ł O S U  o tr z y m a ła  p r o g r a m  V  F o ru m  o ra z  w n io ­

sk i i p o s tu la ty  s k ie ro w a n e  d o  w ła d z  Po lsk i.

W  c ią gu  n ie c a ły c h  tr z e c h  d n i w y g ło s zo n o  36 

re fe ra tó w  m . In . o  s ta n ie  s z k o ln ic tw a  p o lo n ijn e ­

go  n a  U k ra in ie , B ia ło ru s i, n a  W ę g rz e c h , w  N iem ­

czech , F ra n c ji, n a  L itw ie  i  w  C ze c h a c h . P o  w s tą ­

p ien iu  P o ls k i d o  U n ii E u ro p e js k ie j n as tą p iły  

zm ia n y  w  s zk o ln ic tw ie  p o lo n ijn y m . P o ja w iły  się 

n o w e  te rm in y , n p , „N o w a  P o lo n ia ,  n o w e  p o trze ­

b y ” -

Alic jo  N aw ara  (trzecia od lewej) 
wśród uczestników V Forum.
Fot. Archiwum  A lic ji N aw ary

POLSKA WIADOMOŚCI KULTURALNO-OŚWIATOWE

M ó w io n o  ró w n ie ż  o: n o w ych  m e to d a ch  n a ­

u c za n ia  ję z y k a  p o ls k ie g o  w  ś ro d o w isk ach , gd z ie  

ję z y k  p o lsk i s ta je  s ię  ję zy k iem  obcym ; co  rob ić, b y  

n ie  s tra c ić  n o w y c h  p ok o le r i em ig ra n tó w ; o  s zk o ­

le n iu  z a w o d o w y m  n a u czy c ie li p o lo n ijn ych ; ja k ie  

m a ją  b y ć  p ro g ra m y  n a u cza n ia ; c z y  c e r ty fik a ty  

ję z y k a  p o ls k ie g o  s p e łn ią  o czek iw a n ia ?

D y s k u to w a n o  o op racow e in ych  o s ta tn io  p o d ­

rę c z n ik a c h  d o  n a u łd  ję z y k a  p o lsk iego , h is to r ii 

P o lsk i, l ite ra tu ry  p o lsk ie j 1 geogra fii.

M ó w io n o  o  tru d n o śc ia ch  1 p rob lem ach  w  k ra ­

ja c h ,  w  k tó ry c h  P o lo n ia  tw o rzy  g ru p y  m n ie js z o ­

ś c i n a ro d o w e j np . n a  B ia ło ru s i i  w  N iem czech .

W n io s k i 1 p o s tu la ty  s k ie ro w a n e  do  rzą d u  p o l­

s k ie g o  w s k a zu ją ,  ż e  b a rd zo  p o trzeb n a  je s t  p o ­

m o c  z  P o lsk i, a le  je s z c z e  b a rd z ie j j e s t  p o trzeb n a  

w s p ó łp ra c a  p o m ię d zy  P o ls k ą  i P o lo n ią  w  p o ­

s zc z e g ó ln y c h  k ra ja ch .

WNIOSKI I POSTULATY SKIEROWANE 
DO WŁADZ PAŃSTWOWYCH POLSKI

Problemy ogólne
W n io sk o w a n o  o  opracow an ie  stra tegii p erspek ­

ty w ic zn e g o  ro zw o ju  o ś w ia ty  p o lsk o ję zy czn e j za  

g ra n icą , b ęd ą c e j s p ó jn y m  e lem e n te m  g lob a ln e j

s tra teg ii p o lityk i p a r is tw a  w o b e c  P o lo n ii i P o la ­

k ó w  p o za  k ra jem , o ra z  o  s zc ze g ó ln e  u w zg lę d n ie ­

n ie  p o trzeb  „n ow e j P o lo n ii” i z in ten s y fik o w a n ie  

d z ia ła ń  n a  rz e c z  k r z e w ie n ia  ję z y k a  p o ls k ie g o  

i k u ltu ry  w  ś ro d o w is k a c h  p o lo n ijn y c h  i p o ls k ich  

za  gran icą .

W  ty m  ce lu  n a leży ;
-  p ro m o w a ć  p a ń s tw o w e  e g za m in y  c e r ty f ik a ­

to w e  z  ję z y k a  p o ls k ie g o  w ś ró d  m ło d z ie ż y  

s zk o ln e j, s tu d en ck ie j 1 n a u c z y c ie li  w  r ó ż ­

n y ch  k ra ja ch  ś w ia ta  p o p rz e z  o r g a n iz o w a ­

n ie  i  d o fin a n s o w y w a n ie  k u rs ó w  i c e r ty f i­

k a tó w

-  za k ła d a ć  s zk o ły  p o ls k ie  w  k ra ja c h  U n ii 

E u ro p e jsk ie j

-  o p ra c o w a ć  n o w e  p ro g ra m y  n a u c z a n ia  d la  

s zk o ln ic tw a  p o ls k o ję zy c zn e g o  z a  g ra n icą .

-  k o n ty n u o w a ć  w a rs z ta ty  d o k s z ta łc a ją c e  d la  

n a u czy c ie li i d y re k to ró w  s zk ó ł

-  o p ra c o w a ć  s ta tu s  n a u c z y c ie la  p o lo n ijn e g o

-  w s p ie ra ć  s tu d e n tó w  p o lo n ijn y c h  s tu d iu ją ­

c y ch  n a  w y d z ia ła c h  p o lo n is ty k i i u c z e s tn i­

c zą cy ch  w  le k to ra ta ch  ję z y k a  p o ls k ie g o  n a  

u c ze ln ia ch  za g ra n ic zn y c h

-  s fin a n s o w a ć  in te rn e to w y  k u rs  ję z y k a  p o l­

sk ie go  d la  P o lo n ii

-  ro zw a ży ć  m o ż liw o śc i z o rg a n iz o w a n ia  e k s ­

te rn is ty c zn yc h  p o d y p lo m o w y c h  s tu d ió w  j ę ­

Uczestnicy V Forum. 
O d lewej; Barbara Dudzik, 

A lic ja  N aw ara , W and a  M andecka, 
M aria  Paździo r, Elżbieta Bober, 

W aldem ar Rakow icz, M aria 
Piotrowicz, Krystyno Petri. 

Fot. Archiwum A licji N aw ar/
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zyka polskiego dla nauczycieli (wn iosek  n au ­

czyc ie li ze  Stanów )
-  spow odow ać, by  au torzy  p od ręczn ików  h i­

sto rii P o lsk i u w zg lędn ia li dzie je  em igrac ji i 

d iaspory  polsk iej w  św iecie.

Uczestnicy V Forwn Oświaty Polonijnej szcze­
gólną uwag^; zwracają na konieczność promo­
wania polskości wśród szkolnej i studencldej 
młodzieży polskiej (polonijnej) nie tylko na 
wschodzie, ale także na zachodzie Europy, 
w USA. w Ameryce Południowej, Australii i Afry­
ce Południowej (nagrody, pobyty w Polsce, itp].

Problem y poszczególnych 
środow isk polonijnych

Niemcy
1, D ok on ać  an a lizy  s tan u  rea lizac ji u m ów  b ila ­

tera lnych  zaw artych  pom iędzy  Polską a  R ep u ­

b lik ą  F ed e ra ln ą  N iem iec  pod k ą tem  regu lac ji 

p raw nych  obow iązu jących  w  Unii Europejskiej, 

a  d o tyczących  w p row a d zen ia  i rozw o ju  ję z y ­

k ó w  o jczys tych  w  k ra ja ch  partnersk ich ,

2. U w zg lęd n ić  n as tępu jące  za gad n ien ia

w  ofic ja lnych  rozm ow ach  ze stroną n iem iecką 

o ra z  w  d z ia łan ia ch  polsk ie j dyp lom acji:

-  w yrów nan ie  s tatusu praw nego polskiej grupy 

e tn iczn ej i m n ie jszośc i n iem ieck ie j w  Polsce, 

ze  s zc zegó ln ym  u w zg lęd n ien iem  sp ra w  o ś ­
w ia ty

-  p om oc  fin a n so w a  d la  o rgan izac ji o św ia to ­

w ych  d zia ła jących  n a  rzecz upow szechn ien ia  

zn a jom ośc i ję z y k a  p o lsk iego  w  N iem czech , 

a b y  u m oż liw ić  n au czan ie  ję z y k a  p o lsk iego  

w  ro zs ze rzon ym  zak res ie  ja k o  ję z y k a  o jc zy ­
s tego

-  k rzew ien ie  ję z y k a  p o lsk iego  p op rzez  w p ro ­

w a d zen ie  je g o  n au czan ia  ja k o  obcego  do 

n iem ieck ich  szk ó ł p u b liczn ych

Czechy

W yn egoc jow ać  z  M in isterstw em  O św iaty C zech  

b ezp ła tn e  p rzek a za n ie  s zk o łom  p o lsk im  w  C ze ­

ch a ch  p od rę czn ik ó w  d op u szczon ych  do u ży tk u  
s zk o ln ego  w  Polsce.

Litwa
W y s to so w a ć  a p e l d o  r z ą d u  lite w s k ie g o  o przy­

w ró c e n ie  o b o w ią zk o w e g o  e g z a m in u  z  języka 
p o lsk iego  n a  m a tu r z e  w  s z k o ła c h  p o lsk ich .

Ukraina
1. W sp a rc ie  s ta ra ń  Z je d n o c z e n ia  N a u c ^ c ie l i  Pol­

sk ich  n a  U k ra in ie  o  z a r e je s tr o w a n ie  C en trum  

M e to d y c zn e g o  N a u c z a n ia  J ę z y k a  i K u ltu ry 

P o lsk ie j z  s ie d z ib ą  w  D r o h o b y c z u  i  m ożliw ość  

je g o  fu n k c jo n o w a n ia  w  s t ru k tu ra c h  M in is ­

te rs tw a  O ś w ia ty  i n a u k i U k ra in y .

2. P od ję c ie  e n e rg ic zn y c h  r o z m ó w  z  M in is te r ­

s tw em  O ś w ia ly  i  N a u k i U k r a in y  w  sp ra w ie  

n a d a n ia  s zk o ło m  p o ls k im  n a  U k ra in ie  s ta tu ­

su  s zk ó ł m n ie js z o ś c i n a ro d o w e j o ra z  w yd a n ia  

ta k  p o trze b n y ch , a  p r z y g o to w a n y c h  ju ż  do 

d ru k u  p o d rę c z n ik ó w  w  ję z y k u  p o ls k im .

Stany Zjednoczone
D o fin a n s o w a n ie  p o d r ę c z n ik ó w  w y d a w a n y c h  

w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  p r z e z n a c z o n y c h  d la  

s zk ó l p o lo n ijn y ch .

Rosja
Z w ró c ić  u w a g ę  n a  r e a l iz a c ję  u m o w y  P o lsk a  -  

R os ja  w  za k re s ie  n a u c z a n ia  j ę z y k a  p o lsk iego  

w  ś ro d o w is k a c h  p o lo n ijn y c h , w  s zc ze gó ln o śc i 

w  A b a k a n ie .

POSTULATY SKIEROWANE DO INNYCH 
INSTYTUCJI I ORGANIZACJI

1. W  sp ra w ie  d u s z p a s te r s tw a  p o lo n ijn e g o

-  U czes tn icy  V  F o ru m  O ś w ia ty  Po lon ijn e j p ra­

g n ą  w y ra z ić  w d z ię c z n o ś ć  Duszpasterstwu 
P o lo n ijn em u  za dziesięciolecia w s p ie ra n ia  

ośw iaty  polsk iej n a  o b czy źn ie  n a  ca łym  świe­

c ie. Z w ra c a m y  s ię  d o  p o ls k ic h  k s ię ż y  p oza  

g ra n ic a m i kraju o  w s p ó łd z ia ła n ie  z  d u sz­

p as te rs tw em  p o lo n ijn ym , a b y  za p e w n ić  ja k  

n a js z e rs zy m  rz e s z o m  n a s z y c h  ro d a k ów  

M sze  ś w ię te  i k a tech e :^ ;’ w  ję z y k u  p o lsk im  

o ra z  p ro s im y  o  d a ls z e  w s p ie r a n ie  ośw ia ty  

polskiej.
-  W sp ie ra n ie  p rz e z  w ła d z e  P o ls k i o św ia ty  p o ­

lon ijn e j p r z y  p a ra fia c h  p o z a  k ra je m .

2. W  in n y c h  s p ra w a c h  d o ty c zą c y c h  n a u cza n ia  

ję z y k a  p o ls k ie g o

R o z s z e r z e n ie  s tro n y  in te rn e to w e j „O św ia ta  

P o lo n ijn a ” o  p ro g ra m y  do  n a u k i ję z y k a  p o ls k ie ­

g o  d la  s zk ó l p o lo n ijn y c h , in te ra k ty w n e  k u rs y  j ę ­

z y k a  p o ls k ie g o  n a  ró żn ym  p o z io m ie  d la  s zk ó ł 

p o lo n ijn y c h , in te rn e to w e  fo ru m  d ysk u sy jn e  d la  

n a u c z y c ie li  p o lo n ijn y c h .

Uczestnicy Forum postuluje^ oby kolejne VI Fo­
rum Oświaty Polonijnej odbyło się za dwa lata 
(w r. 2008) w Polsce.

Uczestnicy Forum  zwracają się z prośbą do 
Krakowskiego Oddziału Stowarzyszenia „Wspól­
noty Polskiej” o pilotowanie realizacji postulatów  
i wniosków oraz powiadomienie uczestników  
Forum  w następnym (2007 r.) o postępach w ich 
realizacji

APEL W SPRAWIE OŚWIATY POLSKIEJ 
NA BIAŁORUSI

U c z e s tn ic y  V  F o ru m  O ś w ia ty  P o lon ijn e j w y ­

r a ż a ją  o g ro m n ie  z a n iep o k o je n ie  s ta n e m  o św ia ty  

p o lsk ie j n a  B ia ło ru s i.
W  zw ią z k u  z  za g a rn ię c iem  p rze z  w ła d ze  a d ­

m in is tra c y jn e  B ia ło ru s i D o m ó w  P o ls k ich  w y b u ­

d o w a n y c h  d la  m ie s z k a ją c y c h  ta m  P o la k ó w  za  

p ie n ią d z e  p o ls k ie g o  p o d a tn ik a  i k tó iy c h  w ła ś c i­

c ie le m  j e s t  w y b ra n y  w  d em o k ra ty c zn y c h  w y b o ­

ra c h  Z w ią z e k  P o la k ó w  n a  B ia ło ru s i z  p re zes k ą  

A n d ż e l ik ą  B o iy s ,  zw ra c a m y  s ię  d o  w ła d z  P o lsk i 

o  p o d ję c ie  ta k ic h  d z ia łań , k tó ry c h  e fe k tem  b ę ­

d z ie  u ż y tk o w a n ie  ty c h  D o m ó w  p rze z  ic h  p ra w o ­

w ity c h  w ła ś c ic ie li.
D o m y  s ą  o ś ro d k a m i k u ltu ry  i e d u k a c ji z a ­

m ie s z k a ły c h  ta m  P o la k ó w . N ie  m ogą , ja k  to  s ię  

d z ie je  w  te j ch w ili, b y ć  p rze zn a c zo n e  n a  m n e  n iż  

z a p is a n e  w  u m o w ie  c e le  czyU  k u ltu rę  i o św ia tę . 

N ie  m o g ą  te ż  b y ć  n le u iy tk o w a n e , g d y ż  g ro z i to  

ich  zn is z c ze n iem .
F o r u m  w y r a ż a  z a n ie p o k o je n ie  s y tu a c ją  

w  d w ó c h  s zk o ła c h  p o ls k ich  z  p o ls k im  Język iem  

w y k ła d o w y m : w  G ro d n ie  i W o łk o w ysk u . U p ra ­

w ia n a  p r z e z  w ła d z e  p o lity k a  za s tra s za m a  P o la ­

k ó w  p ro w a d z i d o  ru g o w a n ia  e lem e n tó w  p o ls k o ­

ś c i w  ty c h  s zk o ła c h  1 ru sy flk o w a n ia  d z ie c i i  m ło ­

d z ie ży .

O bserw u je  się też  ru gow an ie  lekc ji J ę ^ k a  p o ls ­

k ieg o  Jako p rzed m io tu  w  p la n ie  n a u cza n ia , z a ­

s tęp u ją c  go  za ję c ia m i fa k u lta ty w n y m i lu b  k ó ł­

k a m i za in te reso w a ń .

K o n s ek w e n c ją  ta k ie g o  za c h o w a n ia  b ę d z ie  p o ­

w o ln e  zan ikan ie n au M  Języka polsk iego  w  szkołach. 

T ro s k ą  n a p a w a  fak t, iż  m ło d z i P o la c y  z  B ia ło ru ­

s i k o ń c zą cy  s p e c ja lis ty c zn e  s tu d ia  w  P o ls ce , m i­

m o  iż  lep ie j w y k s z ta łc e n i, n ie  m o g ą  zn a le ź ć  z a ­

tru d n ie n ia  w  p a ń s tw ie  b ia ło ru s k im , k tó re g o  

u rzę d n ic y  n ie  h o n o ru ją  d y p lo m ó w  u k o ń c z e n ia  

p o lsk ich  u cze ln i.
U c ze s tn ic y  V  F o ru m  O ś w ia ty  P o lo n ijn e j,  w y ­

ra ża ją c  w d z ię c zn o ś ć  z a  d o ty c h c za s o w ą  tr o s k ę  

o lo s  P o la k ó w  za m ie s zk a ły c h  n a  B ia ło ru s i, z w ra ­

c a ją  s ię  d o  w ła d z  P o ls k i -  R zą d u  i S e n a tu  o  p o d ­

ję c ie  d a ls zy c h  d z ia ła ń  zm ie r z a ją c y c h  d o  z a g w a ­

ra n to w a n ia  p rzy s łu g u ją c y ch  p ra w  P o la k o m  n a  

B ia ło ru s i.

APEL W SPRAWIE NOWEJ POLONII

„N o w a  P o lo n ia , n o w a  s y tu a c ja , n o w e  p o tr z e ­

b y ” -
U c ze s tn ic y  V  F o ru m  O ś w ia ty  P o lo n ijn e j a p e ­

lu ją  d o  w ła d z  p o ls k ich  o ra z  d o  w s ^ s t k lc h  in ­

n yc h  in s ty tu c ji i  o rg a n iz a c ji w s p ó łp ra c u ją c y c h  

z  P o lo n ią  i  o p ie k u ją c y c h  s ię  P o la k a m i z a g ra n ic ą  

o d os tr ze że n ie  i  d o c e n ia n ie  w a g i p ro b le m u  n o ­

w e j m a so w e j em ig ra c ji.
S to im y  w  o b lic zu  n a jw ięk sze j w  h is to r ii  n a ­

sze j O jc zy zn y  fa li em ig ra cy jn e j, k tó r a  w c a le  n ie  

usta je , w rę c z  od w ro tn ie , n a b ie ra  d y n a m ik i i  r o z ­

s ze rza  s ię, b o w ie m  w  E u ro p ie  c ią g le  p o ja w ia ją  

s ię  n o w e  m o ż liw o śc i p ra c y  i  s z y b s z eg o  d o b ro b y ­

tu .
U c ze s tn ic y  V  F o ru m  O ś w ia ty  P o lo n ijn e j u w a ­

ża ją , ż e  w  s p ra w a ch  m ło d e g o  p o k o le n ia  o p u s z ­

c za ją cego  P o lsk ę  n a jw a żn ie js z e  je s t ;

-  u trzy m a n ie  je g o  p o ls k o ś c i

-  d a n ie  m u  s za n s y  n a  p o w ró t  d o  P o ls k i

-  d a n ie  P o ls c e  s za n s y  n a  je g o  p ow ró t.

W id z im y  p iln ą  p o trze b ę  p o w o ła n ia  je d n o s tk i

m o n ito ru ją c e j te n  ru ch  e m ig ra c y jn y  o ra z  k o ­

n ie c zn o ś ć  zw ię k s ze n ia  p o m o c y  f in a n so w e j d la  

ty ch  ś ro d o w is k  p o lo n ijn ych , gd z ie  p o t r z e b y  u le ­

g ły  ta k  ra d y k a ln e m u  zw ięk s zen iu .



NEW YORK

U w ażam y to za  obow iązek  O jczyzny w ob ec  

s\w ch  objrwateli, k tórym  nie m oże dać godziw ej 

p racy  i w ynagrodzen ia .
A p e lu jem y  do M in isterstw a Spraw  Zagran icz­

n ych  o p roporc jona ln e  zw iększen ie  etatowej ob ­

s łu g i kon su la rn e j ogrom nej m asy w y jeżd ża ją ­

cych , w  tych  p laców kach , k tó iych  ten  p rob lem  

dotyczy .
A p e lu jem y  do S tow arzyszen ia  „W spólnota Po l­

ska " o to, b y  w  swych  przedsięwzięciach i p lanach  

to w a r z y s ^ ła  „Now ej P o lon ii” ju ż  od je j p ierw ­

szych  k rok ów  na obczyźn ie.

A p e lu jem y  do M in isterstw a E du kacji N a ro ­

dow ej o tw orzen ie  szkól z  polsk im  ję zyk iem  n au ­

czan ia  w szędzie  tam , dokąd  w yjechały tak  liczn ie 

p o lsk ie  d z iec i i p o lsk a  m łodzież. Inn i nas w  tym  

n ie  w yręczą .

A p e lu jem y  do w szystk ich  in stytu cji i o rga n i­

za c ji w sp ó łp racu ją cych  z  Po lon ią  o d o in w es to ­

w a n ie  i o d o f in a n s o w a n ie  s z e ro k o  p o ję te j „pol­

s k o śc i” w  ty ch  ś ro d o w is k a c h  i w  ta k ie j skali, 

ab yśm y  za  k ilk a n a ś c ie  la t  n ie  m u s ie li  m ów ić 

o „s tra co n ym  p o k o le n iu ” .

Zastanówmy się nad treścią apeli.
Zastanówmy się, co m y nauczyciele mo­

żemy zrobić, aby wychować młode pokole­
nie.

Zastanówmy się, jak  pom óc rodzicom, by 
ich dzieci pamiętały o swoim  pochodzeniu.

Zastanówmy się, które z wyżej wymienio­
nych postulatów i wniosków m ogą zrealizo­
wać poszczególne środowiska oświatowe bez 
oglądania się na innych.

Opracowała Danuta Schneider

BYŁA STUDNIÓWKA, 
BĘDZIE MATURA

Po raz czwarty w  Szkole Języka Polskiego i K u l­

tu ry  Polsk iej im . J an a  P aw ła  11 w  M aspeth  w  s ta ­

n ie N ow y J o rk  odbyła  się studn iów ka. J ak  każe 

zw yczaj, ba l zo rgan izow an y  zosta ł 100 dni przed  

m atu rą , 28  styczn ia  2006  roku.

T ego roczn i m aturzyści, k tó rzy  ja k o  jed yn i 

w  N ow ym  Jorku  m a ją  m ożliw ość uczęszczan ia  do 

k lasy  12, s tan ę li ja k  zaw sze  na w ysokośc i za d a ­

n ia. P iękn ie  u dekorow an a  sa la  szkoln a  w  ko lo ­

rach  b ia łym  i czarnym , nad w ystro jem  której czu ­

w a ła  m a m a  jedn e j z  uczenn ic  -  D oro ta  K rześ- 

n iak , d z iew częta  w  p iękn ych  sukn iach , ch łopcy 

w  eleganck ich  garn iturach i oczyw iście zaproszen i 

goście . T rad ycy jn ie  n a  bale s tudn iów kow e szk o ­

ły  w  M aspeth  zaprasza  s ię ub ieg ło roczn ych  a b ­

so lw en tów  i u czn iów  z  k lasy  11. N iestety, b rak ło  

n a  uroczystości p rzew odniczącego Kom isji O św ia­

tow ej K ongresu  P olon ii A m e iyk a iisk ie j dr. E d ­

m u n d a  O sysk o  o ra z  p re z e s a  C P S D  D o ro ty  An - 

draki. P rzek a za li je d n a k  s ło w a  p o d z ię k o w a n ia  za  

za p ro s ze n ie  i ż y c z e n ia  u d a n e j z a b a w y  d la  

u czn iów  i gości.

Im p reza  za czę ła  s ię  od  tra d y cy jn e g o  po lon eza , 

k tóry  w  w y k o n a n iu  te g o ro c zn y c h  m a tu rzy s tó w  

i ich  p a rtn e ró w  w y p a d ł w y b o rn ie . P o tem  n a s tą ­

p iła  c zęść  n ieo fic ja ln a , c zy li ta ń ce , p lą s y  p od ek s ­

cy to w a n ych  d o n io s łą  u r o c z y s to ś c ią  u c zn ió w  

i w szy stk ich  o sób  za p ro s zo n y c h . C a ło ś c i d op e ł­

n ia ła  św ie tn a  m u zyk a  i  s m a c zn e  je d z en ie .

S zk o ła  J ę zy k a  i K u ltu ry  P o lsk ie j w  M a sp e th  to 

n a jw ięk sza  tego  typu  p la c ó w k a  o ś w ia to w a  w  m e ­

tropo lii n ow o jo rsk ie j. O k o ło  5 00  u c zn ió w  u czy  się 

w  sob o ty  n a  d w ie  zm ia n y  p rz e z  10 m ies ię cy . Od 

ponad  20  la t d y re k to rem  je s t  W a ld e m a r  R ako- 

w icz, w ic ep re zes  C en tra li P o ls ld ch  S zk ó ł D o ­

kszta łca jących , k oo rd yn u ją ce j s zk o ln ic tw o  p o lo ­

n ijn e  n a  W sc h o d n im  W y b rz e żu  S ta n ó w  Z jed n o ­
czonych .

Andrzej Zera 
wychowawca klasy maturalnej 

Szkoła Języka i Kultury Polskiej 
im. Jana Pawła II w Maspeth, 

New York

m W  YORK NEW JERSEY

MATURZYŚCI ZE WSCHODNIEGO WYBRZEZA 
ROK SZKOLPłY 2005/2006

Polska Szkoła Doksztatcajqca
przy Polskiej Fundacji Kulturalnej,
Clark, New Jersey.
Wychowawczyni
Wanda Mandecka
M a g d a  D o p ie ra ls k a

E d y ta  D ro b n ie w s k a

B a rb a ra  F ra n k o w s k i

J u l ie t  F r y s z c z y n

O liv ia  G ra b o w s k i

M ic h a ł l le w s k l

A n n a  K a c z m a rs k i

J a c q u e lin e  K ó z e k

K r z y s z to f  L e s k o

K r z y s z t o f  Ł u k a s ik

M ic h a ł O g a r

P a u lin a  O g o r z a łe k

Iz a b e la  K a r o l in a  O k a rm u s

E w e lin a  P a s

K a m il P o l ic h t

S u z a n n a  T o c z y lo w s k i

M o n ik a  T o m c z y k

M a r le n e  T r z e c ia n o w s k i

D a w id  W a w ro

P r z e m y s ła w  W ó jc ik

A le x a n d e r  W n o r o w s k l

K a th e r in e  W y s o c z a n s k i

Polska Szkoła Dokształcajqca 
im. Henryka Sienkiewicza, 
Brooklyn, New York
D o r ia n  K u s y k  

S ła w o m ir  L e n ia r te k  

P ć im e la  O lk  

M a te u s z  P ru s z e ln ic k i 

K a ta r z y n a  P u z iu k  

P io t r  T o r b a c z  

W e r o n ik a  W e r o s z

Polska Szkoła im.
Św. Maksymiliana Marii Kolbego, 
Riverheod, New York
M a k sy m ilia n  B a rg ie l 

Ł u k a s z  N e ro w s k i 

A d a m  S z le jte r  

A d r ia n  S z le jte r  

R o b e r t  S zu m czy k  

M a g d a le n a  Z e n g o ta

Szkoła Języka i Kultury Polskiej 
im. Jana Pawła II, Maspeth,
New York. Wychowawca 
Andrzej Zera
K rz y s z to f  B a jd a  

J o a n n a  B o g u sk a  

J o la n ta  B u k a ła  

J u s ty n a  B u k a ła

S y lw ia  C h o jn o w s k a  

M a r ta  G ib u ls k a  

P a tr y c ja  J e m io łk o w s k a  

K a ro lin a  K rz e ś n ia k  

M a rc in  K s e p k a  

S e b a s t ia n  M a łe c k i 

A le k s a n d ra  M ic h a e l 

K a ro lin a  M ro w ie ć  

M a te u s z  M ro w ie ć  

C a ro ly n  P a w lik  

S y lw ia  P a w liń s k i 

B a r to s z  S m a rk u c k l 

K a ta r z y n a  Ś w id e r s k a  

P a tr ic ia  Ś w ie rs zc z ,  

Ł u k a s z  T c h ó r z e w s k i 

D o ro ta  C o le tte  T o m a s ia k  

U r s z u la  Z a le s k o  

P r z e m y s ła w  Ż e b ro w s k i

Maturzyści ze Szkoły im. Św, Maksymiliana M arii Kolbego w  Riverhead, N Y .
Od lewej: Adam Szlejter, Adrian Szlejter, Maksymilian Bargiel, 

Robert Szumczyk, M agdalena Zengota, tukosz Nerowski.



NEW JERSEY

M atura w  PSD 
przy Polskiej Fundacji 
Kulturalnej w  C lark , 
N ew  Jersey

Wspólne zdjęcie po egzaminie maturalnym. 
Siedzą od lewej: Józef Biesiodecki, Barbara 
Szenk, Małgorzata Tadej, Eugenia Aniśko, 

W anda Mandecko, Jan W oźniak! 
Fot. Archiwum W andy Mondeckiej

NEW JERSEY

ZAKONCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
W LAKEWOOD, NEW JERSEY

Po  ra z  je d e n a s ty  w  Polsk ie j S zk o le  D okszta łca ­

ją ce j im . A lek sa n d ra  J an ty  Połczyń sk iego  w  L ak e­

w ood , N e w  J e rsey , odb y ło  s ię  za koń czen ie  roku  

szk o ln ego . W  u roczystośc i w zięU  u d zia ł u czn iow ie  

szkoły w ra z  z  rod zicam i i  nauczycie lam i oraz p rzed ­

s taw ic ie le  K om ite tu  R odzic ie lsk iego. Po  raz p ierw ­

szy  w  ty m  ro k u  s zk o ln ym  część  a rtys tyczn a  w  c a ­

ło ś c i zo s ta ła  p rzy g o to w a n a  p rze z  u czn iów  n a le ­

żących! do  d w ó ch  k ó łek  za in te resow ań , p ro w a ­

d zo n ych  w  p o n ied z ia łk i w  B ib lio tece  Pub licznej 

w  L ak ew ood , P ie rw szym  z  n ich  byt tea trzyk  Bie­
dronka, d o  k tó re go  n a le żą  m łodsze  dzieci. W y ­

s tą p iły  on e  w  p rzed s ta w ien iu  Kot w  butach -  in ­

s cen iza c ji k u k ie łk o w e j, d o  k tóre j d z iec i sam o­

d z ie ln ie  p rzy g o to w a ły  scen og ra fię  o ra z  ku k ie łld  

p os ta c i b a jk ow ych .
D ru g a  g ru p a  d z ie c i s ta rszych , n a leżą cych  do 

k ó łk a  tea tra ln ego , w y s tą p iła  w  p rzeds taw ien iu  

za ty tu ło w a n y m  Śpiąca królewna. M ło d z i ak to ­

rzy  z  d u żą  p a s ją  i za a n ga żo w a n iem  w c ie lili s ię  

w  p os ta c ie  ba jkow e, a  ta k że  z  w ła sn e j in ic ja tyw y  

w ys tąp ili w  k ró tk im  p ok az ie  ta len tów , w  k tó rym  

zn a la z ła  s ię  g ra  n a  in s tru m en ta ch  m u zyczn ych , 

śp iew  o raz p ok az  figu r  g im n a styczn ych , a  także , 

sp ra w ia ją cy  m ło d z ie ży  o g ro m n ą  fra jd ę , p ok a z  

u k ład u  ta ń ca  n o w o czesn ego  w  ich  w ła sn e j a ra n ­

żacji.
W szys tk ie  d z iec i n a le żą ce  do  ty ch  g ru p  m a ją  

m oż liw ość  rea lizac ji w ła s n yc h  tw ó rczy ch  fa n ta ­

mi, a  ta k że  sp osob n ość  d od a tk o w ego  p o za le k c y j­

n ego  o b co w a n ia  z  k u ltu rą  i ję z y k ie m  p o lsk im .

T ego ro czn em u  za k o ń czen iu  ro k u  w  n asze j 

szko le  to w a rzyszy ły  ró w n ie ż  w z ru s za ją c e  ch w ile  

zw ią zan e  z  p ożegn a n iem  u c zen n icy  -  P au li Iw a- 

n iuk , k tó ra  p op rzez  u czes tn ic tw o  w  k on k u rsa ch  

szk o ln ych  i p ozaszk o ln ych , o g ro m em  p ra c y  i  z a ­

an ga żow a n iem  w  d z ia ła ln o ść  n asze j s zk o ły , d o ­

s ta rczy ła  w ie lu  w zru szeń  i w s p a n ia ły c h  p rzeżyć .

D ziecięcy zespół Pieśni i Tańca M aki.
Fot. Archiwum szkoły
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NEW JERSEY

Z  tej okazji zostata uhonorow ana dyplom em  od 

d>Tek(ora szkoiy  oraz otrzym ała nagrodę p ie­

n iężn ą  od Kom itetu  Rodzicielsk iego. R ów nież 

d m g a  n asza uczenn ica -  Pauline D ąbrow sk i -  

zos ta ła  w  tym  roku szkolnym  uhonorow ana od ­

zn a czen iem  am basadora  R zeczpospolitej Po l­

sk iej w  W aszyngton ie . Obu uczenn icom  serdecz­

n ie  gra tu lu jem y odn iesionego sukcesu.

W  tym  roku  szkolnym  gra tu low aliśm y też n a­

szej koleżance -  Barbarze Dąbrowski. Została ona 

w yróżn iona  dyplom em  Centrali Polskich Szkół D o­

kszta łca jących  w  Am eryce  z w yrazam i uznan ia 

i p od zięk ow an iem  za trud w ychow aw czy oraz 

o g rom n ą  troskę i serce okazane uczniom .

O sta tn im  pu n ktem  bardzo  u rozm aiconego ar­

tystyczn ie  i bogatego  w  w ydarzen ia  zakończen ia

roku  szk o ln ego  b y ł w y s tęp  D z ie c ię c e g o  Zespołu  

P ieśn i i T a ń ca  Maki. W  ry tm  rz e s zo w s k ic h  m elo ­

dii, k o lo ro w e  s p ó d n ic zk i k r ę c iły  s ię  p lę lm ie  

w  „ceb u lce ” . D z ie c ięce  n ó ż łd  ra źn ie  p rzy tu p yw a ­

ły „ga cok a ” , a  p rzy ś p iew k i 1 p ięk n e  s tro je  dzieci 

radow a ły  o czy  ro d z ic ó w  i n a u czy c ie li.

T ym  m ocn ym  a k cen tem  P o lsk a  S zk o ła  w  Lake­

w ood  za k oń czy ła  k o le jn y  u d a n y  ro k  sw o je j d zia ­

ła lności, z  n a d z ie ją  p a trzą c  w  p rzy s z ło ś ć  i życząc 

w szystk im  u d a n ych  w a k a c ji.

mgr Anna Rybska-Bieszczad 
nauczycielka VI klasy 

PSD im. Aleksandra Janty-Polczyńskiego 
w Lakewood, New Jersey 

Wrzesień 2006

Teatrzyk Biedronka. Rzqd górny od lewej: 
Urszula Paw ka, Kam ila Pawko, Katarzyna W ac , 
Piotr Trocz, Paulo W ó jc ik , Justyna Zalewski; ponie 
Anna Iw aszkow ska, Elżb ieta W szędyrów no.
Rzqd dolny od p raw e j: Kothrin M alukiew icz, 
Joanno Kirkicki, A leksandra K irkicki, Stephanie 
M olukiewicz, Potrik W o c , M arła Powko, Gobi 
W ójcik , Angeliko Trocz.

Członkowie kółka teatralnego prowodzonego 
przez Annę Rybskq-Bieszczod. 

Od prawej: Kathrin Malukiewicz, 
Potryk Kopuściński, Paulo W ójcik , Mogdcleno 

Banio, Aleksandra Kisielewska, Gabrielo 
W ójcik , Urszulo Pawko, Cloudia Dąbrowski, 

Katarzyno O im iel, Komila Powka.
Fot. Archiwum szkoły

Uczniow ie słuchajg objaśnień.
Fot. Archiwum szkoły

Uczniowie VIII kłosy PSD im. Ks, Piotra Skargi w  Elizabeth, New 
Jersey przy pomniku ku czci pomordowanych na bybeni z 
nauczycielkq Borbarq Niedbalskq.
Fot. Archiwum szkoły

NIEZWYKŁA 
LEKCJA HISTORII

M ies iąc  w rzes ień  d la  P o laków , a  o s ta tn io  ró w ­

n ież d la  A m ery k a n ó w  to  ok res  w y d a rze ń  h is to ry c z ­

nych . W yd a rzen ia  te  są  za w sze  ży w ą  h is to r ią  d la  

sta rszego  poko len ia . H is to r ię  tę  p ow in n y  p o zn ać  

rów n ież m łodsze  poko len ia , ta k  w ięc  1 n a s i u c zn io ­

w ie  m ieszk a jący  i u rod zen i w  S ta n a ch  Z jed n o c zo ­

nych.
T em a tem  lekc ji w  k las ie  V III b y ł K atyń .

Lekc ję  ro zp oczęto  p ro jek c ją  film u  Katyń, k tó re ­

go  p rem iera  odb y ła  s ię  8 k w ie tn ia  1993 r. je d n o c z e ­

śn ie  w  B erlin ie , M osk w ie  i W arszaw ie .

Po  p ro jek c ji u czn iow ie  ro zp o czę li ż y w ą  d ysk u s ję  

n a  tem a t ty ch  w yda rzeń . P ad a ło  w ie le  p y tań , n a  

k tó re  m o g liśm y  od p ow ied z ieć . J e d y n ie  p y ta n ie  

„D laczego  tak  u czyn ion o ” zo s ta ło  b ez  w y ja śn ien ia .

Po dyskusji k lasa  u d a ła  s ię n a  w yc ieczk ę  do  J e r ­

sey City, N ew  Jersey, p od  pom n ik  katyńsk i. C e lem  

w izy ty  było  u św iadom ien ie  m łodych  lu d zi o c e low o ­

ści u trw a lan ia  fak tów  h istoryczn ych  p op rzez  s taw ia ­

n ie pom ników . R ów n ocześn ie  b y ła  to  lek c ja  w y ch o ­

w an ia , ja k  n a leży  się zach ow ać w  ta k im  m iejscu .

D ziś  u czn iow ie  w ied zą , że  p om n ik  to  n ie  w ystró j 

m ie jsca  lu b  oko licy , a le  ży w a  h is to r ia  p ew n ego  zd a ­

rzen ia . W  ten  sposób  ła tw ie j zro zu m ie li to , co  z o b a ­

czyli n a  film ie  1 w  J e rs e y  C ity, NJ.
Z a ch ęca m y  in n ych  do  p rzyb yc ia  w  to  m ie jsce .

Barbara Niedbalska
nauczycielka kl. VIII PSD im. Ks. Piotra Skargi 

w Elizabeth, New Jersey
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FENSYLWAIMA

POLSKIE DZIECI W DOYLESTOWN...

W  n iedzie lę  14 m a ja  2006 roku do A m erykań ­

skiej Częstochow y w  Doylestovvn w  Pensylwanii po 

ra z 34. p rzybyły  dzieci z  trzynastu  szkół w  trzech  

stanach : z  N ew  Jersey, Nowego Jorku  i Pen sy l­

w an ii.

Św ię to  Polskiej Szkoły, k tóre na prośbę o. M i­

ch a ła  Z em brzu sk lego  -  budow n iczego 1 p row in ­

c ja ła  san ktuarium  M atk i Bożej C zęstochow skiej 

-  zos ta ło  przen ies ione z m etropolii nowojorsk iej 

do  D oylestow n , obchodzone je s t od 1972 roku. 

P rzypada  ono każdego  roku w  D n iu  M atk i w  d ru ­

gą  n iedzie lę  m aja.

U roczystość  rozpoczęła  M sza św ięta, ce lebro ­

w an a  przez o, prow incjała dr. Krzysztofa W ieliczkę 

i ks. p ra łata  Bron isław a W ielgusa, kapelana C en ­

trali Polskich Szkół Dokształcających, Słowo w stę­

pne poświęcone m atkom  w ykosiła  prezes Centrali 

D orota  Andraka. Ojciec W ieliczko podziękował za ­

rządow i C en tra li i nauczycie lom , że  od w ie lu  lat 

p rzyb yw a ją  do Jasnogórsk ie j Pani, aby św iętować 

D zień  M atk i. „D ziękuję, że  uczycie  m łode poko le­

n ie tego w sp a n ia łeg o  u ś w ię c en ia , te go  zaw ołan ia  

"Bóg, h on o r 1 o jc zy zn a ” . J e s t  to  p ię k n a  p raca, tak 

bardzo  tru d n a  i c iężka , b o  w y ch o w a w c za , a  je d ­

n ocześn ie  ta k  b a rd zo  z a s z c z y tn a ” -  pow iedzia ł 

o jciec p row in cja ł. P o d o b n ie  ja k  w  k ilk u  pop rzed ­

n ich  latach , p ięk n ą  o p ra w ę  m u zy c zn ą  u roczy­

stośc i za p ew n ił ch ó r  „P rzy ja źń ” z  p a ra fii św, S ta­

n is ław a  B isk u p a  1 M ę c ze n n ik a  n a  M ginhattanle, 

W zru sza ją cą  p leśń  pt. Matka za ś p ie w a ła  M arika 

S zczepek , u c zen n ica  p o lsk ie j s zk o ły  w  D oyle­

stow n, k tó ra  p ob ie ra  le k c je  ś p ie w u  u  s łynnej so­

listk i operow e j B a d len e  M a ga z in er .

C en tra la  P o lsk ich  S zk ó l D o k s z ta łca ją c y c h  za ­

d ed yk ow a ła  te g o ro c zn y  D z ie ń  P o lsk ie j S zk o ły  pa­

m ięci zm arłego  n ied a w n o  ks, J a n a  Tw ai'd ow sk ie - 

go, k tórego  s łow a : „ś p ie s zm y  s ię  k o c h a ć  ludzi, 

tak  szyb ko  o d ch o d zą ” -  s ta n o w iły  m o tto  tej u ro ­

czystości.

W  p rogram ie  p o ś w ię c o n y m  m a tk o m  w ystąp iło  

13 szkół sob o tn ich  z  tr ze ch  s tan ó w . Z e  s tan u  N o­

w y  J o rk  p rzy jech a li u c zn io w ie  z  p o lsk ich  szkół

Dzieci ze szkofy im. św . Jeno w
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Tańczg M aki z  Lakewood, NJ

Prezes honorowy Jon W oźniak 
w ręcza  dyplomy za  udział 

w  Dniu Polskiej Szkoły.

w  R lve rh ea d , C op lagu e, L on g  Is land, o raz ze 

s zk o ły  M . K on op n ick ie j w  B rook lyn . N e w  Je rsey  

rep re zen to w a ły  d z ie c i ze  szkół w  Lakew ood , E li­

zabe th , L yn d h u rs t, M ou n t O live, T ren ton , Perth  

A m b oy , P assa ic  i P assa ic  Park, a  Pen sy lw an ię  -  

w y ch o w a n k o w ie  m ie jscow e j szko ły  w  D oylestow n  

1 Św . J a n a  K an tego  w  Filadelfii. P rogram  prowadził 

w ic ep re ze s  C en tra li W a ld em a r R ak ow lcz 1 M aria  

P aźdzlo r-M arch w iń ska , p rezes  okręgow y CPSD  n a  

s tan  N e w  J ersey . N ad  op raw ą  tech n iczn ą  i d źw ię ­

k iem  czuw ał tw órca  szkoły  tańca  „Joseph s D ance 

S tu d io ” -  J ó z e f  Pałka .
D wnagodzinny p ro g ra m  artys tyczn y  rozpoczą ł 

ch ó r  „P rzy ja źń ” p ie śn ią  Polskie kwiaty. N a stęp ­

n ie  u c zn io w ie  w y k o n a li ta ń ce  w sp ó łczesn e  1 ta ń ­

ce  lu d o w e  z  k ilku  re g io n ów  Po lsk i o raz śp iew a li

p io s en k i p ośw ię con e  m a tk om . U c zn io w ie  ze  

s zk o ły  im . Św . J a n a  K an tego  za p rezen to w a li 

p ięk n ą  recy tac ję  w ie rs za  ks. T w a rd o w s k ie g o  

Śpieszmy się..., n aw iązu jąc  do  m o tta  tegoroczn ej 

u roczystośc i 1 p rzyp om in a ją c  o o b o w ią zk u  s za ­

n o w an ia  1 k och an ia  ludzi.

P rezes  h on o row y  C P S D  J a n  W o żn ia k  w ręc zy ł 

n a  ręce d yrektorów  pam iątkow e dyp lom y za  u czes ­

tn ic tw o  w  D n iu  Polsk ie j S zko ły . Ż egn a ją c  s ię  do 

n as tępn ego  roku , u czes tn icy  tej p iękn ej u ro c zy ­

s tośc i za śp iew a li n a  za k oń czen ie  Barkę -  p ieśń , 

k tó ra  d la  P o la k ó w  m a  szczegó ln e  zn aczen ie , gd y ż  

p rzyp om in a  im  O jca  Ś w ię tego  J a n a  P a w ła  II i  j e ­

go  naukę.
Tekst i zdjęcia 
Barbara Szenk 
20 maja 2006
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ILLINOIS

DZIEŃ TEATRU W SZKOLE EMILII PLATER
Jak klasy IVa i IVd ze Szkoły Polskiej Emilii Plater w  Schaumburg 
obchodziły Międzynarodowy Dzień Teatru

A b y  u rozm a ic ić  lek c je  w  n as2y c h  k lasach  

p o s ta n o w iły śm y  z  k o le ża n k ą  u czc ić  M ięd zyn a ­

ro d ow y  D zień  T ea tru , p rzyp ad a ją cy  n a  27 m ai'- 

ca, p rzy g o to w a n iem  in scen izac ji zn a n ych  b a ­

je k . U m ó w iły śm y  się, że  je d n a  k lasa  p rzy g o tu ­

j e  b a jk ę  pt. Czerwony Kapturek, a d ru ga  b a j­

k ę  Jaś i Małgosia. P rzyn io s łyśm y  rów n ie ż  tro ­

ch ę  re k w izy tó w  i s tro jów . L ekc je  ro zp o czę ły ­

ś m y  od  o p ra cow a n ia  w ie rs za  pt. Teatr. P otem  

ro zm a w ia ły śm y  o tea trze  o raz o za ch ow an iu  

s ię  w  n im . Z a p o zn a ły śm y  u czn iów  ze  s ło w n ic ­

tw em  tea tra ln ym  np. su fler, d ek orac je , re ży ­

ser, k u rtyn a , rekw izy ty . W  celu  p rzyp o m n ien ia  

tre ś c i b a je k  o d c zy ta ły śm y  ich  sk rócon e  w ers je . 

N a s tęp n ie  u czn io w ie  ro zd z ie lili p race  m ięd zy

sobą. J e d n i b y li a k to ra m i, in n i  p r z y g o to w y w a ­

li d ek o ra c je  i r e k w iz y ty ,  u s ta w ia l i  k r z e s ła  d la 

w id zó w  lu b  p o m a g a li p r z e b r a ć  s ię  a k to ro m . Po 

ch w ili o d b y ły  s ię  p ró b y . U c z n io w ie  n ie  m ieli 

p r zy g o to w a n y c h  s c e n a r iu s z y .  W y g ła s z a l i  sw oje 

ro le  w ła s n y m i s ło w a m i. K o r z y s ta l i  z  p om ocy  

in n ych  u c zn ió w  w  p r a w id ło w y m  o d tw o rzen iu  

fa k tó w  i k o le jn o ś c i w y d a r z e ń .  O c z y w iś c ie  ba jk i 

z o s ta ły  p r z e d s ta w io n e  w  d u ż y m  s lcróc ie . Po 

k ilk u  p ró b a ch  k la s y  b y ły  g o to w e  p rze d s ta w ić  

sw o je  in s c e n iz a c je  i p o k a z a ły  j e  s o b ie  w za je m ­

n ie. O k a za ły  s ię  o n e  b a r d z o  u d a n e . W szy s cy  

u c zn io w ie  b y li z  s ie b ie  b a rd z o  d u m n i i b a rd zo  

za a n g a żo w a n i. Z d e c y d o w a l iś m y  p o k a z a ć  n a ­

s zą  p ra c ę  k la s o m  p ie rw s z y m  i d ru g im . M łod -

Scena z  Czerwonego Kapturka. Klasa IV D. 
Fot. Agnieszka Krupa
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s ze  d z ie c i  b y ły  za c h w y c o n e  p rze d s ta w ie n ia m i 

i o g lą d a ły  j e  z  w ie lk im  za in te re s o w a n ie m . K la ­

s y  c z w a r te  d o s ta ły  d u żo  b ra w  i p och w a ł. O b ie  

z  k o le ż a n k ą  b y ły ś m y  b a rd zo  z a d o w o lo n e  z  tej 

le k c ji. W s z y s c y  u c zn io w ie  b ra li w  n ie j c zyn n y  

u d z ia ł.  W s z y s c y  c zu li s ię  w a żn i i p o trzeb n i. 

M y ś lim y  te ż , ż e  w ie le  s ię  n a u czy li i p rzek o n a li.

że  n a d  tw o rze n ie m  k a żd e g o  s p e k ta k lu  p ra cu je  

w ie le  osób .

Maria Posłuszny IVa 
Agnieszka Krupa IVb 

nauczycielki Polskiej Szkoły im. Emilii Plater 
w Schaumburg, Illinois 

wrzesień 2006

Scena z  Czerw onego  
Kapturka. Klasa IV D. 

Fot. Agnieszka Krupo

Scena z  bajki Jaś i M ałgosia.
Klaso IV A. 

Fot. Agnieszka Krupo



JUBILEUSZ KANGURA 
MATEMATYCZNEGO W AMERYCE

Już po raz 10. w Ameryce odbędzie się mię­
dzynarodowy konkm^ matematyczny Kangur.
D o kon ku rsu  przystąp i k ilkuset uczn iów  z róż­

n ych  s tan ów  Am eryk i bez w zględu  na pochodze­

nie. C zy  je s t to  spow odow ane lyw a liza c ją  u cz­

n iów  o nagrody, chęc ią  bycia  najlepszym , czy też 

po p rostu  g łodem  w ied zy  m atem atycznej, której 

ta k  często  b raku je  w  szkole? Konkurs odbyw a się 

raz w  roku, zaw sze w  trzeci czwartek  m arca, w  ten 

sam  dzień  w e  w szystk ich  krajach  b iorących  

u dzia ł w  m atem atyczn ym  sprawdzianie.

Kaiigiir m a sw o ją  h istorię  w  Austra lii, gdzie  

p ew ien  m atem atyk , P eter 0 ”H alloran, zorgan izo ­

w a ł m a tem atyczn y  konkurs, k tó iy  c ieszył się 

d u żym  pow odzen iem . Idea  konkursu  spodobała  

s ię  F ra n cu zom  1 adoptu jąc  go w  sw oim  kra ju  n a ­

zw a li K an gu rem  d la  uczczen ia  korzeni, gd zie  się 

n a rodził. K on k u rs  K an gu r po raz p ierw szy odbył 

s ię  w  Paryżu , w  1991 roku  i n astępn ie  s ta i się 

p op u la rn y  w  p on ad  30 krajach . R okroczn ie  3 m i­

lio n y  u czn ió w  u czestn iczy  w  m atem atyczn ych  

zaw od ach , od  k lasy  d rugie j szkoły  podstaw ow ej 

do osta tn ie j k lasy  w  szkole  ś red n ie j. W Ameryce 
Kangur odbył się po raz pierwszy w 1998 ro­
ku i uczestniczyło w nim 32 studentów. 
W  marcu 2006 roku do konkursu przystąpiło 
już 800 uczniów z 10 różnycli stanów.

C o rob ić, ab y  pom óc n aszym  dzieciom  w  n a ­

u czen iu  s ię m a tem atyk i “tru d n ie js ze j” , w ym a ­

ga jące j lo g ic zn ego  m yś len ia  i za s tosow an ia  p od ­

s taw  a lg eb ry  do  ro zw ią zyw an ia  bardzie j skom p li­

kow an ych  p rob lem ów ? O d począ tku  is tn ien ia  

konkursu , organ izatorzy K an gu ra  zasypyw an i b y ­

li p y tan iam i o za jęc ia , n a  k tó iy ch  d ziec i m ogłyby 

się m atem atycznie rozwijać. Zainteresowanie kon­
kursem Kangur i matematyką stało się po­
czątkiem kółek matematycznycli, które od 
czerwca 2006 mają miejsce w Cliicago i na 
przedmieściacli. D la  n iek tó rych  u czes tn ików  

k o łek  m a tem atyczn ych  je s t  to  m ożU wość zm aga ­

n ia  się z  czym ś tru d n ie jszym  lub  in n ym  n iż 

w  szkole, a  d la  innych  je s t  o k a g ą  do n au czen ia  

s ię  czegoś, co b ęd ą  m ogli w yk o rzystać  w  przy-

T i  -------------------------------

szłości. N iek tó re  z  za d a ń  k o n k u rs o w y c h  są  stan ­

dardow ym i zad a n iam i, j a k  te  z  te s tó w  A C T  lub 

S A T  czy  te ż  te s tó w  s p ra w d za ją c y c h  p rz y  d osta ­

w an iu  s ię  do s zk ó ł ś red n ich . Podczas rozwiązy­
wania problemów konkursowych uczniowie 
uczą się ogólnej techniki rozwiązywania zadań 
z treścią, która rozwija ich horyzonty, ukie- 
nmkowując ich logiczne rozumowanie we \daś- 
ciwym podejściu do odkrycia prawidłowego 
rozwiązania zadania z treścią. U c zn io w ie  w y ­

k orzys tu ją  n a b y tą  w  s zk o le  p o d s ta w o w ą  w iedzę  

m a tem atyczn ą  do  u ży c ia  je j  ja k o  n a rz ę d z ia  w  ze­

tkn ięc iu  s ię  z  tru d n ie js zy m  za d a n ie m  m a tem a ­

tycznym , k tó re  w y m a g a  lo g ic zn e g o  m yś len ia .

A  o to  k ilk a  p rzy k ła d ó w  z a d a i i  z  kon k u rsu  

z  p ięc iu  ró żn ych  p oz io m ó w :

Zadanie z klasy HI: Drewniany nos Pinokia 
ma długość 3 cm. Rekroć Pinoldo sJdamie, długość 

jego  nosa się podwaja. Jaką długość będzie miał 
Pinokio po 6 kłamstwach?

Zadanie z łdasy V: Pies waży 9 razy więcej 
niż kot. Mysz Jest 20 razy lżejsza od kota. Rzepa 

jes t 6 razy cięższa niż mysz. He razy pies Jest 
cięższy od rzepy?

Zadanie z klasy XI: Re kul o prom ieniu 1 ma 
łączną objętość równą objętości jed n e j kuli o pro­
mieniu 2?

Zadanie z Idasy VII: Jaka Jest ostatnia cyfra 
liczby 320069

Zadanie z klasy IX: Jaka Jest ostatnia cyfra 
liczby: 1997^993 + iggQ 2000 + 2000^°°^?

Pop racu jc ie  P a ń s tw o  z e  s w o im i d z ie ćm i. JeśU 

zn a jd z iec ie  ja k ie ś  tru d n o ś c i w  ro zw ią za n iu  za ­

dań, p roszę  o em a il lu b  te le fon .

W ięce j za d a ń  k o n k u rs o w y c h  n a  k an gu row e j 

s tron ie  www.kangurusa.com. Ż y c zą c  w s zy s tk im  

p o lsk o -a m e iyk a ń sk im  u c zn io m  s u k c e s ó w  w  m a ­

tem atyce, za p ra s za m  n a  k o n k u rs  Kangur. Z a p i­
sy  ju ż  trw ają !

Joanna Lasek  

jedna z organizatorek K angura  
joanna@mathkangaroo.org 

773-879-6797
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syn  J ó z e f  F iedorow icz . D z ięk i tej zn a jom ośc i zn a ­

la z ła  p racę  n au czyc ie lk i w  m a ją tk u  z iem sk im  

pań stw a  O p ack ich . M ia ła  z a  za d a n ie  p rzyg o to ­

w a ć  ich  17-le tn lego  syn a  do n au k i w  k las ie  g im ­

n azja ln ej. W k ró tce  za  n a m o w ą  J ó ze fa  -  ju ż  ja k o  

n a rzec zon ego  p rzen ios ła  s ię  do B ia łow ieży . T a m  

m łod z i zw ią za li s ię  w ę z łem  m a łżeń sk im , a  E u fe ­

m ia  p od ję ła  p racę  ja k o  w y ch o w a w czyn i w  in te r­

nac ie  d la  d z iec i leśn ik ów . 1 zn ow u  trzeb a  b y ło  się 

p rzep row ad zać . T y m  ra zem  do  W a rs za w y . J óze f, 

ab so lw en t S zk o ły  N a u k  PoU tyczn ych  o trzym a ł 

p racę  w  m in is te rs tw ie  ro ln ic tw a , E u fem ia  za ś  

p row ad z iła  dom . S zczęśc ie  m ło d ych  m a łżo n k ó w  

zm ąc ił w y b u ch  11 w o jn y  św ia tow e j. W  cza s ie  

b om b a rd o w an ia  E u fem ia  p o ron iła  córeczk ę .

Z  zagrożon e j s to licy  J ó z e f  w y w ió z ł n a  w ó zk u  

in w a lid zk im  ch o rą  i s ła b ą  żon ę . U c iek in ie rzy  

sk ie row a li s ię  n a  w sch ó d  Po lsk i. K o rzy s ta ją c  

z  ró żn ych  ś ro d k ó w  tran sp ortu , d o ta r li d o  m a ją t­

k u  z iem sk iego  ro d z ic ów  J óze fa . B y li p rzek o n an i.

EUFEMIA FIEDOROWICZ 
1913 - 2005

E u fem ia  F ie d o ro w ic z  p r ^ s z ła  n a  św ia t 13 

g ru d n ia  1913  ro k u  w  B a ra n o w ie  n ad  W is łą  ja k o  

p ią te  d z ie ck o  M a r ii z  K lim k ó w  1 E d w ard a  M lerz- 

w o w lc zów . O jc iec  -  in w a lid a  z  I w o jn y  św iatow e j 

p ro w a d z ił h u rto w n ię  ty ton iow ą , a  m a tk a  za jm o ­

w a ła  s ię  d u żą  g ro m a d k ą  d z iec i i go sp od a rs tw em  

d om ow ym . E u fem ia  p o  u k oń czen iu  s zk o ły  p od ­

s taw ow e j w  rod z in n e j m ie js co w o śc i ro zp oczę ła  

d a ls zą  n a u k ę  w  P ryw a tn ym  S em in a r iu m  N a ­

u c zy c ie lsk im  w  M ie lcu  (d aw n e  w oj. k rakow sk ie ). 

W  1933 r. p o d ję ła  d o ryw czą  p racę  ja k o  w y ch o ­

w a w c zy n i n a  k o lo n ia c h  le tn ich . W  ow ym  czas ie  

w  P o ls c e  p a n o w a ł w ie lk i k ry zy s  ekon om iczn y. 

W  p o s zu k iw a n iu  sta łe j p osa d y  E u fem ia  u d a ła  się 

do  sw o je j s io s try  M a r ii -  n au czyc ie lk i n a  P od la ­

siu, le c z  1 tu  n ie  b y ło  ła tw o , d la tego  p rzen ios ła  

s ię  do  b ra ta  J a n a  -  leśn iczego  n ad zoru jącego  

p a ń s tw o w e  la s y  w  okoH cach  W iln a . T a m  n a  m ło ­

dą, u ro d z iw ą  p a n n ę  zw ró c ił u w agę  ziem iań sk i

O k ręg  Szk o ln y  K rakow sk i.

Leaitvmacia Szkolna

Uczennica Prywatnego Seminarium Nauczycielskiego Żeńskiego im.
Emilii Ploterówny w  Mielcu w  roku szkolnym 1 9 3 3 /1 9 3 4 .

19

http://www.kangurusa.com
mailto:joanna@mathkangaroo.org


KKOrSIKA ŻAŁOBNA

Z mężem Józefem przed II w o jną swiatowq.

że  zn a leź li b ezp ieczn ą  przystań . N iestety, to w ła ­

śn ie  w  tym  m ie jscu  rozpoczęła  s ię ich  tu łaczka, 

k tó ra  n a  zaw sze  rozdzie liła  ic li z  o jczyzn ą  i o jczy­

s tym i stronam i.

17 w rześn ia  1939 Sow ieci n apad li na Polskę. 

W o jsk a  rosy jsk ie  w k roczy ły  na polsk ie  ziem ie. 

R ozpoczęta  s ię geh en n a  tysięcy  Polaków , w  tym  

E u fem ii i je j m ęża.

Z b u d zon o  ich  w  środku  nocy. R ozkazano p a ­

k ow ać  się. Pozw o lon o  zabrać  ze sobą ty lko  parę 

sztu k  odz ieży  i tak  ja k  stali, zosta li p opędzen i na 

s tac ję  kole jow ą . T am  “za ładow an o” ich  do b yd lę ­

cych  w agon ów . S tłoczen i, w  zam kn ię tych  w a go ­

nach , “p od różow a li” w  n ie lu dzk ich  w arun kach  

w zd łu ż  całej Rosji, a ż  n a  Syberię , w  okolice Ar- 

chan gle lska . P oc iąg  za trzym yw ał się na krótko, 

n a jczęśc ie j w  s zc ze iym  polu  po to, b y  w yrzu cić  

trupy. P od różn i o trzym yw ali w ted y  m ałą  krom kę 

"n ib y  Chleba” i b rudną, oh ydn ą  w  sm aku  w odę. 

W ie le  osób  n ie  zn ios ło  “tej n iezw yk łej pod róży” . 

Z m a rli z  g łodu , brudu, zim na, chorób  i p rzeraże­
nia.

N a  S yb erii “zam ieszka li” w  dużych , d rew n ia ­

n ych  b arakach , po 50 osób  w  każdym . W3rposa- 

żen ie  ba raku  s tan ow iły  d rew n ian e  prycze, jed n a  

m ied n ica  do m yc ia  i m a ły  że lazn y  p iecyk, N a  ra ­

c ję  pos iłku  m ieszkań cy  m u sie li zapracow ać  p rzy 

w y ręb ie  sybery jsk iego  lasu, w yrab ia jąc  dzienną 

norm ę. N iew ykon an ie  n o rm y  w iąza ło  się z  ode ­

b ran iem  posiłku , W  czasie  czterdziestostopn io- 

w ego  m rozu  (w  ska li C elsju sza ) E u fem ia  odm ó­

w iła  p ó jśc ia  do pracy. S k rom n ą  porc ją  podzie lił
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się z  n ią  m ąż. L e tn ią  p o rą  “w ię ź n io w ie ” d ożyw ia ­

li s ię g rzybam i, le śn ym i o w o c a m i i w szy s tk im , co 

było  w  les ie  “z ja d liw e ” 1 d o s tę p n e . N a to m ia s t z i­

m ą  u d aw a li s ię  do  p o b lis k ie g o  k o łc h o zu  i zb iera­

li p ozostaw ion e  p rze z  p ra c o w n ik ó w  zm arzn ię te  

kartofle . K ro ili j e  w  c ien k ie  p la s tr y  i sm aĄ^li na 

że lazn 3TTi p iecyk u . W  b a ra k a c h  p a n o w a ł ziąb, 

g łód  i b rud . W szy  m o żn a  b y ło  z g a rn ia ć  rękam i. 

N a jw iększą  b o lą c zk ą  b y ł b ra k  od z ie ży . S łabsi, 

w raż liw s i n ie  w y trz y m y w a li s tre su  i  n ie lu dz iach  

w aru n ków , i u m iera li.

K ied y  g en era ło w i A n d e r s o w i p o zw o lo n o  zorga ­

n izow ać  p o lsk ą  a rm ię , z a b ły s ła  Is k ie rk a  nadzie i 

opu szczen ia  “s yb e ry js k ieg o  r a ju ” . D o  szeregów  

A n d ersa  m a sow o  zg ła s za li s ię  o ch o tn icy . W śród  

n ich  b y ł ta k że  J ó ze f, m ą ż  E u fem ii.  O d  tej p oty  

rod zin y  w o jsk o w ych  m o g ły  o p u sz c za ć  terytoriu m  

Rosji. T ra n s p o rty  P o la k ó w  w io d ły  p rze z  Indie, 

Irak  i Iran . Z  p ow o d u  e p id em ii ty fu su  tran sport 

E u fem ii za trz jrm ano  w  T eh e ra n ie . C h o ro b a  do­

tk n ę ła  w szystk ich , w  ty m  i E u fem ię . P rzeżyła ! 

J u ż  zd row ych  p rzew ie z io n o  d o  A fryk i. “W y ląd o ­

w a li” w  p o łu d n io w o -w sch o d n ie j c z ę ś c i a fryk ań ­

sk iego  kon tyn en tu , w  ó w cze sn e j R o d e z ji (d zis ie j­

sze  Z im b ab w e). T a m , w ra z  z  g e n e ra łe m  Sosn- 

k ow sk lm  i g ru p ą  n a u czy c ie li z o rg a n izo w a li p o l­

sk ą  szko łę  d la  d z ie c i ze s ła ń c ó w . U c zy li j e  m ftości 

do n iezn an ej Po lsk i, u c zy li p ra w d z iw e j h istorii 

i w y ch ow yw a li w  p o ls k im  d u ch u . W ie r zy li w  zw y­

c ięstw o n ad  ag reso ram i. B ę d ą c  w  A fry c e , E u fe ­

m ia  ro zp oczę ła  p o s zu k iw a n ia  m ęża . Z a  p ośred ­
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n ic tw e m  P o ls k ie g o  C zerw o n ego  K rzyża  d ow ie ­

d z ia ła  s ię, że  m ą ż  ży je  i p rzeb y w a  w  Lon dyn ie .

P o  w ie lo le tn ie j ro z łą ce  m a łżon k ow ie  spotka li 

s ię  w  A n g lii.  W  1951 r. p rzys zed ł n a  św ia t ich  j e ­

d yn y  syn  R ysza rd .

P a ń s tw o  F ie d o ro w ic z o w ie  c zęs to  zm ien ia li 

m ie js c e  za m ie szk a n ia , a ż  w reszc ie  osied liU  s ię  n a  

s ta łe  w  m ie js c o w o ś c i B r in sw orth  n ied a lek o  S h e f­

fie ld . J ó z e f  p ra c o w a ł w  p ob lisk ie j h u c ie  s ta ll ja k o  

k s ięgo w y , a  E u fem ia  w y ch o w yw a ła  synka, p ro ­

w a d z iła  d o m  i d og lą d a ła  ch o rego  n a  ra k a  p rzy ja ­

c ie la  d om u . P o  je g o  śm ierc i m a ły  R yś o trzym a ł 

w  te s ta m en c ie  p os ia d ło ś ć  w e  L w ow ie  -  p ięk n ą  

w U lę z  o g ro d em . N ies te ty , n igd y  je j n ie  w idzia ł. 

C zy  j ą  zo b a c zy ?  C zy  od zysk a ?

E u fem ia  -  n a u czy c ie lk a  z  p ow o ła n ia  1 u rod ze ­

n ia  r zu c iła  s ię  w  w ir  p ra c y  spo łeczn e j. I zn ow u  

tu ta j n a  an g ie lsk ie j z iem i b y ła  je d n ą  z  n au czyc ie ­

le k  i  z a ło ż y c ie le k  p o lsk ie j szkoły . S p o łec zn icy  o r­

g a n iz o w a li z a b a w y  ta n ec zn e  1 im p re zy  a r ty s ty c z ­

n e  c e le m  u św ie tn ie n ia  w a żn yc h  roczn ic, św ią t 

n a ro d o w y c h  i k ośc ie ln ych . Z d o b y te  w  ten  sposób  

p ie n ią d z e  p rz e z n a c z a li  n a  p o trze b y  p o lsk ie j 

szko ły .
W y d a w a ło  s ię, że  tego  spok o ju  i s tabrlizacji 

n ic  ju ż  n ie  zm ąc i. N ie s te ty ! B ra t m ęża  E u fem ii 

p rze b y w a ! w  U S A . S ła ł lis ty , ro zta c za ł w iz je  św ie ­

tlan ej p rzy s z ło ś c i i u s iln ie  n am a w ia ł do p rzy ja z ­

du  do  A m ery k i. (R ząd  a m eryk a ń sk i ze 2w a la ł  n a  

w ja zd  b y ły m  żo łn ie rzo m  II w o jn y  św ia tow ej). 

P a ń s tw o  F ied o ro w ic zow ie  w ra z  z  m a łym  syn k iem  

R ys ie m  w je c h a li d o  U S A  w  m a rcu  1957 r. 1 za ­

m ie s zk a li p o c zą tk o w o  z  ro d z in ą  b ra ta  J ó ze fa  

w  C h icago . P óźn ie j w ie lo k ro tn ie  zm ien ia li m ie j­

s ce  z a m ie s zk a n ia  z  p ow o d u  złych  w a ru n k ó w  b y ­

tow ych , n iew ygó d  i ch o rób  d z ie ck a  n im i w y w o ły ­

w a n ych . O s ta tec zn ie  za m ieszk a li w  d om u  n a  

T ro y  S tree t, w  k tó ry m  m ie szk a ła  s io s tra  E u fem ii

-  J a n in a  z  m ężem .
J ó z e f  n ie  p o tra fił d os to sow ać  s ię  do  tw ardej 

a m ery k a ń sk ie j rz ec zyw is to śc i i ch icagow sk iego  

te m p a  życ ia . P rzyp ła c ił to  za w a łem  serca  i d łu gą  

1 0 -le tn ią  ch o rob ą . C ię ża r  u trzym an ia  dom u, 

ch o rego  m ę ża  i m a łe go  d z ie ck a  spad ł n a  w ą tłe  

ra m io n a  E u fem ii. N ie  za ła m a ła  się, n ie  p od d a ­

w a ła  s ię  i d z ie ln ie  w a lc zy ła  z  p rzec iw n ośc iam i lo ­

su, k tó ry  w ie lo k ro tn ie  w ys taw ia ł j ą  n a  próby.

Pańsfwo Eufemia i Józef Fedorowiczowie z  synkiem Rysiem. 
Boże Narodzenie w  Anglii.

W  maju 1948 w  Anglii.
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W  1969 r. zm a r ł je j  m ą ż. W  1982  r. n ieo c zek i­

w an ie  od esz ła  do w ie c zn o ś c i u k o c h a n a  s iostra  

Jan ina . W  m ięd zy c za s ie  E u fe m ia  z ła m a ła  nogę. 

B łąd  leka rsk i p o zo s ta w ił d e fek t n a  ca le  życie. 

D zie ln a  E u fem ia  zn a la z ła  s iły , b y  ż y ć  n o rm a l­

n ym  życiem . P od ję ła  p ra c ę  w  g re ck ie j res tau rac ji 

“In k w e ll” w  ś ró d m ie śc iu  C h ica go , g d z ie  o d p o w ia ­

dała  za  d z ia ł ga s tro n o m ic zn y . W  s o b o ty  u czy ła  

w  polsk iej s zk o le  im . K a z im ie r z a  P u łask iego . 

P rzep racow a ła  ta m  10 la t. Z a a n g a ż o w a ła  się 

rów n ież w  p racę  s p o łec zn ą  w  Z rz e s z e n iu  N a u czy ­

cieli P o lsk ich  w  A m e ry c e  i p r z e z  s z e re g  la t  by ła  

człon k iem  Z a rzą d u  Z rzes zen ia . B y ła  o rga n iza to r­

k ą  p ieiTvszych  k o n k u rs ó w  re c y ta to rs ła c h  w  C h i­

cago.

Pod k ie ro w n ic tw em  ó w c ze s n e g o  p re z e s a  Z rze ­

szen ia  F ran ciszk a  K ok o ta , w  je j  m ie s zk a n iu  p rzy ­

go tow yw an o  p om oce  n a u k o w e  d la  n au czyc ie li 

i d zieci z p o lsk ich  s zk ó ł s ob o tn ic h . O p ra c o w yw a ­

no przeźrocza , s la jd y  i p ro g ra m y  n au cza n ia . G ro­

m adzili s ię  tam  c zęs to  i c h ę tn ie  n ie ż y ją c y  ju ż  

c złon kow ie  Z rzes zen ia  m .in .: Z o f ia  Z io ło , W ło d z i­

m ierz  W erch u n , F ra n c is ze k  K ok o t, M a r ia  B o ­

cian, M aria  i J ó z e f  Ż u rcza k o w ie . N ie  sp o sób  w y-

W  restauracji "Inkwell"
No farmie państwa Kokotów w  M ichigan.
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W śród dzieci polskich w  Chicago. 
Lata 1960-10 70 . Pierwsza z  prawej Eufemia.

Ch icago, 1 maja 
Uroczystość przekazan ia  Złotych Odznak 

Honorowych od M acie rzy Szkolnej Zagranicą 
(z Londynu) zasłużonym nauczycielom. 

W ręczy ł je ówczesny prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej A lo jzy M azewski. 

Od lewej: Helena Szym anow icz, wiceprezeska 
Zwiqzku Narodow ego Polskiego oraz odznaczeni 

nauczyciele: Danuta Schneider, W łodzim ierz 
W erchun, M aria  Żurczak, Helena Ziółkowska, 

Eufemia Fiedorow icz, Helena Sromek. 
Fot. Archiwum G tO SU  NAU CZYCIELA



RROIMRA ŻAŁOBINA

m ien ić  w szystk ich , k tórzy przew inęli się przez je j 

go śc in n e  progi, w  k tórych  czeka ły bez in teresow ­

ność, szczerość, m ądre rady, w sparcie  w  potrze ­

b ie  i zw ycza jna , k id zka  przyjaźń. Eu fem ia um ia­

ła  d z ie lić  się dobrem . Choć sam a ciężko p raco­

w ała , n igdy n ie  skarżyła  się. Pom agała  potrzebu- 

ją c jo n  ja k  ty lko  m ogła. Sprosta ła  potrzebom  do­

rasta jącego  syna. Zadbała  o je go  w łaściw e w y ­

ch ow an ie  i odpow iedn ie  w ykształcen ie. P rzeka­

za ła  m u  na jw yższe  w artości, n auczyła  szacunku 

do  ludzi i k on ieczn ośc i dzie len ia  się. Ryś u k oń ­

czył Ivoyola U n iversity, a  stop ień  m agistra  u zy­

ska ł n a  D e Pau l University. O trzym ał s tan ow i­

sko  w icep rezyden ta  w  jed n ym  z  ban ków  w  śród ­

m ieśc iu  Ch icago. E u fem ia  dum n a była  z  syna.

J u ż  ja k o  em e iy tk a  vwodła spokojne życie  

w  sw o im  dom u  n a  Troy, o toczona  kw iatam i 

i k siążkam i. Żyw o  in teresow a ła  się dzia ła lnością  

Z rzeszen ia  i s iec ią  rozrasta jących  się polsk ich  

szkół. B y ła  w  sta łym  kon takcie  ze zna jom ym i 

i p rzy jació łm i. J es ien ią  2004  r. u legła  n ieszczę-

REZOLUCJA ŻAŁOBNA 
ZRZESZENIA NAUCZYCIELI POLSKICH 

W CHICAGO

Eufemia Fiedorowicz
Odeszła od nas niestrudzona nauczycielka, 

wychowawczyni młodzieży, zalożyciell<a szkół polskich na 
wojennym szlaku w Afryce, Anglii a na końcu w Chicago 
W spółzałożycielka i wielo wieloletnia członkini Zarządu 

Zrzeszenia Nauczycieli Polskich w Chicago; współautorka 
podręczników programów nauczania w szkołach 

sobotnich; związana całym sercem z edukacją młodzieży 
polskiej na emigracji.

Pożegnanie Zmarłej odbędzie się we wtorek, 16 sieprnia 
w zakładzie pogrzebowym Malca, pnr. 6000 N. Milwaukee 

Ave. o godzinie 8 wieczorem.
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczucia 

składa

Janusz Boksa, prezes 

Zrzeszenia Nauczycieli Polskich 
w Chicago.

W  biurze Zrzeszenia N auczycie li Polskich w  Ameryce, 
przy 60 05  W . Irving Park Road w  Ch icag o , w  marcu 1986. 

Od lewej: M ario Żurczok, Franciszek Kokot i Eufemia Fiedorowicz.

śliw em u  w yp a d k ow i. N a  d łu g ie  m ie s ią ce  zosta ła 

p rzyku ta  do s zp ita ln ego  łó żk a , a  p o tem  do w óz­

ka in w a lid zk iego . l i ie d y  za c z ę ła  w ra c a ć  do  fizycz­

nej spraw n ośc i, n ie o c ze k iw a n ie  ro zs ta ła  się ze 

svnatem  żyw ych . Po  d łu g ie j z ie m s k ie j tu ła czce  po 

lądach  i o cean a ch  o d e s z ła  d o  w ie c zn e j p rzystan i 

w  w iek u  91 lat, 13 s ie rp n ia  2 00 5 .

N ie w szyscy , Irtó rzy  zn a li s p o k o jn ą  i zawsze 

u śm iech n ię tą  E u fem ię , w ie d z ie li  o je j  c iężk ich  ży ­

c iow ych  d ośw ia d czen ia ch . B y ła  o so b ą  sloromną 

i n ie  zab iega ła  o ro zg ło s  a n i za szczy ty .

W  sercach  b lisk ich  1 zn a jo m y c h  ta k ą  pozosta ­

n ie -  pogodn ą, ży cz liw ą , d z ie ln ą  E u fem ią , dobrą 
Fem ą.

Maria Ślęzak 
nauczycielka Polskiej Szkoły

im. Paderewskiego 
w Park Ridge, Illinois 

wrzesień 2006

Po długiej ziemskiej wędrówce - po Kresach, Golgocie wschodu, 
mrozach syberyjskiej tajgi, upałach Afryki, mgłach Anglii 

i 50 letnim pobycie w USA, odeszła w wieku 91 lat

T.
Eufemia Fiedorowicz
organizatorka polskich szkół w Afryce i Anglii, 

wieloletnia aktywna działaczka Zrzeszenia Nauczycieli 
Polskich w Ameryce, nauczycielka polskiej szkoły 

im. Pułaskiego w Chicago.

d z ie n n ik  z w i ą z k o w y , 16 sierpnia 2 0 0 5 .
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ECHA IX ZJAZDU NAUCZYCIELI POLONIJNYCH 
I KOMITETÓW NAUCZYCIELSKICH

HOUSTON 2ó -  29 maja 2006

OD REDAKCJI: D r  M a r ia n  I. K ru że l, p rezes  

K o n g re s u  P o lo n ii A m ery k a ń s k ie j w  T ek sa s ie  n a ­

d es ła ł n a  rę c e  d ra  E d m u n d a  O sysk o , p rzew o d ­

n ic zą c eg o  K o m is ji O św ia to w e j lis t  o ra z  sp ra w o z­

d a n ie  f in a n s o w e  z  IX Z ja zd u  w  H ou ston . L is t 

o ra z  s p ra w o zd a n ie  za m ie s z c z a m y  w  o iy g in a ln e j 

w ers ji.

S za n o w n y  P an ie  Edm undzie,
w  im ien iu  K om ite tu  O rgan izacy jn ego  IX Z ja z ­

d u  N a u c zy c ie li  P o lo n ijn y c h  i K o m ite tó w  R o d z i­

c ie ls k ic h  w  H o u s to n  p rze sy ła m  P an u  ro z lic zen ie  

f in a n so w e  o ra z  c z e k  n a  p o trze b y  K om is ji O ś w ia ­

tow e j w  w y s o k o ś c i $ 4 ,8 5 0 .0 0 . J a k o  w s p ó łg o ­

s p o d a rz  te g o  s p o tk a n ia  p ragn ę  p od z ięk ow ać  P a ­

nu , a  ty m  s a m y m  K o m is ji O św ia to w e j K on gresu  

P o lo n ii A m e iy k a ń s k ie j  z a  m o ż liw o ść  p rezen ta c ji 

n a u c z y c ie lo m  p o lo n ijn y m  n a s zy ch  p o ls ld ch  tra ­

d yc ji k u ltu ro w o -o św ia tow ych  w  T ek sasie , P ragn ę  

p o in fo rm o w a ć , ż e  d e c y z ją  Z a rzą d u  K on gresu  

Po lon ii A m e iyk a ń s ld e j, O ddz ia łu  w  Teksasie , u p a­

m ię tn im y  o b e c n o ś ć  IX Z ja zd u  N a u czy c ie li P o lo ­

n ijn y ch  i K o m ite tó w  R od z ic ie lsk ich  w  H ou s ton  

d ed y k u ją c  je d n o  z  d rz e w e k  w  n a s zym  p a rk u  

“ 1 5 0 -lec la  p o w s ta n ia  p ie rw sze j p o lsk ie j o sa d y  

w  P a n n a  M aria , T e k s a s ” . O  te rm in ie  p osa d zen ia  

d r z e w k a  p o w ia d o m ię  P a n a  w  k o le jn e j k o res p o n ­

d en c ji (p ra w d o p o d o b n ie  w io s n ą  2007 ).

Ż y c zę  P an u , a b y  k o le jn y  z ja zd  n au czyc ie li 

w  B o s to n  b y ł rów n ie  o w o cn y  ja k  tegoroczn e spot­

k a n ie  w  H o u s to n ,

Z  w y ra za m i szacu n k u ,

Marian I. Krużel. Prezes Zarządu 
Polish American Congress 

Texas Division 
13627 La Concha Ln 
Houston, TX 77083 

20 sierpnia 2006

NINTH POLISH TEACHERS’ 
CONFERENCE -  May 26 -  29, 2006 

FINANCIAL REPORT

R E C E IP T S
C on fe ren ce  &  B a n q u e t R ece ip ts  109 ,0 0 0 .00  

D on a tion s  5 ,5 2 0 ,0 0

Total Receipts 114,520.00

E X P E N S E S

S u b to ta l C o n fe ren ce  C os ts  

S u b to ta l M ea l cos ts  

S u b to ta l O th e r  C os ts  

Total Expenses 
Balance from E>vents

E X P E N S E  D E T A IL S  

C o n fe ren ce  C os ts  

H o te l -  B an qu et, ro o m s  

D J  (C. C ib orow sk i)

W in e
R e fu n d  o f  c on fe ren ce  cost 

Subtotal

O th er M ea l C osts

F r id ay  D in n er
(O u r L a d y  o f  C zes to ch ow a )

S u n d a y  L u n ch  (P an n a  M aria )

Subtotal

O th e r  C osts
B u ses  (F riday, S u n d ay , M on d ay ) 

H ats, B an d an as , P laqu e,

B adges , e tc
O ffice  su pp lies , pos ta ge , p rin tin g ,

p a rk in g  &  re tu rn ed  ch eck

A u d io  V isu a l E qu ip m en t

O ak  T re e  D on a tion
D on a tion  fo r  P an n a  M a r ia  M ass

Subtotal
Grand Total of Expenses

8 5 ,9 6 4 ,5 6

3 .6 3 9 .0 0  

15 ,21 6 ,4 4

104,802.00
9.700.00

8 3 ,5 2 3 .3 6

3 0 0 .0 0

3 1 8 .0 0  

1 ,823 .00

85,964.56

1 .4 20 .00

2 .2 1 9 .0 0

3.639.00

10 ,30 5 .0 0

2 ,3 1 8 .8 2

1 .0 45 .99

1 ,196 .63

2 5 0 .0 0

100.00 
15,216.44

104,820.00



IX ZJAZD

MOJA PRZYGODA W TEKSASIE
Refleksje z  IX Zjazdu Nauczycieli Polonijnych i Komitetów Rodzicielskich 
w  Houston, Texas, USA, 26 -  29 maja 2006

Propozyc ja  reprezen tow an ia  Polskiej M acierzy 

S zko lne j na IX  Z jeździć  Nauczycieli Polon ijnych  

w  USA, w  teksask im  m ieśc ie  H ouston, spad la  na 

nuTle n iespodziew an ie i poczyniła rueco zainiesza- 

n ia  w  m o im  życ iu  zaw odow ym . S tanęłam  przed 

za d a n iem  w yproszen ia  dwu w olnych  dn i ze szko­

ły. C h yb a  je d yn ie  ko led zy  n auczycie le  w iedzą, j a ­

k ie  to  trudne. N a  szczęście  udało  się! P odejrze­

w am . że  m ie jsce  kon ferencji, n a  k tórą  się u d a­

w a łam , poczyn iła  duże w rażen ie  na dyrekcji m o­

je j szkoły. K on iec  końców , 25 m aja, po 10 -  go ­

d zin n ym  locie , w y ląd ow a łam  w  H ouston  i tak  za ­

c zę ła  się m o ja  czterodn iow a fascyn u jąca  p rzygo­

da, k tó rą  n a  zaw sze zach ow am  w  pam ięci.

IX  Z ja zd  N au czyc ie li P o lon ijnych  w  H ouston  

k on tyn u ow a ł tradycję, k tóra  zaczęła  się w  1985 

roku  w  C am bridge  Springs w  Pensylw anii. T am  

w łaśn ie  odbył s ię p ierw szy  Z jazd  N auczyc ie li P o ­

lo n ijn y ch  i K om ite tów  R od zic ie lsk ich  i je g o  

u czestn icy , zeb ran i w  polon ijnej uczeln i A lliance 

C o llege, zdecydow a li, iż istn ieje  potrzeba, by  ta ­

k ie  z ja zd y  odb yw a ły  się cyk liczn ie  i, aby  każdy 

m ia ł m yś l p rzew odn ią , k tóra  słu ży łaby za  k lam ­

rę  sp in a ją cą  ob rad y  I liczne za jęc ia  w  grupach .

I tak  II Z ja zd  odbyi się ponow n ie w  Cam bridge 

Springs, III Z jazd  w  W aszyngton ie , IV  Z jazd  

w  C h icago , V  Z jazd  n a  teren ie  C o lum bia  U n iver­

s ity  w  N ow ym  Jorku , V I Z jazd  w  Los A ngeles, V II 

Z ja zd  n a  teren ie  kam pusu  U n iw ersytetu  w  Las 

V ega s  i w reszc ie  p rzedosta tn i, V III Z jazd  w  B u f­
falo, N ia gara  Falls.

T ego roczn y  IX  Z ja zd  (26 -  29  m aja, 2006), zo r­

ga n izow an y  p rzez  P o lsk ą  S zkołę  im . M iko ła ja  K o­

p ern ik a  p rzy  para fii M atk i Boskiej C zęstochow ­

skiej w  H ou ston  oraz oddzia ł K ongresu  Polon ii 

A m erykań sk ie j w  T eksasie , odbyw ał się pod  h a ­

słem : “H is to ria  i tożsam ość: 150 la t Polon ii 

w  U S A ” . N ie  b y ło  to  hasło  przypadkow e, bow iem  

to  w ła śn ie  w  T ek sas ie  pow sta ła  p ierw sza  po lska  

o sa d a  n a  teren ie  S tan ów  Z jedn oczon ych  i oczy-

26   -----

Przyjacielskie spotkanie podczas IX Z jazdu . O d  lew ej: Anno Dynok, 
G rażyna Smith, Halina Cza jko w ska , Danuta Schneider, Nancy 

shearer z  Luizjany (gość w  hotelu), hlelena Ziółkowska.
Fot. M ichał Schneider

W iście, co  s ię z tym  w ią że , p ie rw s za  p o lsk a  szko­
ła.

D la  m n ie  osob iśc ie  fak t, ż e  p ie rw sza  po lska  

osada P o lon u sów  b y ła  w ła ś n ie  w  T ek sa s ie , a  nie 

w  w ie lk ich  m e tro p o lia ch  C h ic a go  c zy  N ow ego  

Jorku , by ł s p o iy m  za sk o czen iem . A  w  ogóle, co 

za  fa scyn u jąca  h isto ria ! P ie rw s i p o ls c y  osadn icy  

w  A m eryce  p och od z ili z  G ó rn eg o  Ś lą s k a  i zosta li 

zw erbow an i do T ek sa su  p rze z  p o lsk ieg o  m is jo ­

n arza  k s ięd za  L eop o ld a  M oczy g em b ę , w  1854 ro ­

ku. Byli on i w ła śn ie  je g o  l ic zn ą  ro d z in ą  ze  w si 

P łu żn ica  W ie lk a  w  p ow iec ie  s trze le ck im , gdzie  

k s iąd z Leopo ld  u rod z ił s ię  3 0  la t w c ze śn ie j. Z a fa ­

scyn ow an y  d os tęp n o śc ią  z ie m i w  og rom n ym  

T eksasie , k s iąd z  M o czy g em b a  za c zą ł n am aw iać  

sw oją  ś ląską  rod zin ę  i p r ^ a c i ó ł  n a  p rzy ja zd  do 
Am eryk i.

IX ZJAZD

W  k oń cu  je g o  lis ty  p rzyn io s ły  zam ierzon y  

e fek t 1 3 g ru d n ia  1854  ro k u  p ie rw sza  g ru p a  ś lą ­

sk ich  e m ig ra n tó w  (oko ło  300  osób ) w y ląd ow a ła  

w  p orc ie  G a lv e s to n  n a d  Z a to k ą  M eksykańską. 

N io sąc  sw ó j dob34ek n a  p leca ch  lu b  tran sp o rtu ­

ją c  go  n a  w y p o ży c zo n y c h  w ozach , p row ad ząc  

k row y  n a  p os tron k a ch , em ig ra n c i u d a li s ię  p ie ­

szo  do  m ie jsca , gd z ie  k s ią d z  L eop o ld  zaku p ił d la  

n ich  z iem ię , o k o ło  55  m il n a  p o łu d n io w y  w sch ód  

od  S a n  A n ton io . P o k o n a w s zy  200  m il p iechotą , 

o sa d n ic y  d o ta r li w  w ie c zó r  w ig ilijn y  n a  m iejsce. 

Z god n ie  z  p o ls k ą  tra d y c ją  k s ią d z  L eop o ld  o d p ra ­

w ił P as te rkę , tra k tu ją c  ro z ło żys te  d rzew o  dęb ow e 

ja k o  o łta rz . O s a d n ic y  p os ta n ow ili w ła śn ie  w  tym  

m ie jscu  za ło ży ć  s w o ją  osadę , n azyw a jąc  j ą  P a n ­

n a  M aria .

D zis ia j, ten  s a m  d ąb  c iąg le  s to i obok  kościoła . 

W  k o śc ie le  m o d lą  s ię  p o to m k o w ie  ty ch  p ie rw ­

szych  o sa d n ik ó w . S p o ra  g ru p a  sp oś ród  n ich  n o ­

s i n a zw isk o  M oczygem b a . C i s ta rs i m ó w ią  c iągłe 

p o  p o lsk u , o c z y v «ś c ie  w  gw a rze  ś ląsk ie j. N a  te re ­

n ie  o sa d y  Is tn ia ła  S zk o ła  im . Św . Józe fa . P rzez 

k ilka  p ok o leń  w  tej s zk o le  u czon o  ję z y k a  p o lsk ie ­

go, h is to r ii P o lsk i, re llg li. D ziś  w  tym  b u d jm ku  

zn a jd u je  s ię  m u ze u m  h is to ryc zn e  p ierw szego  

p o lsk iego  osa d n ic tw a .

O d w ied zen ie  o sa d y  P an n a  M aria  dosta rczy ło  

u c ze s tn ik o m  Z ja zd u  ogrom n ych  p rzeżyć  zw ła sz­

cza, że  b y liśm y  p od e jm ow an i n iezw yk le  życzUwle, 

z p ra w d z iw ą  p o lsk ą  g o śc in n o śc ią  p rzez p o tom ­

k ó w  ta m ty ch  p ie rw szych  osadn ik ów . W  pew njrm  

m om en c ie , w ra żen ie , ja k ie g o  d ozn a łam  w  ten  n ie ­

zw yk ły  d z ień  b y ło  su rrea lis ty czn e . W  go rące  p o ­

p o łu d n ie , w  T ek sa s ie , w  n iew ie lk ie j od leg łośc i od 

Z a to k i M ek syk a ń sk ie j, s ied ząc  w  sa li para fia lnej 

w  g ro n ie  P o la k ó w  je d liś m y  p o lsk i b igos  (w yśm ie­

n ity !) i św ie żu tk ie  p o lsk ie  pączk i. A ż  s ię  m u sia ­

łam  u szczyp n ąć . T e  w y śm ien ite  w ik tu a ły  d os ta r­

c zon e  zo s ta ły  z  p o lsk ich  d e lik a tesów  w  H ouston . 

A b y  b yć  n a  czas , d w u o so b o w a  ek ip a  p racow n i­

k ó w  d e lik a tes ó w  w y je c h a ła  z  H ou ston  o św icie, 

i d o ta r łs zy  n a  czas , sp raw n ie  zo rgan izow a ła  p o ­

s iłek  d la  p on a d  3 00  osób. T o  się n azyw a  przedsię­

b io rczość ! P o lsk a  fan ta z ja  i am erykań sk a  o rgan i­

zacja .
O gó ln ie  b io rąc , Z ja zd  w  H ou ston  dosta rczy ł 

w szystk im  obecn ym  całej m asy  n iezapom m anych

w rażeń . F o togra fie  m ojej w łasn ej osoby, ubranej 

w  teksask i k ap elu sz i tek sask ą  chu stę  i tań czą­

cej trad ycy jn y  “square  dance", są  na jlepszym  te ­

go  dow odem !

A  tera z w  p ow ażn ie js zym  ton ie: n a  m n ie  oso ­

b iśc ie  w yw ar ły  n a jw iększe  w ra żen ie  na Z jeździe  

n astępu jące  trzy  e lem en ty  -  św ie tn a  organ izacja , 

rozm ach  Z ja zdu  (u czestn iczy ło  w  n im  315  osób) 

i n iezw yk ła  serd eczn ość  w szystk ich  obecnych . 

B y łam  w  tym  gron ie  osób  po  raz p ierw szy, a  m ia ­

łam  w rażen ie, że  je s tem  w śród  s ta rych  p rzy ja ­

ciół, S zczegó ln ie  c iep ło  w sp om in a m  dr, O sysko, 

p rzew od n iczącego  K om is ji O św iatow e j K on gresu  

Po lon ii i je g o  m a łżon kę, H alinę; H e len ę  Z ió łk o w ­

ską  i D an u tę  S chneider, rep rezen tu jące  k w a rta l­

n ik  G ŁO S  N A U C ZY C IE LA , M a łgo rza tę  Paw lu sle- 

w lcz, św ie tn ego  p ed agoga  i au to rk ę  lic zn ych  p od ­

ręczn ik ów  d la  szkó ł sobotn ich ; H a lin ę  C za jk ow ­

sk ą  z  C h icago, redak to rkę  c zasop ism a  “P o lon ia ” . 

Z os ta łam  p rzez n ich  w szystk ich  o to czon a  s e r­

deczn ym  p ierśc ien iem  życz liw ośc i, za  co  z  ca łego  

serca, d zięku ję.
Z a jęc ia  n a  Z jeździe , tzw . w a rsz ta ty  m e tod ycz­

ne, odb yw a ły  s ię  w  g ru pach  (pan elach ) i ró żn o ­

rod n ość  tem a tów  b y ła  b a rd zo  w ie lka , p ocząw szy  

od  tem a tów  dotyczących  o rgan izac ji s zk o ły  so ­

botn iej, p op rzez  tem a ty  z  łiis tor il, po lsk ie j em i­

grac ji do S ta n ów  Z jedn oczon ych , do  lo sów  lu m i­

n a rzy  polsk ie j ku ltu ry  w  S tanach , np. w yk ład y  

n a  tem a t H e len y  M odrze jew sk ie j, a  sk oń czyw szy  

n a  b a rd zo  in teresu jących  w yk ład ach  n a  tem at 

m etod  p racy  w  k lasach  m łodszych  (M a łgo rza ta  

Paw lu siew icz, C łiicago ), c zy  fo rm ow an iu  n a u cza ­

n ia  h isto rii P o lsk i w  s ta rszych  k lasach  (Jo lan ta  

T ata ra , C h icago).
N astępn y, X  Z ja zd  N au czyc ie li P o lon ijn ych  m a  

się odbyć w  B oston ie w  m a ju  2008. T em a tem  w io ­

dącym  tego  Z ja zd u  m a  b yć  p ro b lem a tyk a  re a li­

za c ji p rog ram ów  n au czan ia  szk ó ł sob o tn ich  (czy  

ja k  to  s ię  n a zyw a  w  A m ery ce  -  szk ó ł d ok s z ta łca ­

jących ), z  w yk o rzystan iem  n a jn ow szych  za so b ó w  

z  zak resu  tech n o log ii k om p u te row ych  i m etod  

in form atycznych .
D o  zob aczen ia  za  d w a  la ta  p rzy jac ie le !

Grażyna Smith 
Polska Macierz Szkolna 

Londyn 
październik 2006
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Pamiątki polonijne i polskie

M u zeu m  Z jed n oczen ia  P o lsk iego  R zym sko- 

Katolick iego w  p ierw szych  latach działalności, kon­

cen trow a ło  s ię  p rzed e  w szy s tk im  n a  g ro m a d ze ­

n iu  p a m ią tek  h is to ryczn ych . Zosta ło  p rzec ież 

s tw o rzo n e  z  m yś lą  o t jr o ,  ab y  dokum en ty , 

k s ią ż ld  i ro zm a ite  p rzed m io ty  w a żn e  ta k  d la  h i­

s to r ii P o lo n ii w  A m ery ce , ja k  i d la  d z ie jów  Po lsk i 

n ie  u le g ły  ro zp roszen iu , a z  c zasem  zn iszczen iu  

1 w  k or icu  za pom n ien iu . D o  zb io ró w  n ap ływ a ją  

m a teria ły  zw iązan e  z  działa lnością n iem al wszyst- 

Id ch  p ow o ływ a n ych  i is ta ie ją c ych  w  różn ych  

ok resach  n a  te ren ie  S tan ów  Z jedn oczon ych  p o ls ­

k ich  o rgan izac ji, s tow a rzyszeń  i b ractw , w  tym  

ró w n ie ż  za ło ży c ie la  p laców k i -  Z jed n oczen ia  P o l­

sk iego  R zym sk o-K a to lick ieg o . P oza  m ateria łam i 

d ru k ow an ym i są  to  p ieczęcie , chorągw ie , p ropor­

ce, s zarfy , od zn ak i p oszc zegó ln ych  zw iązków , 

a  ta k że  od zn aczen ia , d yp lom y, m eda le , p u ch a ry  

1 in n e  n a g ro d y  p rze z  n ie  p rzyzn aw a n e  lub  zd o ­
b yw a n e .

N ie  b ra k  te ż  a lb u m ów  z  fo to g ra fiam i i w y c in ­

k a m i p ra so w ym i o ra z  te c zek  z  n ierzad k o  h u m o ­

rys ty c zn y m i rysu n k am i, au to rs tw a  k ron ik a rzy  

i k a ryk a tu rzy s tó w  P olon ii: K a z im ie rza  J. M a jew ­

sk iego  1 W ła d y s ła w a  K raw ca , ilu s tru ją cym i ż y ­

c ie, św ię ta  i o s ią gn ięc ia  P o la k ó w  w  A m eryce .

Z n a jd u ją  s ię  tu  ró w n ie ż  m a te r ia fy  po w y b it­

n y ch  d z ia ła c za ch  p o lon ijn ych ; ich  o rd ery  i o d ­

zn a czen ia , d ok u m en ty , listy , zd ję c ia  i n a jró ż ­

n ie js ze  d rob ia zg i, k tó re  k ied yś  lub ili. Z g rom a ­

d zon o  p a m ią tk i m .in . po  zm a r łym  w  S tanach  

Z je d n o c zo n y c h  a rcyb is k u p ie  J a n ie  C iep la k u

(1857-1926 ), a d m ta is tra to rz e  a r c h id le c e g i  m o- 

h y lew sk le j p rze ś la d o w a n ym  w  R o s ji z a  p ropo lską  

d zia ła ln ość; P a w le  R h o d e  (1 8 7 1 -1 9 4 5 ), p ie rw ­

szym  b isk u p ie  p o lsk ieg o  p o c h o d zen ia , k on sek ro ­

w a n ym  w  S ta n a ch  Z je d n o c zo n y c h ; b isk u p ie  

W ła d y s ła w ie  R u b in ie  (1 9 1 7 -1 9 9 0 ); p re z e s ie  P o l­

sk ich  K s ię ży  w  A m e ry c e  k s ię d z u  A lfo n s ie  Sko- 

n leck im  (1 8 9 4 -1 9 7 5 ); p o lity k u  R o m a n ie  Puc lń - 

sk lm  (1 91 9 -2 0 02 ), a  ta k ż e  p o  tw ó rc y  M u zeu m , 

M iec zys ław ie  H a im a n ie  (1 8 8 8 -1 9 4 9 ).

O sob n ą  g ru p ę  z a b y tk ó w  s ta n o w ią  p rzed m io ty  

zw ią zan e  z  k u ltem  re lig ijn ym , p o c h o d z ą c e  z  do ­

m ów ; obrazy , k rzyże , f ig u rk i i m e d a lik i o ra z  ze 

św iątyń ; Id elich y , m o n s tra n c je  1 ch o rą gw ie , a  n a ­

w e t  s tac je  D ro g i K rzy żo w e j, p r z y w ie z io n e  z  k oś ­

c io ła  w  m ie js c o w o ś c i P a n n a  M a r ia  w  T ek sa s ie , 

b ęd ące j p ie rw szą  p o ls k ą  p a ra fią  z a ło ż o n ą  p rzez 

o sa d n ik ów  z  G ó rn eg o  Ś lą sk a , p rzy b y ły c h  do 

S ta n ów  Z je d n o c zo n ych  z  k s ię d z e m  L eop o ld em  

M oczygem b ą  (1 8 2 4 -1 8 9 1 ).

Z a ch o w a ły  s ię  ta k że  d a ry  n a d s y ła n e  z  Po lsk i 

w  p od z ięk ow an iu  z a  o k a za n ą  p o m o c , ś w ia d c zą ­

ce o s iln ym  zw ią zk u  P o lo n ii z  M a c ie rzą , za ró w n o  

w  m om en tach  p rze ło m o w ych , ja k  i  w  c zasach  
norm a ln ych .

K o lek c ja  h is to ry c zn a  p o d z ie lo n a  z o s ta ła  n a  

d w ie  częśc i; w y m ien io n e  ju ż  p a m ią tk i p o lon ijn e  

o ra z  n a  p a m ią tk i p o lsk ie , b e z p o ś re d n io  zw ią za ­

n e  z  h is to r ią  Pols lń , b ęd ą c e  n a  o gó ł u p a m ię tn ie ­

n iem  w a lk  n a ro d o w o -w y zw o le ń c zy ch  to c zo n ych  

od m om en tu  u tra ty  n iep o d le g ło ś c i d o  o d ro d ze ­

n ia  P ań stw a  P o lsk iego , c zy li od  2. p o ło w y  XV11I 

w iek u  do 1918 roku . D a ty  1772, 1793, 1795 

o ra z  1794, 1830, 1848  i 1863  w y h a fto w a n e  na 

tk an in ie  p rzyp o m in a ją  n a jw a żn ie js z e  i tra g ic zn e  

d la  P o lsk i w y d a rze n ia  -  tr z y  ro zb io ry  p o m ięd zy  

Rosję, P ru sy  i A u s tr ię  o ra z  k o le jn e  z r y w y  i k lęsk i
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in su re k c ji k oś c iu s zk ow sk ie j, p ow s ta n ia  lis to p a ­

d ow ego , w y s tą p ień  ok resu  W io sn y  L u d ó w  1 p o ­

w s ta n ia  s ty c zn io w ego , a le  O rze ł B ia ły , w y szy ty  

o b o k  ruch  -  g o d ło  i s ym b o l P o lsk i -  n ió s ł n a d z ie ­

j ę  n a  zw yc ię s tw o . H a ftó w  ta k ich  ja k  ten  z a ch o ­

w a n y  w  M u ze u m  p o w s ta w a ło  b a rd zo  w ie le  

w  p o ls k ich  d o m a ch  w  o k res ie  “ża ło b y  n a ro d o ­

w e j” p o  p o ra żc e  p o w s ta n ia  1863 roku . D o  g ru p y  

p a m ią te k  n a ro d o w y c h  n a le ży  też; o szk lo n a  k a ­

s e tk a  d rew n ia n a  z  n a p ise m  “P o lsk ie  re lik w ie ” , 

a  w  n ie j k a w a łe k  d rew n a  z  s zu b ien icy , 3 k u le  

k a ra b in o w e  i d rza zg a  z  p od z iu ra w io n ego  k u lam i 

d rz e w a  o s ik o w e go  ze  s to k ó w  C y ta d e li w  W a rs za ­

w ie , m ie js c a  s tra ce ń  o s ta tn ie go  d yk ta to ra  p o ­

w s ta n ia  s ty c z n io w e g o  R o m u a ld a  T r a u g u t ta  

i c z ło n k ó w  R zą d u  N a ro d o w ego  o ra z  b o jo w n ik ó w  

o n iep o d le g ło ść ; fra g m en t s za r fy  z  w ie ń c a  p o ­

g rz eb o w e g o  F ra n c is zk a  R a ta jczak a , p ie rw szego  

P o la k a  p o le g łeg o  w  p o w s ta n iu  w ie lk op o lsk im  

w  1918  ro k u  o ra z  p la k ie ta  z  1922  u p a m ię tn ia ­

ją c a  p leb is c y t  1 tr zec ie  p ow s ta n ie  ś lą sk ie , z  n a ­

p isem ; “P o lsk o  w ra c a m  do c ieb ie  Ś lą s k  P ia s to w y  

20  III 1921 3 V  1921 ” .

K o ń c zą c  ten  p rze g lą d  w a r to  n a  ch w ilę  za trz y ­

m a ć  s ię  p rzy  b a rd zo  licznej gn rp ie  p am ią tek , zw ią ­

za n e j z  jed n jrm  ty lk o  w y d a rzen iem . S ą  to  u rny, 

p u s zk i 1 k a s e tk i o ra z  z ło żo n e  w  d rew n ia n ym  p u ­

d e łk u  2 3  w o re c zk i po  z iem i w ysy ła n e j z  ró żn ych  

s tro n  P o ls k i p rze z  o so b y  p ryw a tn e , szko ły , h a r ­

c e rz y  i in n e  o rga n iza c je  n a  k op ie c  P rezyd en ta  

S ta n ó w  Z je d n o c zo n y ch  W o o d ro w a  T . W ilson a , 

w zn o s zo n y  w  1932 ro k u  w  B lo ssb u rg , w  s tan ie  

P en sy lw a n ia . Z ie m ia  p o c h o d z iła  z  m ie jsc  u ś w ię ­

c on ych  k rw ią  Po laków , m .iri. z  p o la  b itw y  s to czo ­

n ej p rz e z  p o ls ld e  w o js k o  p od  d ow ó d z tw em  T a d e ­

u s za  K o ś c iu s zk i z  a rm ią  ro s y jsk ą  p od  R a c ła w i­

c a m i (1 79 4 ), z  p o la  b itw y  p od  O ls zyn k ą  G ro ­

ch o w sk ą  (1831), z  g rob u  p ow stań ca  styczn iow ego  

T o m a s z a  K o lb e , k tó ry  zg in ą ł w  1863 ro k u  i z o ­

s ta ł p o c h o w a n y  w  U n ie rzy  (pow . M ław sk i, w o j. 

w a rs za w sk ie ),  c zy  z  m o g ify  u c zn ió w  g im n a z ja l­

n y ch  p o le g ły c h  w  w a lk a ch  p o lsk o-u lcra iń s la ch  

o P rze m y ś l w  lis to p a d z ie  1918. L ic zb a  ty ch  p rze ­

s y łe k  i sp o n ta n ic zn o ść  a k c ji ob e jm u jące j b a rd zo  

s ze ro k ie  Itr^ęgi sp o łec zeń s tw a  św iad czy  o u zn a ­

n iu , ja k im  P o la cy  dcirzyli P rezyd en ta  W ilson a , 

a le  p rz e d e  w s zy s tk im  o w d z ię c zn o śc i za  p o p a r ­

c ie  p rze z  n ieg o  n a  fo ru m  m ię d zy n a ro d o w y m  p o l­

sk ich  s ta rań  o  o d zy sk a n ie  n iep o d le g ło ś c i w  c za ­

s ie  1 w o jn y  św ia tow e j; z a  w y p o w ie d z ia n e  w  o rę ­

d ziu  do  S en a tu  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y ch  22  s tycz- 

rria 1917 roku  s łow a; “M ężow ie  s tan u  są  w szęd z ie  

zgod n i, że  w lrm a  Istrrieć z jed n o c zo n a , n iep o d le ­

g ła  1 sa m o rzą d n a  P o ls k a  z  d os tęp em  do  m o rza ” 

-  s łow a , k tó re  zm ien iły  s y tu a c ję  1 p o zyc ję  P o lsk i 

w  św lec le .

T e n  k ró tk i op is  k o le k c ji h is to ryc zn e j p o k a z u ­

je , ja k  b a rd zo  je s t  o n a  ró żn o ro d n a  n ie  ty lk o  p od  

w zg lę d e m  tem atyczn jrm , a le  te ż  w a r to ś c i h is to ­

ryczn e j i a r ty s ty c zn e j zn a jd u ją c y ch  s ię  w  n ie j 

p rzed m io tó w . O p ró cz  w y m ien io n y c h  zb ió r  z a ­

w ie ra  ró w n ie ż  k ilk a  w ięk szy ch , s p ó jn y c h  i in te ­

re su ją cych  ze s p o łó w  w jm ia g a ją c y ch  s ze rs zeg o  

om ów ien ia ; pam iątik i po  T a d eu szu  K o śc iu s zc e  

o ra z  H e le n ie  M o d r z e je w s k ie j  e k s p o n o w a n e  

w  S a li G łów n e j, p o  Ign a cy m  J a n ie  P a d e re w s k im  

w y s ta w io n e  w  sa li je g o  im ien ia , z e s p ó ł rrrilita- 

r ió w  p o k a zyw a n y  w  S a li G łów n e j 1 w  S a k  P ad e- 

rew sk ie go  o ra z  -  p re z en to w a n y  w  o d ręb n e j s a li -  

z b ió r  m a ryn is ty c zn y .

Pamiątki po 
Tadeuszu Kościuszce

T a d e u s z  K ośc iu s zk o  (1 7 4 6  -  1817), g en e ra ł 

p o lsk i i am eryk a ń sk i, p rzy w ó d c a  p o w s ta n ia  n a ­

ro d ow eg o  1794  roku . U ro d zo n y  w  M ere c zo w s z -  

czyźn le , zm a r ły  w  S o lu rze  (S zw a jca r ia ). W  la ta ch  

1776  -  1783 p rze b y w a ł w  A m ery ce , b io rą c  

udzia ł w  w o jn ie  o n iepod leg łość  S ta n ó w  Z jed n oczo ­

n ych , p oc zą tk o w o  w  ra n d ze  p u łk o w n ik a , w k ró t­

ce  g e n e ra ła  b ryga d y . J a k o  n a c ze ln y  in ży n ie r  A r ­

m ii P o łu d n iow e j i tw ó rca  u m o c n ień  i fo r ty fik a c ji 

p r ^ c z y n i ł  s ię  do  zw y c ię s tw a  a m ery k a ń sk iego . 

P o  pow r'ocie  do  P o lsk i o s ia d ł n a  k ilk a  la t  w  s w o ­

im  ro d z in n ym  m a ją tk u . W  1789  w s tą p ił  d o  w o j­

sk a  w  s to p n iu  g e n e ra ła -m a jo ra  i w  1792  ro k u  

u czes tn iczy ł w  w o jn ie  p rze c iw k o  R o s ji 1 w  o b ro ­

n ie  K on s ty tu c ji 3 M a ja . Po  zd ra d z ie  k ró la  S ta n i­

s ła w a  A u g u s ta  p od a ł s ię  do  d ym is ji. W s p ó łd z ia ­

ła ł w  p rzyg o to w a n ia ch  do  p o w s ta n ia  n a ro d o w e ­

go  1794 roku , k tó rego  zo s ta ł p rzy w ó d c ą  Jako 

N a jw yższy  N a cze ln ik  S iły  Z b ro jn e j N ar'odow ej. 

B y ł zw o len n ik iem  w łą c ze n ia  do  w a lk i s tan u
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ch topsk iego , czem u  d a l w yraz og łasza jąc  u n i­

w e rs a ł po łan ieck i, w  k tó tym  zn aczn ie  ogran icza ł 

p o d d a ń stw o  ch łop ów  i pańszczyznę. W  czasie  

pow stan ia , w  b itw ie  pod R ac ław icam i (4 IV  

1794) ro zb ił a rm ię  rosyjską , n a tom ias t w  b itw ie  

p od  M ac ie jow icam i (10 X  1794) pon iós ł łdęskę 

i d os ta ł s ię  do  n iew o li rosyjsk ie j. D w a  łata  p ó ź­

n iej zw o ln io n y , em igrow a ł do S tan ów  Z jedn oczo- 

n yc łi. W  1798 roku  w róc ił do E u ropy  i os iad ł w e  

F ran cji, o s ta tn ie  ła ta  ży c ia  spędził w  Szw ajcarii.

P o s ta ć  K ośc iu szk i, rzec zn ik a  d em ok rac ji, 

w o ln o śc i i ró w n o śc i spo łecznej, je s t  w  Polsce  

o w ia n a  łegen dą ; za w sze  żyw ą, a le  w  m om en tach  

p rze ło m o w ych  n arasta jącą . J ego  p roch y  w  1818 

ro k u  zo s ta ły  sp row ad zon e  do K rak ow a  1 z łożon e  

w  k ryp c ie  k a ted ry  n a  W aw e lu  obok  szczą tków  

k ró ló w  p o lsk ich , a w  la tach  1820 -  1823 naród  

u syp a ł m u  k op iec  p od  K rakow em .

W  M u zeu m  za ch ow a ło  s ię  s tosu n kow o  n ie ­

w ie le  p am ią tek  zw ią zan ych  z  osob ą  T ad eu sza  

K ośc iu szk i. D o n a jbard zie j In teresu jących  n a le ­

ży  p e jza ż  je g o  au to rs tw a , n a ry sow a n y  o łów kiem , 

p ra w d o p od o b n ie  p od czas  p ob ytu  w  A m eryce  

o ra z  za b y tk i p och o d zące  z  c za sów  p ow stan ia  k o ­

śc iu szk ow sk iego : d ru k ow an e  in stru k c je  d la  K o ­

m is ji P o rzą d k ow ych  w yd a w an e  p rzez  K ośc iu sz­

kę; b ile ty  sk a rb ow e  o n om in a le  4 z ło tych  p o l­

sk ich , w y d a n e  p rze z  O rgan izac ję  K om is ji P o ­

rzą d k o w y ch  n a  m o cy  u ch w a ły  z  4 lip ca  i 15 

s ie rp n ia  1794  roku ; n ad an ie  s top n ia  p o ru czn i­

k a  J a n o w i B ra ch o w i z  d n ia  4 IV  1794 roku  p od ­

p isa n e  p rze z  K ośc iu szk ę  o ra z  z ło ta  ob rączka  

p rzy zn a w a n a  p rze z  T a d eu sza  K ośc iu szk ę  za  m ę ­

s tw o  w  w a lc e  z  n ap isem ; “O jc zyzn a  je j O b roń ­

co m  T . K. d. 24. m ar. “ . D o  zb io ró w  tra fiła  także  

filiża n k a  do  h erba ty , w ed łu g  trad yc ji u żyw an a  

p rze z  K ośc iu szk ę . In n e  za b y tk i zw ią zan e  z “b o ­

h a te rem  d w óch  k on tyn en tó w ” to  p rzed e  w s zy s t­

k im  ob razy , g ra fik i, rze źb y  i m ed a le  z  je g o  p od o ­

b izn ą , z  k tó rych  n a jc iek aw sze  to  p o rtre t n a m a ­

lo w a n y  p rze z  J ó ze fa  P eszkę, p ro jek t p om n ik a  

T a d eu sza  K ośc iu szk i au to rs tw a  B o les ław a  Bie- 

g a sa  w y k o n a n y  d la  W a szyn g to n u  w  1906 roku  

o ra z  b rą zow e  p la k ie ty  i m ed a le  w yb ite  w  S ta ­

n a ch  Z jed n o c zo n ych , u p a m ię tn ia ją ce  m . in. 

150. ro c zn icę  p rzyb yc ia  K ośc iu szk i do A m eryk i 

i 100. ro c zn icę  b itw y  p od  R ac ław icam i. G ru pę
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“ p a m ią te k  s e n ty m e n ta ln y c h "  r e p r e z e n tu je  

s z łdan a  k a se tk a  z  m o s ię żn y m i o k u c ia m i, za w ie ­

ra jąca  z iem ię  z  K op ca  K o ś c iu s zk i o ra z  ta le rze  fa ­

ja n s o w e  p rzed s ta w ia ją c e  p o m n ik  g e n e ra ła  w  So- 

lurze.

Pamiątki po 
Helenie Modrzejewskiej

H elen a  J a d w ig a  M o d rz e je w s k a  v e l M od jesk a , 

z  d om u  M ise l, p o  m ę żu  C h ła p o w s k a  (1 84 0  -  

1909), ak to rk a  p o ls k a  i a m ery k a ń s k a , n a le żą ca  

do gron a  n a jw ięk szy ch  s ła w  s c e n ic zn y ch  św ia ­

ta, obok  A d e la jd y  N ilson , E llen  T e rry , S a rah  

B e rn h a rd t. U r o d z o n a  w  K ra k o w ie ,  z m a r ła  

w  N ew p ort B each , K a lifo rn ia , w  S ta n a c h  Z je d ­

n oczon ych . K a r ie rę  ro zp o c z ę ła  od  p ra c y  w  p ro ­

w in c jon a ln e j tru p ie  te a tra ln e j w ę d ru ją c e j po 

m iastach  G a lic ji, z  c za s e m  z a a n g a żo w a n a  z o s ta ­

ła  do tea tru  łsrakow sldego . P ra c u ją c  n a  s ta le  

w  K rakow ie , je źd z iła  n a  g o ś c in n e  w y s tę p y  do  in ­

n ych  m iast, m . in .; P o zn a n ia , L w o w a  o ra z  do 

W arszaw y, od n o s zą c  w ie lk ie  tr iu m fy . D jrrekcja  

T ea tró w  R zą d o w ych  za p ro p o n o w a ła  je j  s ta n o w i­

sko  p ierw sze j ak to rk i i  k o n tra k t  n a  n iezw yk le  

k o r zy s tn y c h  w a ru n k a c h .  Z a d e c y d o w a ło  to

0 p rzep row ad zce  do  W a rs za w y  -  gd z ie , p od o b n ie  

ja k  w  K rak ow ie  -  a r ty s tk a  d z ie liła  sw ó j c za s  p o ­

m ięd zy  p racę  i ży c ie  to w a rzy sk ie . J e j s a lo n  g ro ­

m adz ił n a  c o ty go d n io w ych  p ra y ję c ia ch  w to rk o ­

w ych  w ie le  zn a n y ch  p o s ta c i ze  ś w ia ta  lite ra ck o - 

-a rtys tyczn ego . D o  s ta ły ch  b y w a lc ó w  n a leże li: 

H en ryk  S ien k iew icz , J ó z e f  C h e łm o ń s k i, A d a m  

C h m ie low sk i, T y tu s  C h a łu b iń sk i i w ie lu  in n ych . 

W arsza w sk ie  la ta  1869  -  1876  b y ły  p a sm em  

su kcesów , a le  za d o w o len ie  z  n ic h  m ą c iły  p rzy ­

k rośc i i in tryg i, ja k ie  d o tyk a ły  M o d rz e je w s k ą  ze 

s tron y  za w is tn y ch  k o le g ó w  o ra z  d z ie rm ik a r^ .  

Z a p ew n e  te  n iep rzy jem n o śc i, ja k  ró w n ie ż  m a ­

rzen ie  o m ięd zyn a ro d o w e j k a r ie rze  o s ta tec zn ie  

za w a ży ły  n a  p od jęc iu  d e c y z ji o w y je ź d z ie  d o  S ta ­

n ó w  Z jed n o czo n ych  w  1876  rok u . K ilk a  p ie rw ­

szych  m ie s ię c y  p o ś w ię c iła  n a  n a u k ę  ję z y k a

1 PrzygotowywEinie ró l p o  an g ie lsk u . S w o je  s ce ­

n iczn e  n a zw isk o  -  M o d rz e je w s k a  -  zm o d y fik o ­

w ała , p rzys to so w u ją c  do  w y m o w y  a m e iy k a ń -  

sklej n a  “M od je sk a ” i za d e b iu to w a ła  w  S an
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F ra n c is co  w  ro k u  1877, p od b ija ją c  m ie jscow ą  

p u b lic zn o ść , a  w k ró tc e  ta k że  p u b lic zn ość  in ­

n ych  w ie lk ich  m iast, łą c zn ie  z  n ow o jo rsk ą . S ta ­

ła  s ię  gw ia zd ą . U zn a n ie  i o g ro m n a  p op u la rn ość  

zd o b y te  w  S ta n a ch  za ch ęc iły  ak to rk ę  do  w y s tę ­

p ó w  w  A n g lii, gd z ie  od b y ła  p od ró że  a r tys tyczn e  

c ie s zą ce  s ię  w ie lk im  p ow od zen iem . W  1888 ro ­

k u  p rzy ję ła  o b yw a te ls tw o  am eryk a ń sk ie , c iągłe  

je d n a k  p o w ra c a ła  do  E u rop y . G ośc iły  j ą  te a try  

P rag i o ra z  w ie lo k ro tn ie  s cen y  p o lsk ie  w  W a rs za ­

w ie , K rak ow ie , L w ow ie , P o zn an iu  i Lu b lin ie . 

W  m ia s ta ch  za b o ru  ro sy jsk iego  M od rze jew sk a  

w y s tą p iła  po  ra z  o s ta tn i w  1891 roku , gd y ż  c z te ­

ry  ła ta  p óźn ie j w y d a n y  zo s ta ł ca rsk i ukaz, za k a ­

zu ją c y  je j  w s tę p u  n a  te ren  p a ń s tw a  rosy jsk iego . 

P o w o d em  b y ło  je j  an ty ro sy js łtle  w y s tą p ien ie  n a  

K on g res ie  K ob ie t  to w a rzy szą cym  M ięd zyn a ro d o ­

w e j W y s ta w ie  w  C h icago , zorgćm izow anej pod  

h a s łe m  400 . ro c zn ic y  o d k ry c ia  A m ery k i p rzez 

K rzy s z to fa  K o lu m b a . W  1907 rok u  o d esz ła  ze 

s cen y  1 o d d a la  s ię  ro d z in ie  o ra z  p isan iu  w s p o ­

m n ień .

M od rze jew sk a , w ie lk a  ak to rk a  szek sp irow s ­

ka, m a ją ca  w  sw o im  repe rtu a rze  17 p os ta c i 

s zek sp irow sk ich , a r ty s tk a  o s ze rok ich  za in te re ­

sow a n ia ch  i lic zn ych  ta len ta ch  -  w ysok o  cen io ­

n ych  zd o ln ośc ia ch  lite rack ich , a  tak że  p la s tyc z­

n ych , w id o czn ych  w  rysu n k ach  i p ro jek ta ch  k o ­

s t iu m ó w  s cen iczn ych  -  b y ła  tak że  cz łow iek iem  

w ie lk ieg o  fo rm atu . D och ód  z  sze regu  p rzed s ta ­

w ie ń  p rzek a zyw a ła  n a  ce le  d ob roczyn n e  1 sp o ­

łeczn e , m . in. n a  b u d ow ę  tea tró w  1 szkół. P o m a ­

ga ła  m ło d ym  n a  p oczą tk u  ich  d rog i artystycznej.

P rze ch o w y w a n e  w  zb io ra ch  M u zeu m  p a m ią t­

k i po  s łyn n e j ak torce, o fia row ane p rzez  redak tora  

A n to n ie g o  C za rn eck iego , są  ek sp o n o w a n e  w  S a ­

li G łó w n e j. D w a  k os tiu m y  tea tra ln e  I p och o d zą ­

ca  z  o s ta tn ie go  ak tu  sztu k i IVlaria Stuart F ry d e ­

ry k a  S ch ille ra  c za rn a  su kn ia , w  k tó re j ty tu łow a  

b oh a te rk a , k ró lo w a  S zkotów , z  ró ża ń cem  w  rę ­

ku  u d a je  s ię  n a  sp o tk an ie  z  p rzezn aczen iem , 

n a ło żo n e  s ą  n a  m a n ek in y  z  m a sk am i-tw a rza m i 

M od rze jew sk ie j, w y k o n a n ym i p rze z  b ra tan k a  

ak to rk i i a rtys tę , W ła d y s ła w a  T . Bendę. W  g a ­

b lo c ie  zn a jd u ją  s ię  także; n aszk ico w an y  p rzez  

a k to rk ę  ry s u n k o w y  p o r tre t p oe ty  A d a m a  A s n y ­

k a  I p ro jek ty  tr ze ch  kos tiu m ów , p on a d to  lis ty

i b ilec ik i, w  ty m  je d e n  n a p isa n y  do  S a ra h  B ern ­

h a rd t z  a u to g ra fem  M od rze jew sk ie j. S ą  te ż  fo to ­

gra fie , p lak a t a n o n su ją cy  w ys tęp  M od jesk ie j, 

w y d ru k o w a n y  w  B u ffa lo  ok o ło  1890 rok u  o raz 

p ro g ram y  p rzed s ta w ień , w  k tó rych  a r ty s tk a  g ra ­

ła  ze  s ła w am i am eryk a ń sk ie j scen y; M au r ice  

B a rrym ore  i E d w in em  B ooth .

L is ta  ta  n ie  ob e jm u je  w s zy s tk ich  za ch o w a ­

n ych  w  M u zeu m  p am ią tek , b o w iem  w  m a g a zy ­

n ach  i A rch iw u m  p rze ch o w u je  się: p u k le  w ło ­

sów  M od rze jew sk ie j; w o s k  za k u p io n y  p rze z  n ią  

w  k ra ju  do  w zm a c n ia n ia  n ic i p rzy tw ie rd za ją ­

cych  gu z ik i w  b u ta ch ; a  ta k że  34  fo to g ra fie  i n e ­

ga tyw y  p rzed s ta w ia ją c e  ak to rk ę , w  ty m  d w a  

p o r tre ty  w y k o n a n e  w  s tu d iu  J. W . Id z ik o w s k ie ­

g o  w  C h icago ; p am ią tk ę  z  p og rzeb u  a rtys tk i, 

k tó ry  odb y ł s ię  17 lip ca  1909 rok u  n a  c m en ta ­

rzu  R a k ow ick im  w  K ra k o w ie  i  b y ł w ie lk ą  m a n i­

fes ta c ją  n a ro d ó w  -  ga łą zk ę  z  w ią za n ia , zrob ion e j 

z  ro ś lin  w y h o d o w a n ych  n a  fa rm ie  ak to rk i w  B a y  

C ity  (K a liforn ia ) I z ło żon e j n a  je j  tru m n ie ; p ro ­

g ra m  w ie c zo ru  ża ło b n ego  p rzy g o to w a n ego  p rze z  

Z w ią zek  P o lek  w  A m ery ce  w  C h icago  2 7  k w ie t­

n ia  1909 roku , Id lka  d n i po  śm ierc i M o d rze jew ­

sk ie j. W  zb io ra ch  zn a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  u tw o ry  

d ed yk ow an e  a k to rce  p rze z  tw ó rców ; m a zu rek  

Matuleńko s k o m p o n o w a n y  p rze z  W ła d y s ła w a  

K rogu lsk iego , ze  s ło w a m i M a szew sk iego  i k s ią ż ­

k a  S ta n is ła w a  h r. T a m o w s lt ie g o  Komedye 
Aleksandra hr. Fredry, p op rzez  k tó rą  a u to r  z ło ­

ży ł a r tys tce  h o łd  1 p od z ięk ow a n ie  z a  ro lę  A n ie li  

w  Ślubach Psuiieńskłch. M u ze u m  g ro m a d z i 

ta k że  w sp ó łc ze sn e  d ru ltl I p ra c e  p oś w ię c o n e  M o ­

d rze jew sk ie j, m . in. p la k a t s z tu k i Modjeska w y ­

s taw ion e j p rze z  re żys e ra  J u le s a  M u rry  w  1994 

roku , k a len d a rz  z  te go  sa m ego  ro k u  za ty tu ło w a ­

n y  The Golden Age of America Theater z  fo to ­

g ra fią  artystk i, p ro g ra m y  Im p rez  zo rg a n izo w a ­

n ych  k u  czc i ak tork i, a r tyk u ły  p ra s o w e  i  ich  k o ­

p ie, k s ią żk i p ośw ięcon e  H e len ie  M od jesk ie j o ra z  

fo to g ra fie  m ie jsc  zw ią za n ych  z  je j  o sob ą , np . p o ­

m n ik a  w  A n a h e im , gd z ie  m ie s zk a ła  p o  p rzy b y ­

c iu  do  S ta n ó w  Z jed n o c zo n ych  i za p roszen ie  

z  1994 rok u  n a  o tw arc ie  m u zeu m  w  d om u  H e ­

len y  M od rze jew sk ie j w  m ie jsco w o śc i M od je sk a  

w  s tan ie  Ife l i fo m ia .
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NA FALI WSPOMNIEN

UCZYĆ 
CZY ZAPOMNIEĆ

C o to  je s t  J am estow n ?  K m  byl i czego szukał 

w  A m e iy c e  T ad eu sz  K ośc iuszko? C zy  m łodzież 

p o lon ijn a  p ow in n a  znać oko licznośc i śm ierci g e ­

n era ła  K azim ierza  P u łask iego  i d laczego?

p ytan ia  te  m ogą  w ydaw ać się na iw ne lub  p ro ­

w ok acy jn e , za rów n o  d la  nau czycie li polon ijnych  

ja k  i d la  sporej częśc i Polon ii. S ą  bow iem  daty, 

w y d a rzen ia  i nazw iska , k tóre są zn akam i m ilo ­

w y m i w  życ iu  P olon ii am eiykań sk ie j; odn iesie ­

nia, k tó re  k ażd y  cz łon ek  polon ijnej społeczności 

z  d u m ą  u m ieszcza  w  k ron ikach  naszej obecności 

w  Am eryce .

W  św iad om ośc i ku ltu ra lne j Polsk i i Po lon ii h i­

s to ria  za w sze  odgryw a ła  bard zo  w ażn ą  rolę. H i­

s to ria  często  b y ła  jed yn ym  źród łem  nadziei, 

zw ła szcza  w  czas ie  zaborów , Idedy dzieje Polsk i 

P ia s tó w  i J ag ie llo n ó w  p od trzym yw ały  n a  duchu 
naród .

S to su n ek  spo łeczeń stw a  polsk iego  do h istorii 

je s t  b a rd zo  osob isty . T rak tu je  się j ą  n iem al ja k  

kronikę rodzinną, w  której zapisuje się sukcesy i n ie­

p ow odzen ia . T en  bezpośred n i k on k tak t z h is to ­

rią  je s t  w id oczn y  w  polskiej literaturze. A d am  M ic­

k iew icz , Ign a cy  K raszew sk i, H en iy k  S ien k iew icz 

-  dostarczali w  sw oich  utworach  w zorów  d la w spół­

czesn e j im  m łodzieży. Im ion a G rażyny, K m icica, 

W o łod y jow sk iego  s ta ły  się sym bolam i pośw ięce ­

n ia  w  ok res ie  oku pacji h itlerow skie j.

U m iłow an ie  h isto rii Polsk i n ie  sp row adza  się 

ty lko  do  p rzyp om in an ia  b oh a te rów  lub  dat i b i­

tew . J e s t  to  u tożsam ian ie  się z  ca łym  procesem  

p rzem ian  h is to iyczn ych , w  k tó iy ch  spo łeczeń ­

s tw o  p o lsk ie  ak tyw n ie  u czestn iczy ło  i u czestn i­
czy.

K u lt h isto rii zos ta ł p rzen ies ion y  p rzez P o la ­

k ó w  do  A m e iy k i i je s t  k on tyn u ow an y  p rzez całą 

Po lon ię . W  św iad om ośc i P o la k ów  p rzyb yw a ją ­

cych  do S ta n ó w  Z jedn oczon ych , w ażn e  m om en ­

ty  polsk ie j h isto rii s top iły  się z  w ied zą  o Is to t­

n ych  w yd a rzen ia ch  d z ie jów  ich  now ej ojczyzny.
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Jedn ocześn ie  p op rze z  p racę , n a u k ę  i w a lk ę  na 

w ie lu  fron tach , k o le jn e  p o k o len ia  w n o s iły  swój 

osob isty  w k ład  do  h is to r ii ob u  n a rod ów , p o lsk ie ­

go  i am e iyk ań sk iego ,

O b ie  w o jn y  św ia tow e  s ta ły  s ię  im p u lsa m i w łą ­

cza jącym i Po lon ię  w  n u rt w y d a rze ń  to c zą cych  się 

n a  z iem iach  po lsk ich . P o w s ta w a ły  w ó w czas  w  

A m eryce  o rgan izac je  p om a ga ją c e  w  ró żn y  sposób  

rodakom  w  „s ta rym  k ra ju ” .

W  okres ie  p ierw sze j w o jn y  św ia tow e j Ign acy 

P aderew sk i i gen era ł J ó z e f  H a lle r  zorgan izow adi 

B łęk itn ą  A rm ię, sk ła d a ją cą  s ię  z  p rzed s ta w ic ie li 

Polon ii, k tó rzy  n a  za ch o d z ie  E u ro p y  w a lc zy li o 

w o ln ość  Polsk i. P o  za k o ń c zen iu  d z ia ła ń  w o jen ­

nych  część  z  n ich  p rzek s z ta łc iła  s ię  w  e litę  w o j­

skow ą  n iepod leg łe j R zeczyp osp o lite j. Ż o łn ierze  

w y ru sza jący  n a  fro n t w  1939 rok u , k ilkan aśc ie  

la t późn iej w łączyU  s ię  w  cod z ien n e  ży c ie  A m ery ­

ki. H is toria  p os ta w iła  i to  p o k o len ie  n a  sk rzy żo ­

w an iu  dróg.

W  p ierw szych  d n ia ch  p o  w y b u ch u  d rugie j 

w o jn y  św iatow ej p ow sta ła  w  C h ica go  o rgan izac ja  

Leg ion  M łodych  Polek , d z ia ła ją ca  do  d zis ia j, k tó ­

rej ce lem  b yło  n ies ien ie  p o m o c y  w a lczą c ja n  w  

Polsce. Z  In ic ja tyw y  n a jw ięk szy ch  o rga n iza c ji p o ­

lon ijnych  p ow sta ł w  1944 rok u  K on g res  P olon ii 

Am erykańsk ie j, s ta w ia ją cy  sob ie  z a  c e l d b a ło ść  o 

in te resy  po lsk ie  n a  a ren ie  m ięd zyn a rod ow e j.

O czyw iśc ie , Po lon ia , ja k o  g ru p a  e tn ic zn a  g eo ­

gra ficzn ie  i ek on om iczn ie  o d d a lo n a  je s t  od  co ­

dzienn ych  d ośw ia d czeń  k ra jow ych , k szta łtu je  

p rzede w szystk im  sw o ją  w ła s n ą  h is to rię . J e s t  to 

b oga ty  p lon  d okon ań , k tó re  p o w s ta ły  w y łą czn ie  
n a  tej ziem i.

N au czyc ie le  p o lon ijn i zn a ją  w a rto ś ć  h isto rii 

polsk iej g ru p y  w  A m eryce . H is to r ia  ta  za c zę ła  się 

w iosn ą  1608 roku  w  W irg in ii, g d y  J o h n  S m ith  

zak łada ł osadę  J am estow n . R zem ieś ln icy , k tó ­

rych  sprow adził z Polsk i, b u d ow a li zręb y  tej osady 

am erykańsk ie j. O d  ta m ty ch  c za s ó w  P o lo n ia  u ro ­

s ła  w  d zies ięc iom n ion ow ą  g ru p ę  e tn iczn ą , za j­

m u jącą  pod w zg lęd em  lic zeb n o śc i s zó s te  m ie jsce  

w  S tanach  Z jedn oczon ych .

B ędąc częśc ią  w ie lo e tn iczn e j A m eryk i, g ru p a  

po lska  s ta ra ła  s ię  m a k sym a ln ie  u c ze s tn iczyć  w  

życiu  S tan ów  Z jed n oczon ych  i to  w e  w szy s tk ich  

dziedzinach . W  c iągu  p rzesz ło  d w u stu le tn ie j
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d z ia ła ln o śc i w  A m ery ce  P o lon ia  m oże  s ię  p o ­

ch w a lić  b o g a tą  k ro n ik ą  dob rych  i z łych  d ośw ia d ­

czeń , k tó re  są  w y łą czn ie  je j w łasn jm il d ośw ia d ­

c zen ia m i i je j  w ła sn ym  d orobk iem . P o lsk ie  szk o ­

ły  sob o tn ie  i n a jbard zie j św iad om a  sw ego p och o ­

d zen ia  c zęść  P o lon ii s ta ra  s ię  k on tyn u ow ać  

ch lu b n e  trad yc je  p op rzed n ich  generacji.

-  D la tego  w y d a ją  s ię  b yć  re to ryczn ym i n a s tę ­

p u ją ce  pytan ia :

-  C zy  m ło d z ież  p o lon ijn a  p ow in n a  zn ać  h is to ­

rię?

-  C zy  m a m y  je j pozwoUć zapom n ieć  o naszej 

b oga te j p rzesz łośc i?

-  C zy  m a m y  za p o m n ieć  o sw ej m e tryce  u ro ­

d zen ia ?

Krzysztof Wodacki 
GŁOS NAUCZYCIELA 

ROK IV/NR 4
Październik -  Listopad -  Grudzień 1989,

strona 3

SPOIWO ZE ŚWIATEM
Przemówienie prof. Staczka z Georgetown 
University podczas HI Zjazdu Nauczycieli 
Polonijnych i Komitetów Rodzicielskich 
w  Waszjmgtonie, 25-27 maja 1991.

P an ie  i P an ow ie , S za n ow n i G osp odarze  i D o ­

s to jn i G ośc ie , D o b ry  W ieczór.

M a m  za szczy t p ow ita ć  dzis ia j P ań stw a  w  im ie ­

n iu  d ra  T a d eu sza  G rom ady, w icep re zyd en ta  do 

sp ra w  a k ad em ick ich  i sek re ta rza  P olsk iego  In sty ­

tu tu  do  S p ra w  K u ltu ry  1 N a u k i w  S tan ach  Z jed ­

n oczon ych .
Zaszczy t, ja k im  m n ie  obdarzon o  dzis ia j je s t  

b a rd zo  p rzy jem n y  n ie  ty lko  d latego, że  j a  rep re ­

zen tu ję  In s ty tu t, a le  ta k że  d latego, że  ja , A m ery ­

k an in  p och o d zen ia  p o lsk iego  z  trzecie j gen era c ji 

m o gę  p ow ita ć  P ań stw a  po  polsku , w  ję zyk u  m o ­

ich  O jców .
J a  sa m  p och od zę  z  T o led o , O h io  i w  m o ich  ży ­

łach  p łyn ie  k rew  S tączków , K ośn ikow sk lch , Su- 

doU i S am ców , k tó rzy  p rzyb y li z  p o łu dn iow o-

-w schodn iej Po lsk i n a  p oczą tk u  tego  stu lecia. 

W ych ow a łem  s ię  w  m ieśc ie , gd z ie  P o lsk ą  od d y ­

ch a ła  k ażd a  u lica  1 k ażd e  p odw órko ; m o i rów ie ­

śn icy  nosili n azw iska : D ziew ią tka , K u roń , K n u ­

rek, K am iń sk i, S zczu rek , C zarn eck i, Radeck i, 

B rzoska , B rzez iń sk i, Z a leń sk i i w ie lu , w ie lu  in ­

nych.

D o  czasu  u k oń czen ia  trzecie j k la sy  szko ły  

p odstaw ow ej, k ied y  to  d z iad ek  m ój zm arł, m o ja  

m atka, m o je  n au czyc ie lk i -  s io s try  fe lic jan k i oraz 

koledzy , m y  w szy scy  m ó w iliśm y  p o  po lsku . D z ię ­

k i m o jem u  d ziadkow i, k tó ry  ta k  m ocn o  zw ią zan y  

by ł z  Polską , n au czy łem  s ię  c zy tać  n a jp ie rw  po 

polsku , a  p o tem  d op ie ro  po  angie lsku . W sp ó ln ie  

św ię tow a liśm y  B oże  N arodzen ie , W ie lk an oc , o b ­

ch od z iliśm y  Im lenm y. J a k o  m ło d y  ch ło p a k  s łu ­

ży łem  do  M szy  i n au czy łem  s ię  m o d litw  i litu rg ii 

po po lsku , z  czego  w ie le  p am ię ta m  do  dziś . P o l­

sk i ję z y k  i p o lsk a  k u ltu ra  b y ła  d la  m n ie  sp o iw em  

ze  św iatem , spo iw em , k tó re  n ie  je s t  ju ż  ta k  sHne, 

a le s ta le  is tn ie je . B ez  w p ływ u  m oje j m a tk i i m o ­

je j rod zin y , m o je  w ię zy  z  P o lsk ą  n ie  b y ły b y  tak  

m ocne. N ie  m ia łb ym  ty lu  w sp on m leń  o lu d zia ch  

i ich  w za jem n ym  p oszan ow an iu , n ie  m ia łb ym  też 

ap ety tu  n a  ru sk ie  p ierog i, ch ru śc ik i, k ie łbasę , a  

n aw et c za m in ę . J ę zy k  je s t  e lem en tem , k tó ry  p o ­

m a ga  p rze trw ać  k u ltu rze  1 tradyc jom . J es tem  

dum ny, że  k orzen ie  m o jego  p och o d zen ia  s ięga ją  

i tk w ią  g łęb oko  w  tej w sp an ia łe j ku ltu rze , że  

p rzyn a leżę  do  tego  w leU dego  n arodu .

N a  za koń czen ie  ch c ia łb ym  je s z c z e  p od z ięk o ­

w a ć  m o jem u  p rz )^ac le low i M a rk o w i S oko łow i, 

k tó ry  pom óg ł m i zred agow ać  ten  tek s t p o  po lsku .

N astępn ie  p rze jd ę  n a  ję z y k  an g ie lsk i, a b y  z re ­

ferow ać  w a żn ość  za ch o w a n ia  w ię z i k u ltu ro w ych  

i ję zyk o w ych  z  Polską, k ra jem , gd z ie  p ow s ta ła  

K on s ty tu c ja  T rzec iego  M aja , je d y n a  ta k  lib e ra ln a  

kon st 5̂ tucja w  ów czesn e j E urop ie, k ra jem , k tó ry  

b y ł o jc zy zn ą  T a d eu sza  K ośc iu szk i, b o h a te ra  

dw o jga  narodów .

Kom entarz D anuty Schneider:
N astępn ie  prof. S ta czek  w yg ło s ił p o  an g ie lsku  

In teresu jący, 12-stron icow y re fe ra t n a  tem a t zn a ­

czen ia  K on s ty tu c ji T rzec iego  M a ja  w  ży c iu  P o lo ­

n ii, z  p u n ktu  w id zen ia  ję zyk o zn aw cy . Prof. S ta-
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czek  u w aża  K onstytuc ję  za  m onum enta lny d o ­

k u m en t w  h istorii Polski. K onstytucja  ta  uznała 

p raw a  człow iek a  do oki-eślenia swojej p rzyszło­

ści, p rzysz łośc i zw iązanej h istoryczn ie  z  polsk im  

ję zy k iem  i z  po lską  ku ltu rą. Prof. S taczek  na 

p od s taw ie  sw ych  bad ań  stw ierdza, że bogactw o 

d z ie d z ic tw a  k u ltu ro w ego  je s t  o lb rzym ie  w e  

w szy s tk ich  zb io row iskach  polon ijnych , zarów no 

tych  s tarszych , ja k  i tych  najnow szych . P re le ­

gen t p od k reś la  kon ieczn ość  rozszerzen ia  s tu ­

d iów  w  d zied z in ach  w ie lo języczn ośc i i w ie loku l- 

tu row ośc i spo łeczeń stw a. Tw ierdzi, że  za ch ow a­

n ie  i p rzek a zyw an ie  w łasn ego  dziedzictw a k u ltu ­

ro w ego  je s t  tak im  sam ym  obow iązk iem  Jak n a ­

u k a  an g ie lsk iego  1 pozn aw an ie  d ziedzictw a k u l­

tu row ego  a m e iy  kańsk iego.

Prof. S ta czek  go rą co  pop iera  dzia ła lność n a ­

uczycie li, k tó rzy  d zięk i swej w ytrw ałe j p racy  p e ­

dagog iczn e j p od trzym u ją  ogn iw a  łączące p rzy ­

szłość  z  p rzeszłością .

GŁOS NAUCZYCIELA, ROK VI/NR 3 
Lipiec -  Sierpień -  Wrzesień 1991, 

strona 20

UCZMY SIĘ HISTORII
Zofia Bukowska

Uczmy się histońi, 
której nam nie dano.
Pamiętajmy lata, 
które zapomniano.

Uczmy się historii 
w księgach nie spisanej.
Histońi prawdziwej, 
nie zafałszowanej!

Uczmy się nie zapominać 
choćby inni chcieli 
Twardo, niecierpliwie, 
by wszyscy wiedzieli

To co nasze, polskie, 
z narodem złączone, 
to co nam zabrano, 
choć krwią okupione.

GŁOS NAUCZYCIELA, ROK VI/NR 4 
Październik -  Listopad -  Grudzień 1991

strona 6

Ślizgawka  
Maria Konopnicka

Równo, równo Jak po stole.
Na tyżewkach w dal...

Choć wyskoczy guz na czole, 
Nie będzie mi żal!

Guza nabić -  strach nieduży. 
Nie stanie się nic;

A  gdy chłopiec zawsze tchórzy. 
Powiedzą, że jfy c!

Jak powiedzą^ tak powiedzą. 
Pójdzie nazwa w świat:

Niech za piecem tchórze siedzą 
A  Ja Jestem chwat.
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BOŻE NARODZENIE W TWÓRCZOŚCI 
KSIĘDZA JANA TWARDOWSKIEGO

O ADWENCIE

P a m ią tk ą  o c z e k iw a n ia  n a  p rzy jś c ie  J e zu s a  

Jest o k re s  A d w e n tu . M y ś lę  Jedn ak , ż e  A d w e n t 

trw a  p rz e z  c a łe  ży c ie , b o  s ta le  tę s k n im y  za  P a ­

n e m  B o g ie m , c z e k a m y  n a  N ie g o  i s p o ty k a m y  

s ię  z  N im  w  K o m u n ii św ię te j, w  ży c iu  w e ­

w n ę tr z n y m  1 w  ch w lU  śm ierc i.

Z  o c z e k iw a n ie m  k o ja rzy  s ię  c zu w a n ie . P r z y ­

p o m in a ją  s ię  p a n n y  ro zs ą d n e , k tó re  zm ęc zo n e  

c ze k a n ie m , za sn ę ły . M ia ły  je d n a k  p rz y g o to w a ­

n ą  o liw ę  w  k a g a n k a c h  i z  c h w ilą  p rzy jś c ia  o b ­

lu b ie ń c a  m o g ły  j e  za p a lić .

*  *  *

W  A d w e n c ie  c z e k a m y  n a  k o n ie c  św ia ta , n a  

p rz y jś c ie  P a n a  J e z u s a  i n a  Ś w ię ta  B o że g o  N a ­

ro d ze n ia . O k re s  o c z e k iw a n ia  n a  B o g a  to  c h y b a  

n a jp ię k n ie js z y  o k re s  w  ży c iu : o k res  tę s k n o ty  

z a  P a n e m  B o g iem .

W s z y s c y  tę s k n im y  za  N im , w ie r z ą c y  i n ie ­

w ie r z ą c y . C z ło w ie k  n iew ie r zą c y , je ś l i  p ra gn ie  

m iło ś c i p ra w d z iw e j, d ob re j s p ra w y  -  te ż  n ie ­

ś w ia d o m ie  tę s k n i z a  B o g iem .

*  *  *

S a m  A d w e n t  m a  t r z y  zn a czen ia : p ie rw sze  -  

j e s t  p a m ią tk ą  o c z e k iw a n ia  Ż y d ó w  S ta re g o  T e ­

s ta m e n tu  n a  p rzy jś c ie  M es ja s za ; d ru g ie  -  je s t  

c za s e m  o c z e k iw a n ia  n a  p r zy jś c ie  J e zu s a  p rzy  

k o ń c u  św ia ta ; tr z e c ie  -  Jest c za s e m  p rzy g o to ­

w a n ia  d o  Ś w ią t  B o że g o  N a ro d zen ia .

R o k  k a le n d a r zo w y  -  to  ro k  św ieck i, rok , 

k tó ry  m ie r z y  c za s  od  1 s ty c zn ia  d o  31 gru d n ia . 

W  c ią g u  te g o  ro k u  o b ra c a m y  s ię  z  Z ie m ią  w o ­

k ó ł S ło ń ca .
R o k  l itu rg ic zn y  -  to  ro k  B oży , w  c za s ie  k tó ­

re go  s ta le  o b ra c a m y  s ię  w o k ó ł P a n a  J e zu s a  

i J e g o  ta jem n ic .

O ŚWIĄTECZNYCH ŻYCZENIACH

K a żd e  ś w ię ta  s ą  c za s e m  ła s k i d la  lu d z i. P r z e ­

c ie ż  w te d y  p ły n ie  c a ła  r z e k a  d o b iy c h  s e rd e c z ­

n y c h  ży czeń .

G w ia zd k o w e  ży c zen ia , je ś l i  p r z e s y ła  s ię  j e  w  l i ­

s tach , p ew n o  w  d ro d z e  m a rzn ą , z a z ię b ia ją  s ię, 

a  m o że  w  s k rz y n ce  p o c z to w e j k a s z lą ,

A le  ż y c z e n ia  n a  W ie lk a n o c , 

ro zs y ła n e  w io sn ą ,

g o rą ce  s ą  Jak s e rca , k tó re  s ię  k o ch a ją .

*  *  *

Ż y c ze n ia  m o g ą  b y ć  u ś m ie c h n ię te  1 z a p ła k a ­

n e. U ś m ie ch n ię te , b o  c ioc i, k tó ra  ję c z y  n a  s ta w  

b io d ro w y , ż y c z ą  s tu  la t  zd ro w ia , w u jk o w i, od  

k tó re g o  ż o n a  u c iek ła , ż y c z ą  w s zy s tk ie g o  n a j­

lep szego .

C zy  s ą  ż y c z e n ia  za p ła k a n e ?  S ą . T e , k tó re  

w z ru s za ją  do  łez . Ż y c ze n ia , k tó re  p r z y s ię g a ją  

m iło ś ć  d łu że j n iż  n a  za w sze .

S a m i s o b ie  m a m y  ży czy ć , a b y ś m y  ś w ią t  n ie  

p rze żu w a li, a le  p rze żyw a li.

*  *  *

J a k  c zę s to  z  o k a z ji N o w e g o  R o k u  ż y c z y m y  

sob ie  zd ro w ia , s z c z ę ś c ia  i w s ze lk ie j p o m y ś ln o ­

ści.
J a k  c zę s to  ta  w s z e lk a  p o m y ś ln o ś ć  Jest n ie ­

b ezp ie c zn a . M o że  o b ró c ić  s ię  p r z e c iw  n am .

*  *  *

W  p ie rw szy  d z ień  ś w ią t B o że g o  N a ro d z e n ia  

sk ła d a m y  so b ie  ż y c z e n ia  zd ro w ia , s zc zę śc ia , 

p om yś ln o śc i, a  w  d ru g i d z ień , je s z c z e  p r z y  k o ­

lę d a ch  i ch o in k a ch , w s p o m in a m y  ś w ię te g o  

S zc zep a n a , m ę c zen n ik a , k tó re m u  n ie  s p e łn iły  

s ię  n a s ze  zw yk łe , lu d zk ie  ży c zen ia .
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Ż y c zy m y  zd ro w ia . K ied y  rzu can o  n a  n iego  

k a m ie n ie  i w y rzu ca n o  za  m ia s to  -  u c iek ło  m u  

zd ro w ie  Jak p o w ie trze  z  p rzeb ite j opon y.

Ż y c z y m y  s zc zę śc ia . Ś w ię te go  S zc ze p a n a  k i- 

d z ie  n a z w a lib y  ra cze j p ech ow cem  n iż  s zc zę ­

ś c ia rze m .

Ż y c z y m y  p om yś ln o śc i. N ie  w iem , c zy  p o  m y ­

ś li S z c z e p a n a  b y io , b y  po  z iem i c h o d z iło  ty lu  

za w is tn y c h  lu d z i, ty le  s e rc  p rze n ik n ię ty c h  n ie ­

n a w iś c ią , ty le  s zc zę k a ją c y ch  zębów ,

“Ł a d n y  k w ia te k ” , w c zo ra j ż y c zen ia  zd row ia , 

s z c z ę ś c ia , p o m y ś ln o ś c i -  d z iś  n ieb o szczyk , i to  

b e z  k a re tk i p o g o to w ia . D z iw n a  h is to ria .

P o m y ś lm y  je d n a k ,  ile  n ie ra z  je s t  e go izm u  

w  n a s zy c h  ży c z en ia c h  i ja k  c zęs to  n ie  m a  

w  n ich  B oga . Ż y c zy m y  sob ie  tak , ja k b y ś m y  

c h c ie li  ż y c ie  u rzą d z ić  ty lk o  po  sw o jem u : żeb y  

k a żd y  b y ł zd ro w y  ja k  ryb a , b o g a ty  ja k  b a d y ­

la rz , ż e b y  k a żd e m u  d o b rze  s ię  p o w o d z iło  i p o  

je g o  m y ś li w s zy s tk o  s ię  u k ład a ło .

G d y b y  w s zy s c y , od  p ie rw szeg o  do  o s ta tn ie ­

go , b y li zd ro w i, lu d z ie  m n o ży lib y  s ię  i w c a le  b y  

n a s  n ie  u b yw a ło . Z a d u s ilib y ś m y  s ię  w k ró tc e  ze  

s w o im  r z e k o m y m  szc zę śc iem .

J a k  to  d ob rze , że  n ie  s p e łn ia ją  s ię  n a s ze  ż y ­

c zen ia !

G d y b y  ś w ię ty  Ig n a cy  L o y o la  n ie  ch o ro w a ł 

ta k  c ię ż k o  o d  ra n  o d n ie s io n y c h  w  c za s ie  w a lk i, 

n ie  b y ło b y  za k o n u  je zu itó w .

G d y b y  za b ito  je le n ia ,  a  n ie  m ę ża  św ię te j J o - 

a rm y  F ra n c is zk i d e  C h an ta l, n ie  b y ło b y  s ió s tr  

w iz y te k .

G d y b y  A n d e r s e n  zo s ta ł  a k to rem , o  c zym  

m a rzy ł, a  n ie  o że n ił s ię  z e  śp iew a czk ą , k tó ra  

c h ic h o ta ła  n a  je g o  w id o k  i u w a ża ła  go  za  g ra ­

fo m a n a  i n ied o łę g ę , n ie  b y ło b y  je g o  p ięk n ych  

o p o w ia d a ń  i d z ie w c zy n k i z  za p a łk a m i u ro d zo ­

n y c h  z  b ó lu  i c le rp n ie n la  s a m o tn e g o  c z ło w ie ­

ka.

W ię k s zo ś ć  d z ie ł k u ltu ry  p o w s ta je  d z ięk i lu ­

d z io m  n ie  z a w s z e  zd ro w y m , n ie  za w s ze  s zc zę ­

ś liw y m , ta k im , k tó ry m  n ie  u k ła d a  s ię  w  życ iu , 

ja k b y  s a m i te g o  ch c ie li.

T r z e b a  ż y c z y ć  s o b ie  B o g a  w  ro d z in a c h , k tó ­

ry  w ie , ja k  u k ła d a ć  n a s z e  ż y c ie  p o p r z e z  c h o ro ­

by, n ie p o w o d ze n ia  i  z a ła m a n e  p la n y  ży c io w e .

Ż y c zy m y  s o b ie  p o m y ś ln o ś c i B o że j,  c z y li te ­

go, ż e b y  w s zy s tk o  d z ia ło  s ię  p o  m y ś li  P a n a  B o ­

ga-

*  *

D la c zego  j e s t  ś w ię to  B o ż e g o  N a ro d z e n ia ?  

D la c ze go  w p a tru je m y  s ię  w  g w ia zd ę  

n a  n ieb ie ?

D la c ze go  ś p ie w a m y  k o lę d y ?

D la tego , ż e b y  s ię  u c z y ć  m iło ś c i 

d o  P a n a  J e zu sa .

D la teg o , ż e b y  p o d a w a ć  s o b ie  rę ce .

D la tego , ż e b y  s ię  u ś m ie c h a ć  d o  s ieb ie .

D la tego , ż e b y  s o b ie  p r z e b a c za ć .

Ż e b y  k a żd a  c za r o d z ie jk a  p o  t r z y d z ie s tu  la ta c h  

n ie  s ta w a ła  s ię  c za ro w n icą .

*  *  *

W  Ś w ię ta  B o że g o  N a ro d z e n ia  m o ż n a  m ó w ić  

i o u śm ie ch u , i o łza ch .

U ś m ie c h a m y  s ię  d o  Ś w ię te g o  M ik o ła ja ,  k tó ­

rego  c h c ia n o  z a s tą p ić  D z ia d k ie m  M ro ze m , a le  

s ię  n ie  u d a ło . U ś m ie c h a m y  s ię  d o  p ie rw sz e j 

g w ia zd y  n a  n ieb ie , c h o c ia ż  ty le  g w ia z d  i m o żn a  

s ię  p om y lić , k tó ra  p ie rw sza , k tó r a  o s ta tn ia . 

U ś m ie ch a m y  s ię  do  ch o in k i, n ie  ty lk o  te j w y s o ­

k iej d o  su fitu , a le  i te j m a lu tk ie j.  U ś m ie c h a m y  

s ię  do  trzech  m ę d rcó w  p o  ko le i, d o  k a żd ego  in a ­

cze j. D o  tego , k tó ry  p r z y n ió s ł z ło to  -  n a jc zu le j,  

d o  tego , k t ó iy  p r zy n ió s ł k a d z id ło  -  ś r e d n io  n a  

je ż a , do  tego , k tó ry  p r z y n ió s ł m ir r ę  -  p ó łg ę b ­

k iem , b o  m ir ra  p r z y p o m in a  g o r z k ie  le k a rs tw o . 

U ś m ie ch a m y  s ię  do  P a n a  J e z u s a ,  k tó r y  n ie  

m ia ł n a w e t M -1  i b y ł b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą . 

C iekaw e, że  w s zy s c y  w  s ta je n ce  b e t le je m s k ie j są  

b e z  c en tra ln eg o  o g rz ew a n ia , f i r a n e k  w  o k n ie , 
a  są  p ogod n i.

J a k ie  to  w z ru s za ją c e , ż e  ś w ię ta  B o ż e g o  N a ­

ro d ze n ia  n a w e t w  n a jg o rs z y c h  c z a s a c h  w o je n ­

n ych  i o k u p a c y jn y c h  w n o s iły  z a w s z e  sp o k ó j
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i ra d o ś ć , b u d z iły  n a d z ie ję . S ą  ła s k ą  B o żą  d la  

lu d z i w ie r z ą c y c h  i n iew ie r zą c y c h .

S ą  ta k ż e  ś w ią te c zn e  łzy . Z a c z n ijm y  od  ty ch  

n a jm n ie js z y c h :  b a r s z c z  c z e rw o n y  w y k ip ia ł  

i z a la ł  k u c h e n k ę , c ia s to  d ro żd żo w e  n ie  w y ro ­

sło , u s z k a  s ię  p o lep iły .

S ą  1 w ię k s z e  łzy . N ie ch  s ię  p rzy p o m n ą  łzy  

p r z y  o p ła tk u , n a w e t  p r z y  tym , k tó ry  p rzy n ió s ł 

l is to n o s z  z e  zm a rz n ię te j s k rz y n k i p oc z to w e j. 

Ile  j e s t  łe z  p r z y  d z ie len iu  s ię  o p ła tk iem . P ła c ze  

m ą ż  i p r z e p ra s z a  żo n ę , b o  n ie  za w s ze  b y ł n a  

m e d a l. P ła c z e  c io tk a  z e  w z ru s ze n ia , b o  j ą  z a ­

p ro s z o n o  p o m im o  w s zy s tk o .

S ą  łz y  p r z y  k o lę d a c h , s ta r y ch  i n ig d y  n ie  

s ta r z e ją c y c h  s ię , k tó re  p r z y p o m in a ją  d o m  r o ­

d z in n y  s p rz e d  w o jn y .

*  *  *

Z e rw a li  s ie  z e  sn u  i p o b ie g li d o  J e zu s a ...

W id o c z n ie  p a s te r z e  n ie  b ie g li z  d a lek a , b o  

ż a d n a  k o lę d a  n ie  m ó w i, ż e  b y li zm ęc ze n i, z a s a ­

p a n i, że  c ię ż k o  o d d y c h a li p o  d łu g im  b iegu ...

S e r c u  lu d zk ie m u  za w s ze  je s t  ta k  b lisk o  do 

P a n a  B oga .

T y m c z a s e m  c i tr ze j u c z e n i a s tro n o m o w ie , 

z  ty tu ła m i k ró le w s k im i ja k  z  d yp lo m a m i, t łu k li 

Sie p o  p u s ty n ia c h  d w a  la ta , a  m o że  i d łu że j. 

D ro g a  lu d zk ie g o  ro zu m u  d o  B o g a  j e s t  c za s em  

z n a c z n ie  d łu ż s za  (c h o c ia ż  ro zu m  te ż  sk ła d a  

p o k ło n  B o gu , a le  z a w s ze  sp ó źn ia lsk i,  m a ru d a ).

C z y  n ie  d z ie je  s ię  to  w s zy s tk o  te ra z , n a  n a ­

s zy c h  o c z a c h ?

Ile  m u s i ro zu m  p o d ró żo w a ć , i le  s ię  m u s i 

t łu c  n a  w ie lb łą d a c h , ile  u d źw ig n ą ć  p a k u n k ó w , 

ż e b y  w r e s z c ie  p o k ło n ić  s ię  P a n u  B ogu .

T e n  p o k ło n  ro zu m u  je s t  n ie z w y k ły  1 w z ru ­

s za ją cy . P a s te r z e  m o że  u k lęk li, a  m o że  s ta li 

ty lk o  w  s ta jn i z  s e rc e m  w y iy w a ją c y m  s ię  do 

n ie b a  -  a  ro zu m  d u m n y , s zu k a ją cy  p raw dy , 

w s zy s tk o  s p ra w d za ją c y , p o ło ży ł s ię  n a  z ie m i 

c ich u tk o , ja k  m ys zk a .

P o k ło n  ro zu m u  je s t  c h y b a  w a żn ie js zy , bo  

g łę b s z y  od  p o k ło n u  serca . N ie ch  n a s  n ie  zraża , 

że  c z a s e m  m o że  b y ć  tru d n ie js zy .

WIERSZ STAROŚWIECKI

Pomódlmy sie w Noc Betlejemską 
w Noc Szczęśliwego Rozwiązania, 
by wszystko się nam rozplątało, 
węzły, konflikty, powikłania.

Oby się wszystkie trudne sprawy 
porozkręcatyjak supełki, 
własne ambicje i wazy 
zaczęły śmieszyć Jak kukiełki

Oby w nas paskudne Jędze 
pozamieniaty się w owieczki, 
a w oczach mądre łzy stanęły 

Jak na choince barwnej świeczki

Niech anioł podrze każdy dramat 
aż do rozdziału ostatniego, 
i niech nastraszy każdy smutek, 
tak Jak goryla niemądrego.

Aby się wszystko uprościło - 

było zwyczajne -  proste sobie - 
by szpak pstrokaty, zagrypiony, 
Jikal koziołki nam na grobie.

Aby wątpiący się rozpłakał 
na cud czekając w swej kolejce, 
a Matka Boska -  cichych, ufnych - 

na zawsze wzięła w swoje ręce.

TAKI MAŁY

Grudzień choinka 
osioł zaszczycony 
wół zarozumiały 
tylko Bóg się nie wstydzi 
że jes t taki mały

Przybiegły do Betlejem owieczki
Jak bieluchne po praniu majteczki
Jak najczystsze wprost z szafy chusteczki
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BÓG SIĘ RODZI, MOC TRUCHLEJE

W  tę noc. co nie wiedziała Jeszcze, żejest święta 
nie liżyłapy 
nie pochlebcy
nie kandydaci na dygnitarzy 
nie w^ędnicy 
nie spryciarze
nie chwalipięty że “tam byłem pierwszy" 
nie reporterzy z telewizji ani dziennikarze 
ale najbliżsi zawsze sobie krewni 
analfabeci z bijącym sercem 
i mędrcy -  bo szukają 
biegli niespokojni -  
czy się nie przeziębił
czy gwiazda w ostatniej chwili Go nie przestraszyła 
czy miał suche pieluszld
czy przy pięknie śpiewającym aniele nie dostał chrypki 
czy Go siano nie podrapało
czy wierzgający osioł nie uraził swojego zwierzchnika
-  dostojnego wołu
kiedy rozsądni się gorszyli
Bóg wszechmogący stał się ludzkim dzieckiem
z wyciągniętymi bezradnie rękami
i świat się wcale nie zawalił
ale zgarbiony uśmiechnął się i zaczął się prostować.

DAWNA WIGILIA

Przyszła mi na wigilię, zziębnięta, głuchociemna. 
z gwiazdą Jak z Jasną twarzą -  wigilia przedwojenna, 
z domem, co został Jeszcze na cienkiej fotogrąjii 
z sercem  co nigdy umrzeć porządnie nie potrafi, 
z niemądrym bardzo piórem skrobiącym w kałamarzu, 
z przedpotopowym świętym -  z Piłsudskim w kalendarzu, 
z mamusią, co od nieszczęść zasłonić chciała łzami - 
podając barszcz czerwony, co śmieszył nas uszkami, 
z lampą, z  cząjnikiem starym wydartym chyba niebu, 
z całą rodzinąjeszcze. to znaczy sprzed pogrzebów.
Nad stołem mym samotnym zwiesiła czułą głowę - 
nad wszystkie Jigi z makiem -  dziś Już posoborowe.

Przyszła, usiadła sobie. Jak żołnierz pomilczała,
Jezusa z pierwszej klasy z opłatkiem mi podała.

GWIAZDKA
Maria Konopnicka

O. gwiazdeczko złota 
Gwiazdko ukochana! 
Wyglądaliśmy cię 
Od samego rana.

Wyglądaliśmy cię 
Drobnymi szybkami. 
Rychło się ukażesz 
Wysoko nad nam i

Świeci się choinka. 
Mateczka nas ściska:
-  Ot, tobie koniczek!
-  Ot tobie kołyska!

A  ty, sieroteńko.
Co stoisz za drzw iami 
Otrzyj łezki z oczu 
Pójdź i ciesz się z  nam i

BOŻE NARODZENIE
Podszedł na palcach niedowiarek 
bo konstytucja nie zabrania 
do Matki Bożej. Mówił do Niej 
-  tak nam się wszystko poplątało 
partia przy końcu zbaraniała 
niech Cię za rękę choć potrzymam  
w Noc Szczęśliwego Rozwiązania.

*  *  *

WIERSZ DLA DZIECI O MĘDRCACH
Przybyli mędrcy 
plackiem padli 
złożyli dary 
oc^echali
wół miał pretensje: 
powinni zaraz wziąć Jezusa 
ukryć
ratować Go przed wrogiem 
przed panem diabłem i Herodem  
Kasprze Melchiorze Baltazarze 
wół dyskutował tupał szurał 
puknij się w głowę rzekł osiołek 
bo przecież Matka Boska czuwa.

ROZMYŚLANIA WUJKA PO ŚWIĘTACH
Święta, święta i po świętach 
nikt Już o nich nie pamięta.
Zjadłem placki, ja d łe m  babki, 
całowałem ciocię w łapki 
Zjadłem wilię, zjadłem barszczyk 
i Już Jestem o rok starszy.
Po śledziku i sardynce 
w pustym miejscu po choince.

*  *  *

Wzdycham z radości, ze wzruszenia płaczę. 
Gdy babkę z plackiem w święta zobaczę.

Na Gwiazdkę Ewie 
Wpisał się Jacek

TRZY KROLOWE

-  Jestem żoną króla Baltazara -  
pani Baltazarowa mówiła 
stale miałam z mężem kłopoty.
Baltazarku -  wołałam -  śniadanie!
A on patrzył w niebo Jak w order złoty. 
Podałam mu mleko w dzbanuszku 
hojną, serdeczną ręką.
Przyniosłam pięć Jajek na miękko.
Nie dotknął chleba, mleka; 
od śniadania do gwiazdy uciekał.
Wyruszył w noc ciemną, głęboka^ 
pojechał za gwiazdą wysoką- 
Czekam wciąż ze śniadaniem  
ze szczypiorkiem marchewkc^ 
rumianą chleba przylepko^

-  Jestem żoną Kaspra  -  

królowa Kasprowa mówiła -

MÓJ mąż był niepodobny do innych^
Kotem  psem się nie cieszył, 
tylko za gwiazdą się spieszył.
Tak szybko, że zapomniał 
gdzie sandał, która godzina.
Choć kastałjak chora owieczka, 
pojechał w letnich majteczkach.
Jedzie przez wielkie pustynie
-  zapomniał szalika na szyję.
Zanim go uczczą pomnikiem, 
czekam na niego z  szalikiem

-  Jestem żoną króla Melchiora -  

królowa Melchiorowa mówiła -  
mój mąż myślał wciąż o podróży.
Nie spal, oka nie zmrużył.
Miał łóżko z kołdrą, poduszką, 
lecz nie mógł zasnąć w łóżku.
Nie pieścił mnie, nie całował.
Patrzył w niebo, gwiazdy rachował.
Mężu, najdroższy panie 
czekam z lekarstwem na spanie.

Trzej Mędrcy w świat wyruszyli 
Anioł wieńczy każdemu głowę.
Ze śniadaniem, szalikiem tabletką na spanie 
do dziś Jeszcze czekają królowe.
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S k ą d  ty le  ra d o śc i z  k a żd ym  n o w ym  ro k iem ?  

P rzec ie ż  s ta rze jem y  się, zb liża m y  s ię  do  k o le jn e ­

g o  ju b ile u s zu , a  n a w e t z ło ty  ja k  o b rą c zk a  ś lu b ­

n a  ju b ile u s z  je s t  g e n e ra ln ą  p ró b ą  p rzed  p o ­

g rzeb em .

J e d n a k że  ra d o ść  n o w o ro czn a  m a  sw ó j g łę ­

b o k i sen s . Po  p ro s tu  c ie s zym y  s ię  D a rem  C z a ­

su , Ł a s k ą  C zasu . Ile  m o że m y  d o b rego  z ro b ić  

w  c ią gu  3 65  dn i, 6 god z in , 9 m in u t 1 10 s e ­

k u n d , b o  ta k  d łu go  o b ra ca  s ię  Z ie m ia  d o o k o ła  

S ło ń ca  w  c iągu  rok u . B y le  ty lk o  n ie  o b ra ca ć  

s ię  w y łą c zn ie  w o k ó ł s a m ego  s ieb ie .

C zas  je s t  w ie lk im  n a s zym  sk a rb em . M ów ią  

n aw et, że  c zas  to  m iłość . M o ż liw o ś ć  s łu że n ia  
in n ym .

*  *  *

R ok  2 0 0 0  m ó w i o n ad z ie i, s k ła n ia  te ż  do 

m yś len ia  o c za s a c h  osta teczn ych !. C h o c ia ż  

u w ażam , że  w  c za sa ch  o s ta tec zn yc h  ż y jem y  

ju ż  ca łe  d w a  ty s ią ce  la t. P r ze c ie ż  P a n  J e zu s  

z  ch w ilą , g d y  za p o w ied z ia ł sw o je  p ow tó rn e  

p rzy jś c ie , w s k a za ł ty m  sa m ym  n a  k on ie c  ś w ia ­

ta. O d  ta m te j p o iy  k a żd a  c h w ila  zb liż a  n a s  do 

k o ń c a  św ia ta , a  n ie  od d a la . P o za  ty m  to  J e zu s , 

n ik t in n y  w  d z ie ja ch  lu d zk o śc i, p rze k a za ł c z ło ­
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w ie k o w i o s ta te c z n ą ,  n a jw a ż n ie js z ą  p ra w d ę  

o je g o  is tn ien iu .

K a żd y  n e k ro lo g  j e s t  k o ń c e m  ś w ia ta  d la  d a ­

nej o sob y . Z w y k le  p r z e d  te rm in e m , ja k  się 

n a m  w y d a je . Z a w s z e  m u s im y  b y ć  n a  to  p rzy ­

go to w a n i. P ro s im y  o  to  w  m o d litw ie  Ojcze nasz 
m ó w ią c  “P r z y jd ź  k r ó le s tw o  T w o je ” . Z aw sze  

w  cen trv im  h is to r ii  j e s t  B ó g . C h o ć  oczyw iśc ie  

k a żd a  e p o k a  m a  s w o ic h  g e n iu s z y ,  lu d z i ponad  

m ia rę . D z is ia j p a p ie ż  J a n  P a w e ł  II  j e s t  zn ak iem  

d la  św ia ta , d a r e m  D u c h a  Ś w ię te g o , c z łow ie ­

k iem  sw o je j ep ok i.

T r z e b a  p a m ię ta ć ,  ż e  z a w s z e  p o n a d  w s zy s t­

k im  zn a jd u je  s ię  B ó g  -  P a n  h is t o r i i  i S p ra w ca  

d z ie jów . T ę  p r a w d ę  p o tw ie r d z a  E w a n ge lia . 

M o żn a  w  n ie j z n a le ź ć  s z e r e g  im io n : T y b e r iu s z , 

H erod , P iła t. W s p o m in a  s ię  ty c h  d o s to jn ik ó w , 

w a r to  je d n a k  z a u w a ży ć ,  ż e  j e ż e l i  Ich  je s z c z e  

p a m ię ta m y , to  ty lk o  d la te g o , ż e  z a  ic h  c za s ó w  

n a ro d z ił s ię  J e zu s  C h iy s tu s .  W  p rz e c iw n y m  r a ­

z ie  z  p e w n o ś c ią  z g in ę l ib y  n a  ś m ie tn ik u  h is to ­

rii. Lx jglka d z ie jó w  j e s t  ta k a , ż e  o s ta te c zn ie  

zw y c ię ż y  d ob ro , a  n ie  z ło .

L u d z ie  m ó w ią  d z is ia j o  k o ń c u  śwdata, a  P a n  

J e zu s  w  E w a n g e li i  o  n o w y m  ś w le c ie ;  to  j e s t  z u ­

p e łn ie  in n e  s p o jrz e n ie .  U w a ż a m , ż e  w  tr z e c im  

ty s ią c le c iu  n a s tą p i o d r o d z e n ie  c h r z e ś c i ja ń ­

stw a .

*  *  #

Gdyby ktoś powiedział przed wojną, 
że Wroclaw będzie polskim  m iastem  
Polak zostanie papieżem, 
kom uniści postawią pom nik Prymasowi, 
nikt by w to nie uwierzył.
A  wszystko to się stało 
- mówił wół w Betlejem osiołkowL

Jaki będzie wiek dwudziesty pierwszy? 
pytają

pastuszkowie co uklękli w śpiewie 
trzej mędrcy co do gwiazdki mrugają 
nawet Jezus tak maleńki -  że nie wie.

Osiołek n a  całego płacze
bo nie wierzył, że wszystko inaczej.
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OCZEKIWANIE
OD REDAKCJI: P o n iż s z e  o p o w ia d a n ie  p ió ra  k s. M ie c zy s ła w a  M a liń s k ie g o  zo s ta ło  o p u b lik o ­

w a n e  w  k s ią ż c e  Wigilijne bajania. Cztery opowiadania dla czterech pokoleń, w y d a n e j p rze z  

w y d a w n ic tw o  J a g ie l lo n la  S A , w  K ra k o w ie , w  2 0 0 5  rok u .

A  w  n ieb ie  -  j a k  to  w  n ieb ie . Ś w ię ty  M iko ła j 

s ied z ia ł w y g o d n ie  n a  fo te lu , a  an io łk i o d c zy ty ­

w a ły  m u  lis ty , k tó re  d z ie c i n a p isa ły  d o  n iego  

z  p ro ś b ą  o  p re zen ty . N o  to  a n io łk i c zy ta ły  -  że  

d z ie c i p ro s z ą  o m is ie , o  p u ch a tk l, o  m u m in k l, 

o la lk i, o  d in o za u ry , o  k om p u te ry , o ro w e iy , 

o n a rty . Ś w ię ty  M ik o ła j s łu ch a ł te go  z  u ś m ie ­

c h e m  n a  u s ta ch , z  p rzym ru żon jrm i o czam i, k i­

w a ł g ło w ą , c za s e m  m ru cza ł coś  d o  s ieb ie. A ż  n a ­

ra z  d rgn ą ł, p o d n ió s ł ręk ę  d o  g ó ry  1 p ow ied z ia ł:

-  P rze c zy ta j to  je s z c z e  raz.

A n io łe k  w z ią ł lis t  z  p o w ro te m  d o  ręk i i czyta :

-  “K o c h a n y  Ś w ię ty  M ik o ła ju , p ro szę  c lę  o  B o ­

że  N a ro d zen ie . M a re k ” .

-  I w ię c e j n ic?  -  Ś w ię ty  M ik o ła j sp y ta ł a n io ł­

ka.

-  N ic .

-  N ie  m a  w ię c e j n ic  n a p isa n e?  -  u p ew n ia ł się.

-  N ie  m a  w ię c e j n ic  n ap isa n e .

W s z y s tk ie  a n io łk i zb ie g ły  s ię  i p och y liły  s ię

n a d  Ustem , ż e b y  w y c zy ta ć  c oś  w ięce j z  tej k a r t­

ki, k tó ra  p rzy s z ła  d o  Ś w ię te g o  M ik o ła ja , a le  n ic  

w ięce j n ie  m o g ły  w y czy ta ć , co  b y ło  n ap isan e , 

a  b y ło  n a p isa n e  ty lk o ; “ K o c h a n y  Ś w ię ty  M ik o ­

ła ju , p ro s z ę  c ię  o  B o że  N a ro d zen ie ” .

-  C o  to  m a  zn a c zy ć?  -  zw ró c ił s ię  Ś w ię ty  M i­

k o ła j z  p y ta n ie m  d o  an io łk ó w . -  C zy  on  ch ce  

s zo p k ę ?  C zy  d rze w k o ?  J a k iś  p re zen t p od  d rze w ­

k o?  C o  M a re k  ch ce  o d e  m n ie?

-  A  m o że  o n  c h o iy ?  -  k tó iy ś  z  a n io łk ó w  za p y ­

tał.

-  M o że  b a rd zo  b ie d n y ?  -  je s z c z e  In n y  an io łek  

p o d rzu c ił p y ta n ie .
A le  ż a d n a  o d p o w ie d ź  Ś w ię tem u  M ik o ła jow i 

n ie  s p o d o b a ła  s ię. T o  b y ło  coś  In n ego . W reszc ie  

za d ecyd o w a ł:
-  B ę d ę  m u s ia ł  ze jś ć  n a  z iem ię  i sp y ta ć  s ię  

M ark a , o  c o  m u  ch od zi.

-  A  ja k  c h c e s z  p rzy jś ć  d o  M ark a?

-  W e  śn ie .

I ta k  te ż  Ś w ię ty  M ik o ła j zrob ił.

M a rek  spa l, Ś w ię ty  M ik o ła j p rzys zed ł, u s iad ł 

o b o k  n iego  n a  k rze ś le  i sp y ta ł go:

-  M ark u , p o zn a je s z  m n ie ?

M a rek  od p ow ied z ia ł:

-  T ak . Tyś je s t  Ś w ię ty  M ik o ła j. D o  c ieb ie  n a ­

p isa łem  list.

-  W ła śn ie , j a  w  sp ra w ie  tego  lis tu . C o  to  z n a ­

czy: “D aj m l B o że  N a ro d zen ie ? ” C o  ty  ro zu m ie s z  

p od  ty m  zd an iem , o co  c l c h o d z i?  O  d rze w k o ?  

M a m  tu  w  w o rk u  d rzew k o  p od  s a m  su fit. M o g ę  

c i zos taw ić .

-  N ie , n ie  o  d rzew ko .

-  O  szo p k ę?  M a m  p rze ś lic zn ą  s zopk ę .

-  N ie  o  szopkę .

-  A  ja k i  p re zen t ch c ia łb yś  o d e  m n ie  o trz y ­

m a ć?

-  N ie, to  n ie  o to  chodzi.

-  A  o co  c i ch od z i?

-  O  B o że  N a rodzen ie .

-  A le  ja k ?  -  Ś w ię ty  M ik o ła j a ż  s ię  p od n ió s ł 

z  k rzes ła .

-  T o  je s t  d łu ższe  o p o w ia d a n ie  -  M a re k  o d p o ­

w ied zia ł.

-  N o  to  op ow iad a j. M a m y  czas.

-  N o  to  c i p ow iem . W ies z , u  n a s  w  d om u , gd y  

p rzy jd z ie  W ig ilia , b ęd z ie m y  s ię  ła m a li o p ła t­

k iem , p o tem  śp iew a m y  k o lę d y  p r z y  u b ra n y m  

d rzew k u  1 c zek a m y  n a  P as te rk ę . P o te m  id z ie m y  

o d w im a s te j n a  P as te rkę . J a  ju ż  c h o d zę  n a  P a ­

s te rk ę  z  ro d z ic a m i do  k ośc io ła . W  k o śc ie le  ś p ie ­

w a m y  ko lędy . A  p o tem  w ra c a m y  do  d om u . W te ­

d y  ju ż  m i s ię  ch ce  b a rd zo  spać. I k ła d ę  s ię  do  

łóżka . 1 w ted y ... I w ted y  śn i m l s ię  -  a  m o że  to  

n ap raw d ę  ta k  Jest? -  że  je s t e m  w  s ta jen ce  J e z u ­

sow ej. R a zem  z  p as tu szk am i. Ż e  je s t e m  je d n y m  

z  pas te rzy . 1 p a trzę  s ię  n a  J e zu s k a  le żą c ego  

w  żłob ie . I ta k  ch c ia łb ym  G o  d o tk n ą ć . I to  s p o ­

s trzega  M a tk a  N a jśw ię ts za . I w y jm u je  D z iec ią t-
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k o  z e  ż ło b u  1 d a je  m i n a  ręce . J a  b io rę  J e zu sk a  

w  s w o je  ra m io n a  i tu lę  G o  do  s ieb ie. C zu ję , ja k  

s e rc e  M u  b ije , c zu ję  c iep ło  J e g o  c ia ła . I je s te m  

n a js z c zę ś liw s z y  n a  św ie c ie  -  tu  M a rek  p rzerw a ł.

-  T o  ju ż ?

- T a k ,  to  ju ż .

-  A  d la c ze g o  m ó w is z , ż e b y m  c i d a ł B o że  N a ­

ro d ze n ie ?

-  B o  ta k  b y ło  p rzed tem . P rzych o d z ił d o  m n ie  

te n  s en  -  ta  ja w a . A  p rzed  ro k iem  w ró c iłem  z  k o ­

śc io ła , za s n ą łe m  i spa łem . 1 n ic  m i s ię  n ie  d z ia ­

ło . N ic  n ie  w id z ia łem , n ic  n ie  czu łem . N ie  b y łem  

p a s tu s zk iem , n ie  w id z ia łe m  J e zu sa , n ie  tu liłem  

G o  d o  s ieb ie  -  tu  M a re k  zn o w u  p rze rw a ł.

-  I co  d a le j?  -  Ś w ię ty  go  spyta ł.

-  1 c h c ę  c ię  p ros ić , ż e b y  ta k  s ię  n ie  s ta ło  w  tę 

n o c  B o że g o  N a ro d zen ia .

Ś w ię ty  za m ilk ł. P o  ch w ili za p y ta ł M arka :

-  A  w ie s z  d la c ze go  je s t  ra z  tak , ra z  ta k ?

M a re k  za m ik ł.

-  N o  z a s ta n ó w  s ię  n a  sp o k o jn ie : d la c ze go  ra z  

je s t  tak , a  d ru g i ra z  in acze j.
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M a rek  n ie  o d p o w ia d a ł. A le  w id a ć  b y ło , że  in ­

te n s y w n ie  m y ś li.  Ś w ię t y  c z e k a ł  c ie rp liw ie .  

C h c ia ł, a b y  c h ło p ie c  s a m  z n a la z ł  o d p o w ie d ź . Po 

d łu ższe j ch w ili M a re k  d rgn ą ł. R o z ja ś n iła  m u  się 

tw a rz  i za c zą ł m ó w ić :

-  M ia łem  d aw n ie j zw y c za j, ż e  p r z e z  c a ły  A d ­

w e n t zb ie ra łem  d o b re  u c z y n k i ja k o  p re z e n ty  do 

ż łó b k a  J e zu sa . W te d y  w r z u c a łe m  d o  p u d e łe c z ­

k a  k o ra lik i c zy  c o ś  ta k ie go . 1 c ie s z y łe m  się, gd y  

ich  p rzyb yw a ło .

-  J a k ie  to  b y ły  u c z 3m k i?  -  s p y ta ł  Ś w ię ty .

-  No, n a  p rzyk ład , g d y  n a p is a łe m  s ta ran n ie  

za d a n ie  d om ow e , g d y  o d w ie d z iłe m  c h o re g o  k o ­

le gę  a lb o  gd y  p o s ze d łe m  d o  b a b c i,  a b y  p o s p rzą ­

tać. C za sem  m a m a  s a m a  s tw ie rd za ła ,  ż e  n a le ży  

coś  u zn a ć  z a  p re z e n t d la  J e zu s k a .

-  1 co  p o tem  z  ty m  p u d e łe c z ld e m ?

-  Po  P a s te rce  k ła d łe m  j e  d o  m o je j d om ow ej 

s zopk i. A  ra z  za n io s łe m  d o  k o ś c io ła ,  gd z ie  je s t  

ru ch o m a  szopk a .

-  1 da le j g ro m a d z is z  d o b re  u c z y n k i?

-  N o  w ła śn ie . W  ta m ty m  ro k u  zb u n to w a łem  

się. P o w ied z ia łem  sob ie : “J u ż  d o ś ć  te go . T o  d z ie ­

c inada . J u ż  je s t e m  z a  d u ż y  n a  ta k ą  zabaw ę. 

T r z e b a  s ię  m a cze j p r z y g o to w a ć  d o  Ś w ią t. O d  te ­

go  są  ro ra ty  1 re k o le k c je  a d w e n to w e , i u m a r­

tw ien ie . O b że ra m  s ię  c ia s tk a m i, c łi lp s a m l.  T r z e ­

b a  z  t3Tn sk o ń czy ć  w  A d w e n c ie  p r zy n a jm n ie j!”

-  1 co?  -  za ga d n ą ł Ś w ię ty .

-  N ie  b y łe m  a n i ra zu  n a  ro ra ta c h . N ie  u c ze s t­

n ic zy łem  w  rek o lek c ja ch , b o  m i a k u ra tn ie  coś 

w yp a d ło . A  od  s ło d y czy  i c h ip s ó w  n ie  p o tra fiłem  

s ię  p ow strzym ać . 1 ta k  u p ły n ą ł c a ły  A d w en t, 

ja k b y  go  n ie  by ło .

M a rek  skoń czy ł. Ś w ię ty  je s z c z e  c h w ilk ę  s ie­

d z ia ł w  m ilc zen iu . W re s z c ie  p o w ied z ia ł:

- T o  j a j u ż  pó jd ę . B o  j a  ju ż  n ie  p o t r z e b u ję  n ic 

d od aw ać  do  te go  c oś  p o w ied z ia ł.

W sta ł, M a rek  c h c ia ł g o  je s z c z e  c h o ć  n a  m o ­

m e n t za trzym ać:

-  T a k  b y ło  w  ta m ty m  ro k u .

-  A  w  ty m  ro k u ?

-  N a w e t n ie  b y ło  p o s ta n o w ie ń  ża d n y c h  n a  

p oczą tk u  A d w en tu . 1 co  te ra z . J u t r o  ju ż  W ig ilia - 

I zn o w u  b ęd z ie  ta k  ja k  p rz e d  ro k iem . Z je m  to, 

co  M a m a  p rzy g o to w a ła . P ó jd ę  n a  P a s te rk ę  

i p rzes to ję  ta k  ja k  p rze d  ro k iem , a  p o te m  za sn ę

k a m ie n n y m  sn em . I b ęd z ie : św ię ta , św ię ta  i ju ż  

p o  św ię ta c h . T e g o  n ie  chcę .

-  T e n  A d w e n t  s ię  k oń c zy . U zn a je s z  go  za  

zm a rn o w a n y . A le  je s t  je s z c z e  je d e n  d zień : d z ień  

w ig ilijn y . O n  c ię  m o że  u ra to w ać .

-  J a k  to  z r o b ić ?

-  W ig i l ia  to  c za s  o c zek iw a n ia . C zu w a n ia . P o ­

s ta ra j s ię  te n  ju t r z e js z y  d z ień  ta k  w ła ś n ie  p r z e ­

żyć . W  s k u p ie n iu  i w  ra d o ś c i n a  sp o tk a n ie  z  J e ­

zu sem .

-  N a jlep ie j b y ło b y  za m k n ą ć  s ię  w  ja k im ś  

k la s z to rz e ?

-  N ie k o n ie c zn ie . A le  c zek a j. Ś w ia d o m ie  c ze ­

kaj n a  J e z u s a  c a ły  d z ień .

-  B ę d ę  m ia ł ju t r o  d u żo  p racy . T a k  ja k  w s zy ­

s c y  w  d om u .

-  N ie  w y m a w ia j s ię , ż e b y  c i d a li spok ó j, b o  

c h c e s z  s ię  s k u p ić  i c ze k a ć  n a  J e zu sa . W y k o n u ­

ją c  p ra c e  d o m o w e , ró w n ie  d ob rze  m o że s z  G o  

o c zek iw a ć .

-  N a  c o  m a m  zw ró c ić  s z c ze g ó ln ą  u w a gę?

-  J e ż e l i  c i c za s  n a  to  p ozw o li, za d b a j zw ła s z ­

c za  o  s tó ł w ig ilijn y . Ż e b y  n ic z e g o  n ie  za b rak ło . 

Ż e b y  b y ła  g a rś ć  s ia n a  p o d  o b ru s em  w  m ie jscu , 

gd z ie  b ę d ą  le ż a ły  op ła tk i, ż e b y  b y ło  p rzy g o to w a ­

n e  m ie js c e  d la  w s zy s tk ic h  d om ow n ik ó w , żeb y  

b y ło  je d n o  p u s te  m ie js c e  d la  tego , k to  n ie  p rzy ­

szed ł. B o  n ie  zd ą ży ł, b o  c h o iy ,  b o  zm arł. 1 b ę ­

d z ie  o b e c n y  ty lk o  d u c h e m  z  w a m i.

-  U  n a s  je s t  z a p ra s za n y  n a  w ig ilię  są s ia d  s a ­

m o tn y , m o c n o  s ta r s z y  pan .

-  Z n a k o m ic ie . I p o tem , c o  n a jw a żn ie js ze , z a ­

dba j -  n a  i le  p o tra fis z , ż e b y  w ie c ze r za  w ig ilijn a  

b y ła  p ra w d z iw ie  w iecze i-zą  w lgU ljną . Z a d b a j, ż e ­

b y  s ię  z e b ra li p r z y  s to le  w s zy s c y  d o m o w n icy  o d ­

ś w ię tn ie  u b ra n i. P rze c zy ta j n a  p o c zą te k  fra g ­

m e n t  o  n a ro d ze n iu  J e zu s a  z  E^wangelii św ię tego  

M a te u s za  a lb o  ś w ię te g o  Ł u k asza .

-  P ó k i d z ia d e k  ży ł, to  o n  czy ta ł, a  p o tem  j a ­

k o ś  n ik t  g o  n ie  n a ś la d o w a ł.

-  T o  p o p ro ś  o  to  ta tę  c zy  m a m ę  a lbo , g d y  s ię  

zg od zą , s a m  o d c zy ta j te n  tek st. P o tem  w sp ó ln ie  

o d m ó w c ie  Ojcze nasz. I w te d y  p rzy jd z ie  c zas  n a  

n a jw a żn ie js z y  ob rzęd : ła m a n ie  s ię  op ła tk iem .

-  W c ią ż  n ie  ro zu m ie m  do  k o ń c a  tego  obrzędu .

-  B o  g o  d o  k o ń c a  n ik t  n ie  je s t  w  s tam e  z r o ­

zu m ieć . J e s t  ta k i ch rze śc ija ń sk i, a  za ra zem  ta k

po lsk i, że  z  n ic zym  n ie  d a  s ię  g o  p o rów n a ć . J e s t  

n a w ią za n iem  do  M szy  św ię te j, a  za ra z e m  d o  c u ­

d ow n ego  ro zm n o żen ia  ch leb a , j e s t  w  n im  w ie ­

c ze rza  syb irak ów , tę s k n ią c y c h  z a  ro d z in ą  n a  

w y gn a n iu . K a żd y  o d n a jd u je  w  ty m  o b rzęd z ie  

w ła s n ą  n u tę . A  z a ra z e m  k a żd y  m a  p oc zu c ie  

p rzyn a le ż en ia  do  rod z in y , k tó ra  s ię  nazjwa. P o l­

ską.

-  M u szę  s ię  p rzyzn ać , że  g d y  m l ro d z ic e  s k ła ­

d a ją  ży czen ia , to  m n ie  o c z y  s ię  p ocą .

-  N a  ile  p o tra fis z , n ie  p op rzes ta j n a  z d a w k o ­

w y m  p ow ied ze n iu  “W s z y s tk ie g o  n a jle p s ze g o ” , 

a le  2y c z  k a żd e m u  tego , c zego , ja k  sąd z is z , o n  

p o trzeb u je  n a jb a rd z ie j. M oże  tr z e b a  b ę d z ie  d o ­

łą c zy ć  s ło w a  p rz e p ro s ze n ia  z a  to, c o  z łe g o  s ię  

zd a rzy ło  w  c ią gu  ro k u  i co  p o zo s ta je  w c ią ż  n ie - 

za b liźn lon e . I n ie  w s ty d ź  s ię, g d y  p o p ły n ą  c i łz y  

z  oczu .

-  D zięk u ję .

-  A le , ja k  sa m  to  czu jes z , w ie c z e r za  w ig ilijn a , 

a  p rze d e  w s zy s tk im  ła m a n ie  s ię  o p ła tk iem , to  

w y d a rze n ie  w ie lo p ła s zc zy zn o w e . C h c ia łb jrm , ż e ­

b y ś  d o ta r ł do  w a rs tw y  p od s ta w o w e j.

-  C o  m a sz  n a  m yśU ? -  z a p y ta ł M a re k  za in try ­

gow an y .

-  W a rs tw a  m iło śc i, czyU  B o g a  sam ego , k tó iy  

je s t  o b e c n y  w  fy m  ob rzęd z ie .

-  J a k  to  m a m  ro zu m ieć?

-  T u  n a le ży  w s zy s tk o , co  s ta n o w i w ie c ze rzę  

w ig ilijn ą , w ie c ze rzę  m iło śc i. C h o ćb y  p r zy g o to ­

w a n ie  p os iłku , a  w c ze śn ie j je s z c z e  sp rzą ta n ie  

dom u . Z w ła szc za  p o tem , g d y  z a s ią d z ie s z  p r z y  

je d n y m  s to le  z  lu d źm i to b ie  n a jb liż s zym i, a le  

k tó ry ch  n ie ra z  w  ja k iś  sp o s ó b  sk rzyw d z iłe ś , d o ­

ku czy łeś , za ch o w a łe ś  s ię  a rog a n ck o . P r z y  s to le  

b ę d ą  ró w n ie ż  i ta cy , k tó rzy  zaw in O i w z g lę d e m  

c ieb ie . P o d e jd z ie s z  do  je d n y c h  i  d ru g ich , p o d a s z  

im  tw ój op ła tek , a b y  u ła m a li z  n ieg o  k a w a łe k  

i s p o ży w a li go  -  ja k o  s ym b o l p rz e p ro s z e n ia  i p o ­

g o d ze n ia  się. W y p o w ie s z  ży c zen ia , u ś c lś n ie s z  

im  d ło ń  c zy  p oca łu je s z  w  o b a  p o lic zk i. T o  

w s zy s tk o  je s t  w y ra zem , że  m iło ś ć  w  w a s  z a g o ­

ściła . Ż e  B ó g  w  w a s  za m ieszk a ł.
-  C h ces z  p ow ied z ie ć , że  to  je s t  n a ro d ze n ie  

B o g a  w  n as?
-  T ak , to  je s t  p ra w d z iw e  B o że  N a ro d zen ie .

Ks. Mieczysław Maliński
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MATERIAŁY FAKTOGRAFICZNE

CHOINKA
Barbara Lewandowska

Wczoraj roslaś na polanie. 
Dzisiaj przyszłaś do nas. 
Jakie miłe to spotkanie, 
choinko zielona!

Jeszcze między gałązkami 
słychać świergot ptaków... 
Teraz my ci zaśpiewamy. 
Słuchaj przedszkolaków!

Zawiesimy świecidełka 
i wydmuszki z Jajek.
Żebyś była taka piękna 
Jak królewna z bajek.

CHOINECZKA  
Zygmunt Stankiewicz

Choineczka zielona 
przyszła z lasu do dzieci 
Zamieszkała w ich domach, 
będzie pachnieć i świecić.

WEŹMY SIĘ ZA RĘCE 
Ewa Szelburg-Zarembina

Weźmy sie za ręce, 
chłopcy i dziewczynki 
zatańczymy razem 
dokoła choinki 
Dokoła choinki 
Jest tu miejsca dosyć. 
Może by i inne 
dzieci też zaprosić? 
Prosimy, prosimy, 
przyjdźcie do nas w gości 
w to wesołe święto 
w to Święto Radości

PREZENT DLA MIKOŁAJA
Dorota Gellner

A ja  się bardzo, 
bardzo postaram  
i zrobię prezent 
dla IMikołaJa. 
zrobię mu szalik 
piękny i nowy, 
żeby go nosił 
w noce zimowe 
i żeby nie zmarzł 
w szyję i w uszy, 
gdy z burej chmury 
śnieg zacznie prószyć.
Niech się ucieszy Mikołaj Święty, 
tak rzadko ktoś mu daje prezenty.

ŚWIĘTY MIKOŁAJ 
Lucyna Krzemieniecka

Idzie, idzie Mikołaj, 
niesie podarki 
Świecą mu złote gwiazdki 
niby latarki

Idzie, idzie Mikołaj 
porą grudniową.
Zapakował do swego worka 
i to, i owo.

Śnieżek prószy i prószy, 
zaprószył dróżkę.
Już się dzieci witają 
z miłym staruszkiem

-  Mikołaju kochany. 
Jesteśmy radzi 
że cię zawsze tak w porę 
zima prowadzi
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KONKURSY - CZY WARTO JE ORGANIZOWAĆ?

Z  p rak tyk i • ••

“C zy ta n ie  n a  c za s ” -  to  m e to d a  bard zo  k on ­

trow ersy jn a , w zb u d za ją ca  w ie le  d ysk u s ji w śród  

n au czyc ie li. R óżn orod n ość  op in ii 1 s tan ow isk  je s t  

p ro p o rc jo n a ln ie  a d ek w a tn a  do lic zb y  n au czyc ie ­

li. J e d n a k  to  co  w a rte  u w ag i w zb u d za  za in te re ­

sow an ie , to te ż  b y ł to  je d e n  z  pow odów , że  p os ta ­

n o w iłam  p rzep row a d z ić  “d u ży ” k on k u rs  c ^ a n l a  

n a  czas  w  m o je j m acie rzyste j szkole. W sp om n ę  

jed n a k , że  tem a t ten  za w sze  m n ie  in teresow a ł, 

b ow iem  w e  w s ^ s tk ic h  k la sach  trzecich , w  k tó ­

rych  m ia ła m  p rz j^ en m ość  uczyć, w p row adza łam  

tę  m etodę. (M ów iąc  “d u ży ” m a m  n a  u w ad ze  lic z ­

b ę  d z ie c i i m ło d z ie ży  ob jęte j k on kursem ).

K on k u rs  sk ład a ł s ię  z  trzech  etapów . W  p ie rw ­

szym  w z ię ło  u d zia ł k ilk u se t u czn iów , gd yż  w łą ­

c zy ły  s ię  w s zy s tk ie  o d d z ia ły  k lasow e  od  trzecie j 

p od s taw ow e j do  d ru g ie j k la sy  licea lne j. W sp a ­

n ia łą  n a  ty m  e tap ie  oka za ła  s ię  w sp ó łp raca  g ro ­

n a  p ed agog ic zn ego . D o  sp raw n ego  p rzeb iegu  za ­

m ie rzo n ego  p rzed s ięw z ię c ia  k on ieczn y  by ł udzia ł 

w s zy s tk ich  n a u czyc ie li u czą cych  ję zy k a  p o lsk ie ­

go. W yk o rzy s tu ją c  p rzygo tow an y  p rzez  zespó ł o r ­

g a n iza to ró w  ze s ta w  2 50  w yrazów , odp y tyw a li on i 

sw o ich  s tu d en tó w  p rze z  k ilka  k o le jn ych  sobót. 

Z e s ta w  w y ra zó w  o p racow an y  by ł w ed łu g  za sady  

s to p n io w a n ia  tru d n ośc i, od  je d n o  do w ie losy la - 

b ow ych  1 b y ł ta M  sa m  d la  k ażd ego  uczn ia . U c z ­

n iow ie  p od  o k iem  n au czyc ie la  m ie li p rzeczytać  

w  c iągu  je d n e j m in u ty  m a k sym a ln ą  liczbę  w y ra ­

zów . S ka lę, k la sy fik u ją cą  do  d ru g iego  e tapu  w y ­

zn a czy li sam i u czn iow ie  (ś redn ia  a ry tm etyczn a  

p rze czy ta n ych  w y ra zó w  w  c iągu  jed n e j m inuty). 

J u ż  p o  p ie rw szym  e tap ie  n asu n ę ły  się c iekaw e 

s p o s trz e ż en ia . G en e ra ln ie  w y n ik i o sc y lo w a ły

w  obręb ie  danej g ru p y  w iek ow ej, a le  zd a rza ły  się 

p o jed yn cze  p rzyp ad k i uczn iów , k tó rzy  zn a czn ie  

wj^Drzedzali sw o ich  k o legów . W  za ło żen iu  tego  

e tapu  b yło  w y łon ien ie  w szy s tk ich  ty ch  u czn iów , 

k tó rzy  p op raw n ie  1 szyb ko  p rzeczy ta li ja k  n a jw ię ­

cej w y ra zów  (w yrazy  n iep ra w id łow o  p rzeczy ta n e  

b y ły  od liczane).

W  d ru g im  e tap ie  u czn iow ie  m ie li d o  p rze c zy ­

tan ia  tek st lym o w a n y , k tó iy  o k a za ł s ię  zn a czn ie  

ła tw ie jszy , o czjrm  św iad czy ły  w yn ik i. l y m  ra zem  

“b ad an ia ” p rzep row ad ził zesp ó ł n au czyc ie li -  o r ­

g an iza torów  k on ku rsu . W  osta tn im , trzec im  ju ż  

etap ie, u czn iow ie  m u sie li w y k a za ć  s ię  n ie  ty lko  

u m ie ję tn ośc ią  p op raw n ego , p l3m n ego  czytan ia , 

a le także  tzw , zd o ln ośc ią  c ich ego  czy tan ia  n a  

czas  ze  zrozu m ien iem . O trzym a li on i tek s t zn a ­

nej legendy, je d n a k  z  n ieco  u b a rw ion ym i fa k ta ­

m i. Było  to  ce low e zam ierzen ie , k tó re  w y e lim in o ­

w a ło  ru tyn ow e  p od e jśc ie  do tekstu . W  m a k sy ­

m a ln ym  czas ie  d w u d zies tu  m in u t u czes tn icy  

mieU za  zadan ie  p rzeczy ta ć  tek s t i odp ow ied z ieć  

na  d w ad zieśc ia  pytań . D a ją c  u czn io m  ten  sam  

m a teria ł b ad aw czy  za ło ży liśm y, że  Uość 1 ja k o ś ć  

ro zw ią zań  b ęd z ie  p rop o rc jon a ln a  do  w iek u  ro z ­

w o jow ego . W yn ik i b y ły  św ietne, a  jed n o c ze ś n ie  

zaskaku jące . Ś w ietne, b o  oka zu je  się, że  u c zn io ­

w ie  tu  u rod zen i po tra fią  p ięk n ie  czytać , ro zu m ie ­

ją c  to, co czytają. Z ask ak u ją cym , a  ta k że  c ie s zą ­

cym  był fakt, że  n iek tó rzy  sw o im i u m ie ję tn o śc ia ­

m i d orów n yw a li k o legom  np. o d w a  la ta  s ta r­

szym .
D rod zy  P rzy jacie le  N au czyc ie le !

G d yby  k toś  m ia ł w ą tp liw ośc i, c zy  w a rto  o rga ­

n izow ać  tak ie  kon kursy , p ragn ę  z  c a łą  o d p o w ie ­

d zia ln ośc ią  pow ied zieć  -  tak. M im o  s łyszan ych  

g ło só w  (n aw et k o legó w  po  fachu ), że  k on k u rsy  

p rom u ją  n a jlepszych , n ie  zra ża jc ie  s ie  tym . M i-
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m o  p ro te s tó w  rod ziców , “że  p rzec ież to  je s t  Arne- 

ly k a .  że  to  d ru g i d la  d z iec i ję z y k  i t p ’ -  zach ęcam  

W a s  -  w a rto !
N a s i u czn io w ie  -  zw yc ięzcy , o trzym a li w  n a ­

g ro d ę  “g ift ca rd s ” . P raez “gęste  s ito ” p rzesm ykn ę- 

ło  s ię  trzyd z ie s tu  lau rea tów . B y l to  pow ód  do d u ­

m y  za ró w n o  d la  n ich , ja k  i d la  rod z iców  i ich  n a ­

u czyc ie li. U roczy s te  w ręczen ie  n agród  odbyło  się 

w  d n iu  za k o ń c zen ia  rok u  szkolnego . B y l to  b a r­

d zo  p rzy jem n y  m o m en t i bard zo  m o tyw u ją cy  d la  

in n ych . N a le żą  s ię  p od z ięk ow an ia  w ład zom  szk o ­

ły  za  p op a rc ie  k on k u rsu  i u fu n d ow an ie  nagród .

K on k u rs  n asz  trw a ł ca ły  rok  i spe łn i! n ie  ty l­

k o  fu n k c ję  dydak tyczn ą , a le  i w ych ow aw czą . Bo 

ja k  in acze j n a zw ać  fakt, że  “d ryb lasy” z  ósm ej 

k la s y  zg ło s ili s ię  do o rga n iza to rów  w  m om en cie  

ro zp o częc ia  d ru g iego  e tapu  z  p ro śb ą  pon ow n ego  

czy tan ia , b o  “m yśm y  n iep ow ażn ie  p o trak tow a li 

to  c zy tan ie  i w iem y, że  s tać  nas n a  w ię c e j” . N a ­

w ia se m  m ó w ią c  je d e n  z  ty ch  u rw isów , T o m ek  A. 

zo s ta ł lau rea tem .
J a k o  o rga n iza to r  tego  k on k u rsu  p ragn ę  p od ­

k reś lić , że  je s t  to  ta k że  su p er sp raw d zian  d la  c a ­

łego  g ro n a  n au czyc ie lsk iego . J a k  ju ż  w sp om n ia ­

ła m  w  p ie rw szym  etap ie  zaan ga żow a n i b y li w s zy ­

s cy  n au czyc ie le . W yk on a li kaw a ł św ietnej ro b o ­
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ty. Z a  to  d z is ia j p ra gn ę  g o rą co  p o d z ię k o w a ć  sw o ­

im  k o le ża n k om  i k o legom . T o  d u że  p rze d s ię w z ię ­

cie n ie  m og ło  s ię  u d a ć  b e z  o d d a n e j, b e z in te re ­

sow nej p ra cy  k o le ża n ek , k tó re  n a  p ropozyc ję  

w sp ó łp ra cy  b ez  za s ta n o w ie n ia  p o w ied z ia ły  tak. 

D zięk u ję  B eac ie  K oz ło w sk ie j, A g a c ie  M a lec , E lż ­

b iec ie  A u gu s tyn , M a r ii J ó ze fc zy k , M a łgo rza c ie  

Iw ańsk ie j i M a łg o rza c ie  Ż u k o w sk ie j.

K on k u rs  c zy ta n ia  n a  c za s  z e  zrozu m ien iem  

p ok aza ł je s z c z e  je d n ą  b a rd zo  w a ż n ą  p raw id ło­

w ość. N ie  ty lko  ci, k tó rzy  p rzy je żd ża ją  z Polski, 

z  p od s taw am i ję z y k a  p o lsk iego , m a ją  szan sę  na 

fu n k c jon ow an ie  d w u ję zy czn e . D z ie c i u rodzon e 

w  U S A  p o tra fią  p ięk n ie  p o d tr zy m y w a ć  i  rozw ijać  

k orzen ie  sw ego  p och o d zen ia . A  n a s zą  ro lą , n a ­

u czyc ie li p o lon ijn ych , je s t  “ro zw ija ć  ta len ty  d z ie ­

ci, ja k ie k o lw ie k  p os iad a ją , b o  la s  b y łb y  p raw ie  

ciszą , gd yb y  ś p iew a ły  w  n im  ty lk o  n a jp ięk n ie js ze  

p tak i” .
P ozd raw ia m  i ży c zę  s u k c e s ó w  w  p ra c y  z  p o ­

w ie rzon ą  n a m  m ło d ą  P o lon ią .

mgr Danuta Szkutnik 
nauczycielka Polskiej Szkoły 

Katolickiej im. Św. Ferdynanda 
Chicago, Illinois 

Sierpień 2006
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Znajdź następujące w yrazy;

CHOINKA

LATO

KRÓL

POLSKA

OPŁATEK

EUROPA
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SKUTECZNOŚĆ NAUKI JĘZYKA POLSKIEGO 
W WIEKU WCZESNOSZKOLNYM

OD REDAKCJI: M a łg o r za ta  P a w lu s ie w ic z  je s t  d łu g o le tn ią  n a u c z y c ie lk ą  w  k la s a c h  od  I d o  IV , 

a u to rk ą  w ie lu  m a te r ia łó w  m e to d y c z n y c h  o ra z  p o d rę c z n ik ó w  d la  k la s  od  II d o  V I. O b e c n ie  u c z y  

w  P o ls k ie j S z k o le  im . G en . T a d e u s z a  K o ś c iu s zk i w  C h icago . P o n iż s z e  u w a g i o n a u c z a n iu  ję z y k a  

p o ls k ie g o  z o s ta ły  p r z e d s ta w io n e  n a  IX  Z je źd z ie  w  s ob o tę  2 7  m a ja  2 00 6 .

E fe k ty  j a k ie  o d n o s im y  w  p ra c y  z  p o lo n ijn y ­

m i d z ie ć m i z a le ż ą  od  w ie lu  c zy n n ik ó w .

Najważniejszym  z  n ic h  je s t  za s ó b  słownic­
twa dziecka, d la te g o  ta k  b a rd zo  p o trz e b n e  je s t  

p rze jś c ie  d z ie ck a  p rz e z  p os zc zegó ln e  fa zy  k sz ta ł­

c e n ia  o d  p r z e d s z k o la  p o p r z e z  k la s ę  ze ro w ą , do 

k la s y  I.

Drugim  w a ż n y m  c zy n n ik ie m  s ą  aktywizują­
ce m etody w  pracy nauczyciela o ra z  s ta w ia ­

n ie  d z ie c k u  w y m a g a ń . O k re s  w c z e s n o s zk o ln y  

to  n a jw ię k s z y  r o z k w it  p o te n c ja łu  p e rc e p c y jn e -  

g o  d z ie c k a , a le  m u s im y  s o b ie  zd a ć  s p ra w ę  z  t e ­

go , ż e  d z ie c k o  w  ty m  w ie k u  n ie  m a  w  s o b ie  n a ­

tu ra ln e j p o t r z e b y  r e a l iz a c j i  p o zn a w c zy ch .

Trzecim c zy n n ik ie m  w p ły w a ją c y m  n a  e fek ty  

n a s ze j p r a c y  j e s t  osobowość nauczyciela i j e ­

g o  m iły , m a tc z y n y  s to s u n e k  d o  d z ie ck a , k tó re  

w  ty m  o lcres ie  p o t r z e b u je  m iło ś c i,  b e z p ie c z e ń ­

s tw a  i u zn a n ia .

W ażną j e s t  ta k ż e  u m ie ję tn o ś ć  utrzymania 
dysc5T)liny, w p ro w a d z a n ia  za ję ć  ru ch o w y c h  n a  

p rze m ia n  z  w y c is za ją c ym i, re laksu jący iru , d z ie c ­

k o  b o w ie m  n ie  j e s t  w  s ta n ie  u s ie d z ie ć  s p o k o j­

n ie  w  ła w c e . W irn ik a  to  z  n ie d o jr z a ło ś c i i  n ie ­

s ta ło ś c i j e g o  s y s te m u  e m o c jo n a ln e g o  i k ró tk o ­

trw a łe j u w a g i. D ra s ty c z n e  p r z y w o ły w a n ie  u c z ­

n ia  d o  s te r e o ty p u  g r z e c z n o ś c i m a  n ik ły  r e z u l­

ta t, a  k r z y k  lu b  in n e  zw ra c a n ie  u w a g i ty lk o  p o ­

g a rs za  sp ra w ę . N a le ż y  sk u p ić  s ię  n a  gestach , p o ­

ło ż y ć  p a le c  n a  u s ta ch , d o tk n ą ć  ram ien ia , w p leść  

im ię  ź le  z a c h o w u ją c e g o  s ię  d z ie c k a  w  to k  w y ­

p o w ie d z i lu b  ś c is z y ć  g łos .
Równie ważnym ja k  c z te ry  p op rzed n ie  czyn­

n ik i s k u te c z n o ś c i n a u k i ję z y k a  p o ls k ieg o  w  n a ­

s zy c h  s z k o ła c h  j e s t  u m ie ję tn y , p rzy ja c ie lsk i.

M ałgorzato Pawlusiewicz

o p ie k u ń c zy  k o n ta k t  z  ro d z ic a m i, u ś w ia d o m ie ­

n ie  im  ro li, ja k ą  o d g ryw a  d o m  z  je g o  tra d yc ja m i, 

ich  w k ła d  w  p racę  z  d z ie ck iem  w  d o m u  o ra z  k o n ­

s ek w e n tn e  u ży w a n ie  ję z y k a  p o ls k ie g o . W s p ó l­

n e  c zy ta n ie  k s ią żek , w ę d ró w k i p o  k s ię g a rn ia ch , 

b ib lio te k a c h , w y p o ży c z a n ie  f i lm ó w  d la  d z ie c i  

w  w e rs ji p o lsk ie j to  g w a ra n c ja  w s p ó ln e g o  s u k ­

c esu  -  s zk o ły  i d om u .

Obraz psychologiczny dziecka 
w wieku wczesnoszkolnym 

a koncepcja lekcji.

D z ie c k o  w  ty m  o k re s ie  c h a ra k te r y z u je  m y ­

ś le n ie  k o n k r e tn o -o b r a z o w e ,  k r ó tk o t r w a ła  

i m e c h a n ic zn a  p a m ię ć , u w a g a  m im o w o ln a  

i s u b ie k ty w n o ś ć  s p o s tr z e g a n ia  (z  w ła s n ą  in te r ­

p re ta c ją ).  F a n ta z ja  te g o  o k r e s u  to  ta k ż e  p r z e ­
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j a w  k re a ty w n o ś c i.  W  s fe rze  u c zu ć  d z ie ck o  c e ­

c h u je  s p o n ta n ic zn o ś ć  i u fn ość , a  n a w e t n a iw ­

n o ś ć  o ra z  p ie rw s z e  p ró b y  w a rto ś c io w a n ia  -  co 

je s t  d o b re , a  c o  z łe  (n a jc h ę tn ie j n a  p rzy k ła d a c h  

o p o w ia d a ń , b a jek ).

C e c h y  ro zw o jo w e  s iln ie  d e te rm in u ją  k o n ­

c e p c ję  le k c ji 1 s to s o w a n e  m e to d y . W  d z ie ck u  

is tn ie je  o g ro m n a  p o trz e b a  o s łu c h a n ia  s ię  z  j ę ­

z y k ie m  p o p rz e z  o p o w ia d a n ia , b a jk i, w ie rs ze , 

p io s e n k i i film y .

D z ie c i  s z y b k o  s ię  u czą , a le  te ż  s zyb k o  z a p o ­

m in a ją , d la te g o  n a u k a  s ło w n ic tw a  o p ie ra ć  s ię  

m u s i n a  w ie lo k r o tn y m  p o w ta rza n iu  n o w y c h  

s łó w  w  ró żn y c h  fo rm a c h  o ra z  p rze z  zm ia n ę  

b o d ź c ó w  ta k ic h  ja k  o b ra z , d źw ię k , ru ch , 

śp ie w , g iy ,  k rzy ż ó w k i, u k ła d a n k i.

W a ż n e  s ą  s ta łe  p o w tó rz e n ia  g ru p o w e , u k ła ­

d a n ie  z d a ń  z  ty m i s a m y m i w y ra z a m i o ra z  c ią ­

g łe  p o w ro ty  d o  p rz e ro b io n e g o  m a te r ia łu . N a ­

u k a  s łó w e k  m u s i s ię  w ią za ć  z  k o n k re tn y m i s y ­

tu a c ja m i, p rz e d m io ta m i, o b ra za m i. N ie  m o że  

m ie ć  c h a ra k te ru  c zy s to  w e rb a ln e g o ,

P A M IĘ T A J M Y ! U c zy m y  s łó w e k  p op rzez :

-  w s k a z a n ie  p rz e d m io tu

-  p o k a z a n ie  o b ra zk a

-  o k r e ś le n ie  z a  p o m o c ą  ges tu , m im ik i

-  p o d a n ie  s y n o n im u , a n to n im u  w y ra z ó w  

p o c h o d n y c h  i  r o d z in  w y ra z ó w

-  o b ja ś n ie n ie

-  d e f in ic ję  1 o d p o w ie d n ik  a n g ie ls k i (ty lk o  

w  p r z y p a d k u  zu p e łn e g o  b ra k u  z r o z u m ie ­

n ia ).

TRZY ELEMENTY 
W NAUCE JĘZYKA

SŁUCHANIE j e s t  s p ra w n o ś c ią  re cep tyw n ą , 

w c z e ś n ie js z ą  od  m ó w ie n ia , a le  n ie  w y s tę p u je  

s a m o d z ie ln ie .  J e s t  n ie r o z e rw a ln ie  zw ią za n e  

z  m ó w ie n ie m . W  n a u c e  ję z y k a  w y s tę p u je  n a ­

p rz e m ie n n ie .  M ó w im y  -  d z ie c k o  s łu ch a , d z ie c ­

k o  p o w ta rza , o p o w ia d a  i z n ó w  s łu ch a . E fek - 

t5A vn eg o  s łu c h a n ia  tr z e b a  je d n a k  d z ie c k a  n a ­

u c zy ć  s tw a rza ją c  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i;

-  n a le ż y  w y c is z y ć  k la s ę
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-  w p ro w a d z a ć  s ta n y  w iz u a l iz a c j i  (z a m k n ij­

c ie  oczy , w y o b ra ź c ie  s o b ie ,  ż e . . . )

-  s to so w a ć  c ic h y  p o d k ła d  m u z y c z n y

-  re a g o w a ć  g e s tem , m im ik ą , s to s o w a ć  s c e n ­

k i ro d za jo w e , s y m b o le  o b r a z k o w e

W  1971 ro k u  ję z y k o z n a w c a  M e h ra b ia n  s fo r­

m u ło w a ł w z ó r  p r z e d s ta w ia ją c y  w p ły w  ró żn ych  

k a n a łó w  n a  p r z e tw a r z a n ie  in fo rm a c j i  i s tw ie r­

d ził, że : 5 5 %  r o z u m ie n ia  n o w e g o  te k s tu  za ­

w d z ię c za m y  m im ic e , g e s to m  u c z ą c e g o ;  38%  to 

o d p o w ie d n ia  In to n a c ja  g ło s u  1 k o n ta k t  w z ro k o ­

w y  (co  w p ły w a  n a  z a in te r e s o w a n ie  tek stem ); 

7 %  s a m e  s łow a .

T o  je s t  p o tw ie rd z e n ie m  j a k  w a ż n a  j e s t  ro la  

n a u c z y c ie la  w  k o d o w a n iu  in fo rm a c j i  w  m ózgu  

d z ie c k a  1 p o m o c y  d z ie c k u  w  z r o z u m ie n iu  

i w n io s k o w a n iu .

J e ż e li o b s e rw u jem y , ż e  t y lk o  1 5 %  u c zn ió w  

n a s  s łu c h a  to  zn a c z y , ż e  t e m a t  ic h  n ie  In te re ­

su je  i n a le ż y  g o  zm ien ić .

J e ż e li 6 0 %  z  u w a g ą  p r z y s łu c h u je  s ię  lek c ji 

to  zn a czy , że  te m a t  j e s t  in te r e s u ją c y .

J e że li 9 0 %  s łu ch a , to  b a rd z o  d o b r z e  ś w ia d ­

c zy  o n a u czy c ie lu , je g o  ta le n c ie  1 p r z y g o to w a ­

n iu  do  lekc ji.

W  n a u ce  ję z y k a  p o ls k ie g o  n a  o b c z y ź n ie  ro­
zumienie ze  s łu c h u  to  r o z u m ie n ie  s e n s u  p rz e ­

k a za n e j tre ś c i. P a m ię ta jm y , ż e  n ie  z a w s z e  u c z ­

n io w ie  m u s z ą  z r o z u m ie ć  t e k s t  w  1 0 0 % . W  n a ­

u c za n iu  ję z y k a  o g ro m n ą  r o lę  s p e łn ia  tzw . d o ­

m ys ł ję z y k o w y . C z a s e m  n a u c z y c ie le  d e n e rw u ­

j ą  s ię , że  d a n e  o p o w ia d a n ie  w  p o d r ę c z n ik u  z a ­

w ie ra  w ie le  n ie z ro zu m ia ły c h  d la  d z ie c k a  s łów . 

T o  b łą d  n a u czy c ie la ! Najważniejsze jest rozu­
mienie z kontekstu, a  p o te m  d o p ie ro  t łu m a ­

c ze n ie  ro zu m ie n ia  w y ra z u  lu b  z w ią z k ó w  w y ra ­
zo w ych .

CZYTANIE to  p o  m ó w ie n iu  1 s łu c h a n iu  b a r ­

d zo  w a żn a  te c h n ik a , k tó r ą  m o ż n a  z n a k o m ic ie  

w y ćw ic zy ć . O d b y w a  s ię  o n a  p o p r z e z  p r z e s u w a ­

n ie  w z ro k u  z  w y ra z u  n a  w y ra z ,  a le  n ie  w  s p o ­

sób  c ią g ły , ty lk o  s k o k a m i. C z a s  ta k ie j s ta k a d y  

w y n o s i 1 0 - 2 0  m ilis e k u n d . N a  te m p o  c zy ta n ia  

m a  w p ły w  tru d n o ś ć  te k s tu  i w p ra w a , ja k ą
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o s ią g a m y  p o p r z e z  c z ę s te  c zy ta n ie . Dziecko po­
winno czytać od 1 5 - 2 0  minut dziennie.

Z a s a d ą  n a u k i c z y ta n ia  j e s t  c z y ta n ie  c a ło ­

ś c io w e . Z a c z y n a m y  ć w ic z y ć  tę  m e to d ę  od  c zy ­

ta n ia  s to p n io w a n e g o  w  p o z io m ie  1 p lon ie . (P o ­

p a trz ; Jak pracować metodą M. Falskiego -
M . P a w lu s le w lc z  w  C e n n ik u  Z rz e s ze n ia )

Np.

N  n i n ie  n ie b  n ie b o  n ieb  n ie  n i n

N i

N ie

N ieb

N ie b o

N ieb

N ie

N i

N

S  s a  s a m  s a m o  s a m o l s a m o lo t

S a

S a m

S a m o

S a m o l

S a m o lo

S a m o lo t

Z a s a d a  c a ło ś c io w e g o  c z y ta n ia  j e s t  za s a d ą  

s to s o w a n ą  ta k ż e  w  ję z y k u  a n g ie ls k im , d la te go  

p o w in n iś m y  b y ć  k o n s e k w e n tn i.  S y la b izo w a n ie  

d o p u s z c za ln e  j e s t  ty lk o  w  w jn razach  w ie lo s y la -  

b o w y c h  lu b  w  p r z y p a d k u  zn a c z n y c h  tru d n o ś c i 

w  n a u c e  c zy ta n ia . M e to d a  c a ło ś c io w eg o  c zy ta ­

n ia , c z y li m e to d a  id e o g ra fic z n a  O w id iu s za  D e- 

c r o l ’e g o  s to s o w a n a  j e s t  n a  c a ły m  św iec ie , 

a  p r o p a g o w a n a  b y ła  o d  d a w n a  p rz e z  M a r ia n a  

F a ls k ie g o , R o m a n ę  M il le r  i M a r lę  R o s tk o w s k ą  

-  tw ó r c ó w  p o d r ę c z n ik ó w  d o  n a u k i c zy ta n ia  

w  ję z y k u  p o ls lt lm . N a u k a  c zy ta n ia  tą  m e to d ą  

o d n o s iła  n a jle p s z e  su k ce sy .
Praca z tekstem  w y m a g a  od  n a u czy c ie la  

p o m y s ło w o ś c i.  Z a zw y c z a j s ą  n a s tę p u ją c e  f a ^  

p ra c y  z  te k s tem :

-  t e k s t  c z y ta  n a u c z y c ie l  (1 lu b  2  ra zy )

-  c z y ta n ie  w s p ó ln e  z  w y ra źn jrm  z a a k c e n to ­

w a n ie m  w jn razów  tru d n ie js zy c h

-  o m a w ia n ie  w y ra z ó w  n ie z ro zu m ia ły c h

-  c zy ta n ie  c ich e  z e  z r o z u m ie n ie m  treśc i, 

o m a w ia n ie  ilu s tra c ji

-  p y ta n ia  n a  ro zu m ie n ie  te k s tu

- p ra w d a  -  fa łs z

- p y ta n ia  w ie lo k ro tn e g o  w y b o ru

- u zu p e łn ien ie  te k s tu  w y ra z a m i z  ra m k i

- o d p o w ie d z i n a  s ta w ia n e  p y ta n ia

- u k ła d a n ie  k o le jn o ś c i w y d a r z e ń

- w y m y ś la n ie  in n y c h  z a k o ń c z e ń  lu b  ty tu ­

łu  o p o w ia d a n ia .

T a k  o p ra c o w a n y  te k s t  u le g a  d a ls ze j “o b r ó b ­

c e ” w  d o m u  p op rzez ;

-  w ie lo k ro tn e  c zy ta n ie

-  w ła ś c iw ą  in to n a c ję

-  s to so w a n ie  z n a k ó w  p r z e s ta n k o w y c h

-  p rzygo tow an ie  s ię  do  w y s tą p ien ia  p rze d  Ida- 

s ą  z  c z y ta n ie m  a r ty s ty c zn y m , c z y ta n ie m  

n a  czas , w  ly tm ie  w y s tu k iw a n y m  p rz e z  

n a u c z y c ie la  lu b  n a  o k r e ś lo n ą  m e lo d ię .

R ó żn e  fo rm y  w y w o ły w a n ia  w y p o w ie d z i:

-  p o p rz e z  b o d ź c e  w z ro k o w e : o b ra zek , fo t o ­

g ra fia , p lak a t, p rz e ź ro c ze

-  p r z e ro b ie n ie  o b ra zk a  n a  k o m ik s  lu b  o d p o ­

w ie d ź  n a  p ro s te  pytćm le ; C o  o n / o n a / o n o  

w  ty m  m o m e n c ie  m yś li,  co  c h c ie lib y  p o ­

w ie d z ie ć

-  w n io s k o w a n ie  z  o b ra zk a

- c o  d z ie je  s ię  n a  o b ra zk u

- o p is  b o h a te ra  o b ra zk a

- j a k  m yśH sz -  ja k  m o że  w y g lą d a ć  je g o  

ro d z in a , m ie s z k a n ie  n p . w  b a jk a c h  

o k ró lew n ie  w  b aśn i Dziewczjmka z za­
pałkami.

P o  p rz e c z y ta n iu  tek s tu ;

• - co  zd a rzy ło  s ię  p r z e d te m

- co  zd a r z y  s ię  p o te m

- co  b y  b y ło  g d y b y  w y p a d k i p o to c z y ły  

s ię  In acze j

• z a b a w y

- zg a d n ijc ie  c z y m / k im  je s t e m  

- j e s t e m  K u n ik o  (b a jk a  ja p o ń s k a

o c h ry za n tem ie  k l. II) -  o p o w ie m  w a m , 

co  m i s ię  z d a r zy ło

49



MATERIAŁY METODYCZNE

n a g r^ ^ a n ie  w y p o w ie d z i u c zn ia  n a  ta śm ę  

m a g n e to fo n o w ą  b ez  p rzy g o to w a n ia  i p o  

p rzy g o to w a n iu  s ię  do  w y p o w ie d z i w  do-

PISANIE je s t  n a jt ru d n ie js zą  te c h n ik ą  w  n a ­

u c e  ję z y k a . A b y  p isa n ie  n ie  b y ło  p r zy s ło w io w ą  

p ię tą  A c ł i i l le s a , u c zm y  d z ie c i p o zn a w a ć  lite ry  

ju ż  w  p rze d s zk o lu , a  p isa ć  ju ż  w  ze ró w ce .

Ć w ic z e n ia  w  p isa n iu  od  k la s y  O -  IV  p o le g a ­

j ą  na:
-  o d w zo ro w y w a n iu

-  p rz e p is y w a n iu  tek s tu

-  p o d p is y w a n iu  o b ra zk ó w

-  w y p e łn ia n iu  lu k  zd a n io w y c h

-  p is a n iu  w y ra z ó w  z  p a m ię c i

-  p is a n iu  “p o d  d y k ta n d o ” -  s y la b a m i. N a j­

w ię k s z e  z n a c z e n ie  m a  p r z e p is y w a n ie .  

P o d c za s  p is a n ia  p o w s ta ją  p e w n e  ś la d y  r u ­

c h ó w  rę k i w  p a m ię c i, c zy li z a p a m ię ta n ie  

w y ra zu , (ta k  u c z y  te ż  s zk o ła  a n g ie lsk a ). 

P rz e p is y w a n ie  to  je d n a  z m e to d  z a p a m ię ­

ty w a n ia  w y ra z ó w  z  tru d n o ś c ia m i o r to g r a ­

f ic zn y m i. D z ie c i, k tó re  d u żo  c zy ta ją  i p i ­

s zą , u c zą  s ię  o r to g ra fii w  sp o s ó b  a u to m a ­

tyczn y .

Z b io ro w a  d yscyp lina  w  pisan iu

A b y  d z ie c i p is a ły  w  je d n y m  tem p ie , a  w a żn e  

je s t  to  w  p rz e p is y w a n iu  te k s tu  z  ta b lic y , m u s i­

m y  te g o  d z ie c i n a u czy ć  ju ż  w  ze ró w c e  1 k la s ie  

p ie rw sze j.  N a u k a  d y s c y p lin y  w  p isa n iu  p o le g a  

n a  p is a n iu  lite r  w  ta k t  p io s e n e k  (m e to d a  d o ­

b re g o  s ta r tu ). K a żd a  l ite ra  m a ła  c zy  w ie lk a  m a  

o k re ś lo n y  ry tm  (1 -4 ). N p . W ie lk ą  lite rę  A , B  p i ­

s z e m y  w  ry tm ie  n a  3.

A  -  P is z e m y  j e  ś p ie w a ją c  p io s e n k ę  “W la z ł 
k o te k  n a  p ło te k ” .

B  -  lu b  “P o s z ła  O la  n a  s p a ce re k ” .

C  -  “P o je d z ie m y  n a  łó w ” , “Ć w ie rk a ją  w r ó ­
b e lk i” .

W  ć w ic ze n ia c h  d la  k la s y  1 p o d a n o  p rzy k ła d y  

w s z y s tk ic h  ćw ic zeń , d la te go  n a le ż y  p rze ra b ia ć  

n a  le k c ji w s z y s tk o  co  tru d n ie js ze , a  do  d om u
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z a d a w a ć  p r z e p is y w a n ie  te k s tu ,  w y p e łn ia n ie  

lu k  z d a n io w y c h  i ć w ic z e n ia  o r to g r a f ic z n o -g r a ­

m a ty c zn e , j e ś l i  w z o r y  ć w ic z e ń  i p r z y k ła d y  b y ty  

o m a w ia n e  n a  le k c ji.  N a le ż y  z w ra c a ć  u w a g ę  n a  

k s z ta łt  i p o łą c z e n ia  lite r , j e s t  to  w y m a g a n e  

p o d c za s  e g z a m in ó w  c e r ty f ik a to w y c h .

O so b o w o ść  n au czyc ie la  
a  sk u teczn o ść n a u k i ję zy k a

D z ie c k o  w  w ie k u  w c z e s n o s z k o ln y m  lu b i n a ­

u c zy c ie la  e m a n u ją c e g o  d o b ro c ią , m iło śc ią , op ie ­

k u ń c z o ś c ią ,  n a u c z y c ie la ,  k tó r y  n ie  s ta w ia  d y ­

s ta n s u  i  ta k  j a k  m a m a  p r z y tu li ,  w y s łu c h a , p o ­

c h w a li,  n a g r o d z i.  L u b i p a n ią  d y n a m ic zn ą , w e ­

so łą , k o lo ro w o  u b ra n ą ,  p r z y s t r o jo n ą  w  b r o s z ­

kę, k o ra le , k o lc z y k i . . .  R o z n o s z ą c ą  m iły  z a ­

p a ch . t r y s k a ją c ą  h u m o re m . P a m ię ta jm y , że  

d z ie c k o  w y m a g a  s z a c u n k u . J e s t  b a rd z o  w r a ż ­

l iw e  n a  u w a g i,  m y ś le n ie  1 o p in ie  d o ro s ły ch . 

M o ż n a  j e  s z y b k o  z r a n ić .  N ie  lu b i  s p o jr z e ń  spod  

o k u la ró w , s ie d z e n ia  n a u c z y c ie la  z a  b iu rk iem , 

p a lc a  w y c ią g n ię t e g o  w  j e g o  s tro n ę .

D z ie c i o c z e k u ją  o d  n a s  c ie rp l iw o ś c i,  s zc z e ­

g ó ln ie  te  d z ie c i,  k tó r e  w y m a g a ją  in d y w id u a ln e j 

op iek i 1 s p e c y fic zn e g o  p o d e jś c ia . M y ś lę  tu  o d z ie ­

c ia c h  c ie rp ią c y c h  n a  A t t e n t io n  D e fic i t  S y n d ro ­

m e  1 o  d z ie c ia c h  d y s le k ty c z n y c h .  O n e  b a rd z ie j 

n iż  d z ie c i z r ó w n o w a ż o n e ,  b e z  t r u d n o ś c i w  u c ze ­

n iu  s ię , p o t r z e b u ją  z r o z u m ie n ia ,  m iło ś c i i  c ie r­

p liw o śc i. O d r z u c a n e  p o s t r z e g a ją  s w ą  in n ość  

Jako c e c h ę  u je m n ą . S ta ją  s ię  a g r e s y w n e ,  z ło ś li­

w e , o d r z u c a ją  s ie b ie  i  k o le g ó w .

M u s im y  s o b ie  ta k  z o r g a n iz o w a ć  p ra c ę  z  p o ­

m o c ą  r o d z ic ó w , b y  w  k la s ie  b y ł  k to ś , k to  za j­

m ie  s ię  in d y w id u a ln ie  d z ie c k ie m  z  tru d n o ś c ia ­

m i w  n a u c e  i z a c h o w a n iu .

P a m ię ta jm y , ż e  d z ie c i te  b ę d ą  k ie d y ś  p ełno­

w a r to ś c io w y m i c z ło n k a m i s p o łe c z e ń s tw a ,  ale 

tr z e b a  im  w  ty m  o k r e s ie  s z c z e g ó ln ie  p om óc , by 

u w ie r z y ły  w  s ieb ie .

O  in n y c h  a s p e k ta c h  w p ły w a ją c y c h  n a  s k u ­

te c zn o ś ć  n a u k i n a p is z ę  w  n a s tę p n y c h  n u m e ­

ra ch  G Ł O S U  N A U C Z Y C IE L A .

Małgorzata Paw lusiew icz

MATERIAŁY METODYCZTSE

POLSKIE NAZWY NA MAPIE TEKSASU
Konspekt lekcji geografii dla VIII klasy (45 min.)

I. PRZEW IDYW ANY W YNIK LEKCJI:

• p o  d o k o n a n iu  p o r ó w n a ń  u c zn io w ie  p o t r a ­

f ią  w s k a z a ć  r ó żn ic e  m l ę d ^  

emigrantem a  imigrantem
• p o t r a f ią  o c e n ić  s y tu a c ję  p o ls k ic h  e m ig ra n ­

tó w  n a  p r z e s t r z e n i la t

• p o t r a f ią  w y ja ś n ić  zn a c z e n ie  n a z w  p o ls k ich  

o s a d  w  T e k s a s ie

• p o t r a f ią  p ra w id ło w o  o d c z y ta ć  n a z w y  o sa d  

n a  m a p ie  T e k s a s u  w  o d p o w ie d n im  p r z y ­

p a d k u

1. P o z io m  w y jś c io w y  c z y n n o ś c i p o z n a w c zy c h  

u c zn ia : U c z n io w ie  w ie d zą , ż e  U S A  to  k ra j 

im ig r a n tó w , w ie d zą , c o  to  j e s t  o sa d a

2. P ro p o n o w a n e  m e to d y  k s z ta łc en ia : p ro b le ­

m o w a , “ b u r z a  m ó z g ó w ” , p o s zu k u ją c a , d ra ­

m a , p o g a d a n k a , p r a c a  z  m a p ą , te k s te m  i ze  

s ło w n ik ie m ; fo r m y  k s z ta łc e n ia : in d y w id u a l­

n a  1 z b io ro w a .

Alic ja  N aw aro , autorka 
Geografii dla klas  
VI, VII i VIII w  akcji. 
Fot. H. Ziółkowska

3. Ś ro d k i d y d a k ty c zn e : k o p ie  m a p  k o n tu ro ­

w y ch  T ek sa su , m a p a  P o lsk i, te k s ty : “G e o ­

g ra fia  P o ls k i k l. Y I I l ” -  A . N a w a r a  1 D . 

S ch n e id e r , C h icago : 2 0 0 5  s. 104 o ra z  G Ł O S  

N A U C Z Y C IE L A , n r  3 / 2 0 0 6 , L A T O  2 0 0 6 ; a l ­

b u m y , w id o k ó w k i, fo to g ra fie .

II. TOK LEKCJI:

1. W p ro w a d ze n ie : Z  ja k ą  l i te rą  w  m ło d s zy c h  

k la s a c h  m ie liś c ie  n a jw ię c e j p ro b le m ó w ?  

In acze j c z y ta m y  p o  p o ls k u , a  in a c ze j p o  a n ­

g ie lsk u . T a k  d o p ro w a d za m y , ż e  s a m i 

u c zn io w ie  p o w ie d zą  e -  i.

2. J a k  n a z y w a m y  p rz e m ie s z c z a n ie  s ię  lu d n o ­

ś c i -  p o d o b n ie  b r zm i p o  p o ls k u  Jak  1 p o  

a n g ie lsk u : migracja.
3. J a k ie  o tr z y m a m y  s ło w a  g d y  d o d a m y  lite rę  

i lu b  e. S p ra w d ze n ie  w  s ło w n ik u  zn a c z e n ia  

ty ch  s łó w  migracja -  emigracja.

4. K im  m y  je s te ś m y ?  J a k  je s t e ś m y  p o s tr z e ­

ga n i w  P o ls c e?

5. C zy  p o tra fic ie  p o w ied z ie ć , d la c z e g o  w a s i 

ro d z ic e  lu b  d z ia d k o w ie  w y je c h a li  z  P o ls k i?  

D o  k og o  p rzy je c h a li?  J a k  s ię  p o r o z u m ie ­

w a li?  C zy m  p rz y je c h a li?  C o  z e  s o b ą  p r z y ­

w ie ź li?

6. N a  ja k ie  tru d n o ś c i n a p o ty k a li w a s i r o d z ic e  

o ra z  in n i Im ig ra n c i w  n o w y m  k ra ju ?

7. J a k ie  u c zu c ia  o g a rn ia ją  r o d z lc ó w - im ig -  

ra n tó w , k ie d y  w s p o m in a ją  sw ó j k ra j?  T ę ­

s k n o ta  za  o jc z y zn ą  m o że  o b ja w ia ć  s ię  n a  

ró żn e  sp o sob y , c zę s to  p ró b u je m y  s tw o rz y ć  

s o b ie  w  n ow e j o jc z y źn ie  n a s z  p o ls k i d om . 

S łu c h a m y  p o ls k ie j m u zyk i, o g lą d a m y  p o l-
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s k ie  p ro g ra m y  te le w iz y jn e ,  k u p u je m y  p o l­

s k ie  g a ze ty ,  p ro d u k ty , g o tu je m y  p o  p o l­

sk u .

8. G d z ie  m o ż e m y  m ó w ić  i m o d lić  s ię  p o  p o l­

s k u ?

J a k o  im ig r a n c i p r z y s to s o w u je m y  s ię  d o  a m e ry ­

k a ń s k ic h  rea lió w , a le  n a w e t  p o  w ie lu  la ta c h  p o- 

b>4u w  S ta n a c h  k u lty w u je m y  to  co  n a s ze , p o l­

sk ie . ro zp o zn a w a ln e . D a le j tę s k n im y  z a  o jc z y ­

zn ą , za  n a s z ą  m ło d o ś c ią  i d la te g o  p o z o s ta je m y  

w e  w s p ó ln o c ie , w  k tó re j m o że m y  m ó w ić  p o  p o l­

sku , o b c h o d z ić  p o ls k ie  św ię ta . C zęs to  le k a r ­

s tw e m  n a  u c zu c ie  c ią g łe j n o s ta lg ii s ą  p o lsk ie  

k o śc io ły , k tó re  s ą  s u b s ty tu te m  d a w n e j o jc z y ­

zn y . C h c e m y  ró w n ie ż  p r z e k a za ć  tę  tę s k n o tę  in ­

n ym , n a s z y m  d z ie c io m , w n u k o m  i d la te go  w ła ­

śn ie  z a k ła d a m y  p o ls k ie  s z k o ły . ..

9. T a k  j e s t  o b e c n ie , a le  c z y  p o t ra f ic ie  p o w ie ­

d z ie ć , k ie d y  P o la c y  za c z ę li m a s o w o  p r z y je ż ­

d ża ć  P o la c y  d o  P ó łn o cn e j A m e ry k i?  C o fn ij­

m y  s ię  d o  ro k u  1854.

10. U c z n io w ie  o tr z y m u ją  m a p ę  T e k s a s u  z  p o l­

s k im i n a z w a m i o sa d  o ra z  p y ta n ie : K to  m ó g ł 

s p ro w a d z ić  P o la k ó w , k to  m ó g ł b y ć  ich  p r z e ­

w o d n ik ie m ?

11. N a s tę p n ie  p o g a d a n k a  n a u czy c ie la  n a  te m a t 

e m ig ra c j i  P o la k ó w  z e  Ś lą s k a  d o  T ek s a s u . 

W  tr a k c ie  p o g a d a n k i p y ta n ia  d o  u c zn ió w  

ty p u : D la c z e g o  p o w ie d z ia ła m  z e  Ś lą sk a ,

-  Poproszę o nowy nos. Tamten ukradł mi zając...

a  n ie  z  P o ls k i?  J a k  d łu g o  t r w a ła  ic h  p o ­

d ró ż ?  C o  z e  s o b ą  p r z y w ie ź l i?  K ie d y  d o ta r li  

d o  m ie js c  p r z e z n a c z e n ia ?  Z  ja k im i  n a p o ­

tk a li  s ię  tru d n o ś c ia m i?

12. E w e n tu a ln ie  p r a c a  z  t e k s te m  -  u d o s k o n a ­

le n ie  te c h n ik i c zy ta n ia .

13. G ra  d ra m o w a  -  s c e n k i z  ż y c ia  p o ls k ic h  

im ig r a n tó w  o d g r y w a n e  p r z e z  d w ó c h  

u c zn ió w .

a. J e s te ś c ie  (r o d z ic e  z  d z ie c k ie m ) n a  s ta t ­

k u . p ły n ie c ie  ju ż  p a rę  ty g o d n i.  J e s t e ­

ś c ie  zm ę c z e n i 1 p r z e s t ra s z e n i.  O jc ie c  

s ta r a  s ię  u s p o k o ić  s w o ją  ro d z in ę , o p o ­

w ia d a  co  d o b re g o  s p o tk a  ic h  n a  n o w e j 

z ie m i.
b. P o  w ie lu , w ie lu  ju ż  la ta c h  r o z m o w a  

d w ó c h  s ta r s z y c h  im ig r a n tó w  w  o s a ­

d z ie  P a n n a  M a r ia . S ie d z ą  s o b ie  w  n ie ­

d z ie lę  p o d  d ę b e m  i w s p o m in a ją  d a w n e  

c za sy .
14. O c e n a  p o s tę p o w a n ia  im ig r a n tó w . U z a s a d ­

n ie n ie  ic h  p o s tę p o w a n ia .

Gromadzenie słownictwa
K to ?  -  im ig ra n c i.

J a c y  b y l i?  -  p o s łu s zn i,  p ra c o w ic i,  r e lig ijn i,  

z d y s c y p lin o w a n i,  u fn i, r o d z in n i,  p a tr io ty c zn i,  

u p a rc i.

C o  o  ty m  ś w ia d c z y ?  -  s z a n o w a li  d e c y z je  

s ta rs z y ch , w y b u d o w a li  k o ś c ió ł ,  w s p ó ln ie  c ię ż ­

k o  p ra c o w a li,  p a m ię ta l i  o  p o ls k ic h  tr a d y c ja c h , 

d łu g o  z a c h o w a li  j ę z y k  p o ls k i.

Podsumowanie: K to  o d g r y w a ł  i o d g r 5w a  

w ie lk ą  ro lę  w  u tr z y m a n iu  p o ls k o ś c i w  c za s a c h  

z a b o ró w  ja k  i n a  e m ig ra c j i?  K o ś c ió ł .

III. ZADANIE PRACY DOMOWEJ

N a p is z  s a m o d z ie ln ie  o p o w ia d a n ie  o p o l­

s k ic h  im ig r a n ta c h  w  T e k s a s ie .  U ży j o k o ło  60 

s łó w . W y k o r z y s ta j z g r o m a d z o n e  n a  le k c j i  s ło w ­

n ic tw o . P o d k re ś l te  w y r a z y  w  zd a n ia c h .

Alicja Nawara absolwentka WSP (obecnie AP) 
w Krakowie, nauczycielka Polskiej Szkoły 

im. Św. M. Kolbego w Chicago, Illinois 
Sierpień, 2006
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OKIEM METODYKA

U  p od s taw  d zia ła ln ośc i w s zy s tk ich  p o lon ijn ych  

s zk ó l sob o tn ich  le ż y  za ło ż en ie  —  w y k s z ta łc ić  

c z łow iek a , p od ać  m u  m a k s ym a ln ie  w ie le  w ie d zy  

i o p ra cow a ć  ja k  n a jw ięce j za gad n ień , d z ięk i k tó - 

ly m  s tan ie  s ię  p e łn o w a rto śc io w ą  je d n o s tk ą  k a ż ­

d ego  sp o łec zeń s tw a , w  ja k im  p rzy jd z ie  m u  żyć. 

P rzy jm u ją c  to  za  p ew n ik , ch cę  w  k ró tk ich  fe lie to ­

n a c h  zw i'ó c ić  s zc ze gó ln ą  u w a gę  n a  fila ro w e  z a ­

ga d n ie n ia  w y ch o w a w cze , k tó re  p o zw o lą  d z ie c iom  

i m ło d z ie ży  p rzy  p o m o c y  n au czyc ie li, d om u  ro ­

dzinnego , ś rodow isk a  p o lsk iego  (m am  tu  n a  m yś li 

p rzed e  w s zy s tk im  k ośc io ły ) i  m e d ió w  p o lo n ijn ych  

(tych  rep rezen tu ją cych  w y so k i p o z io m  p rzek a zu  

in fo rm ac ji) s tać  s ię  je d n o s tk ą  u k s z ta łto w a n ą  p o ­

zy tyw n ie  n a  m ia rę  n aszych  czasów .

F ila rem  w ych ow a n ia , w  m o im  rozu m ien iu , je s t  

w p o jen ie  m ło d em u  c z łow iek o w i n a jw ażn ie js zych  

w a r to ś c i ży c iow ych , b e z  k tó iy c h  n ie  w y o b ra ża m  

sob ie  fu n k c jo n o w a n ia  je d n o s tk i w  n o w o czesn ym  

spo łec zeń s tw ie , w a rto śc i, z  k tó rych  w y p ły n ą  p ra ­

w id ło w e  p os ta w y . S ą  to  m ięd zy  irm ym i; dum a, 

lo ja ln ość , odw aga , sp ra w ied liw ość , c ierp liw ość, 

to le ra n c ja  i in n e, k tó iy m i za jm ę  s ię  w  k o le jn ych  

n u m era ch  p ism a .

C ierp liw ość
N a jtru d n ie j d e fm io w a ln e  są  rzec zo w n ik i a b s ­

trak cy jn e , do  k tó rych  n a le ży  „c ie rp liw o ść ” . M o ż ­

n a  w y ja śn ić , czym  on a  je s t , p od a ją c  p rzyk ład y . 

O to  one: —  gd y  w ie le  la t tem u  ch c ia ło  s ię  m ieć  

n o w ą  odz ież , za m aw ia ło  s ię  n a jp ie rw  m ateria ł, 

późn ie j s zyc ie  u k raw ca , a  je s z c z e  późn ie j c ze ­

k a ło  s ię  n a  p ierw szą , d ru gą  a  n a w e t tr ze c ią  p rzy ­

m ia rkę . N ie jed n ok ro tn ie  czas  o czek iw a n ia  n a  

u szy tą  rzecz  w yn os ił k ilk a  tygodn i. P on iew aż p ro ­

ces  p ro d u k c ji odzieĄ^ b y ł d ługi, lu d z ie  n ie  n iep o ­

k o ili się, u m ie li czekać, n a w et w ów czas , gd y  n a ­

le ża ło  d ok on ać  popraw ek .

D ziś , gd y  ch ce  s ię  m ieć  n ow e  u b ran ie , je d z ie  

s ię  po  p rostu  do sk lepu  i z  w ie lu , k tó re  tam  się
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zn a jd u ją , w y b ie ra  je d n o , n a jb a rd z ie j o d p o w ia ­

d a jące .
P rzy to c zo n y  p rzyk ła d  d ow odz i, że  p rzed  w ie lo ­

m a  la ty  lu d z ie  p rzym u s ze n i s y tu ac ją , u c zy li s ię  

c ie rp liw ośc i, a lb o  in acze j, k s z ta łto w a li w ła s n ą  

c ierp liw ość .

P rzyk ład  d ru g i —  d zieck o , k tó re  p o d ję ło  s tu ­

d ia  w  in n y m  m ieśc ie , ja k o  fo rm ę  k om rm lk ac ji 

z  ro d z in ą  (jeszcze  k ilk a d z ie s ią t la t  tem u ) w y b ie ­

ra ło  p isa n ie  lis tów . O d  ch w ili n a p isa n ia  lis tu  do 

o trzym a n ia  o d p o w ied z i od  ro d z ic ó w  u p ływ a ło  

w ie le  dn i, c za sem  k ilk a  ty godn i. D z iś  w y s ta rc zy  

w y k rę c ić  n u m er  te le fo n u  lu b  n a p isa ć  sm s. i r o ­

d z ice  są  p o w ia d o m ien i b ą d ź  o w a żn e j sp raw ie , 

b ą d ź  o tym , co  ich  d z ie ck o  ro b i lu b  ja k ie  m a  z a ­

m ia ry . K o m u n ik a c ja  je s t  s zyb ka , a  ż a d n a  ze 

s tro n  n ie  m u s i u ru ch a m ia ć  w ła sn e j c ie rp liw ośc i.

P rzyk ła d ów  m o żn a  m n o ży ć  w ie le , a le  ju ż  te  

d w a  p o zw a la ją  n a  zd e fin io w a n ie  d esygn a tu  rz e ­

c zo w n ik a  —  c ierp liw ość , o tó ż

—  Jest to taki stan bycia, w którym potrafimy 
znieść opóźnienia i przeciwności losu ze spoko­

je m
C ie rp liw ość  je s t  p o trzeb n a  k a żd e m u  c z ło w ie ­

kow i, p o m a ga  w  o s ią gn ięc iu  su k cesu , w s p o m a g a  

ed u k a c ję  i  p ó źn ie js zą  p ra cę  za w o d ow ą , u ła tw ia  

k o n ta k ty  m ięd zy  d z ie ćm i i  m ię d zy  d oros łym i, p o ­

zw a la  su b iek tyw n ie  odczu ć , ja k  b a rd zo  pow oU  

u p ływ a  czas , g d y  n a  coś  c ze k a m y  i ja k  b a rd zo  

szyb k o  m ija  p o  fakcie , gd y  ju ż  o s ią g n iem y  cel.

—  „Niewielu ludzi cechuje wrodzona cierpli­
wość. Małe dzieci domagają się wszystkiego od 
razu, natychmiast Nauka cierpliwości trochę 
trwa, ale większość dzieci, odpowiednio pokiero­
wana, stopniowo uczy się czekać. Cierpliwość 

Jest Jak głęboki oddech, pozwalający nam opano­
wać emocje i podejmować właściwe d ecy le , po­
maga czekać, zachowując spokój. Człowiek cier­
pliwy, zmuszony do czekania, umie zająć się 
własnymi myślami potrafi też słuchać tak długo, 
aż wszystko pojmie. Dziecko, które nauczy się 
cierpliwości, zdobywa broń bardzo przydatną 
w walce z przeciwnościami losu.”

("365 pomystówjak wychować wspaniałe dzieci, czyli jak stwo­
rzyć zdrową i szczęśliwą rodzinę” - Sheila Ellison 1 dr Barbara Bar­
nett Wydawnictwa W. A. B., 2004r. Warszawa)
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“Warto naśladować rytm natury: JeJ sekretem 
Jest cierpliwość”. -  Ralph Waldo Emerson

C ie rp liw o ść  je s t  w ię c  n a jlep szym  p om ocn i­

k iem  ro d z ic a  od  ch w ili p rzy jś c ia  d z ie ck a  n a  św iat 

i n a u czy c ie la  od  m o m e n tu  p rzek roczen ia  p rzez 

u czn ia  p ro gu  s zk o ły . J e s t  w a r to ś c ią  n ie  zaw sze  

d ocen ia n ą  i m o że  w ła ś n ie  d la tego  n iezb y t m ocn o  

n a g ła śn ia n ą  w  p o ra d n ik a ch  d la  ro d z iców  i d la  

n au czyc ie li. W  k a żd y m  z  ję z y k ó w  św ia ta  zn a jd u ­

je  s ię  o d p o w ie d n ie  s łow n ic tw o , b e z  k tó rego  n ie 

m o żn a  d z ie ck u  c ie rp liw o śc i u zm ysłow ić . P rzy j­

rzy jm y  s ię  m u :

Czekać, spokój, spóźniać się, ce l później. Jutro, 
teraz, za chwilkę, planowanie, realizacja zamie­
rzeń, przygotowanie, czekanie, dopracowywanie, 
poprawka, chwileczkę, zaraz, za moment itp.

J e ś li z a p o z n a m y  d z ie c i z  p ow yższym i w y ra za ­

mi, w y k o n a m y  za led w ie  p o ło w ę  p racy . Kolejnjnra 

e tap em  b ę d z ie  z ilu s tro w a n ie  w y ra zó w  (desygna- 

tó w  n a z w y ) p r z y k ła d a m i.  W y b ra ła m  s ło w o  

“spóźnianie się”.
D zie c i b a rd zo  lu b ią  w s ze lk ie  u roczy stośc i d o ­

m ow e, im ien in y , u rod z in y . D z ień  B a b c i itp ., b o  

w ted y  p rzy c h o d zą  do  d om u  za p ros zen i goście . 

Za zw ycza j p o d a n a  je s t  w  za p roszen iu  (u stn ym  

czy  te ż  p is em n ym ) god z in a , n a  k tó rą  s ię  za p ra ­

sza. G d y  k tó ra ś  z  o sób  s p ó źn ia  się, d z ie c i s ię  n ie ­

poko ją , a  ic h  n iep ok ó j w y ra ża  s ię  iry ta c ją  i  p so ­

cen iem . N a le ż y  p rzy  tak ie j o k a g i  u zm ys ław ia ć  

d ziec iom , że  m o g ło  coś  w yp a ść , że  n a  p ew n o  z a ­

ra z za d zw o n i te le fo n  i  w s zy s tk o  s ię  w y jaśn i, że 

c zek a n ie  te ż  m o że  b y ć  p rzy jem n e , b o  pod czas  

c zek a n ia  m o żn a  o osob ie , n a  k tó rą  s ię  czeka , 

ży cz liw ie  op o w iad ać .

“Sztukę cierpliwości trzeba ćwiczyć. Raz na ty­
dzień obmyśl dla rodziny Jakieś zajęcie, podczas 
którego trzeba zdobyć się na cierpliwość: wyjdź­
cie przed dom, rozsypcie pokruszony chleb i cze­
kajcie na ptaku zasadźcie roślinę i czekajcie, aż 
wyJaełkiye, zbudujcie konstrukcję, przy której 
praca zajmie wam kilka dnu napiszcie ciekawą 
opowieść w odcinkacK Jedźcie na ryby, obser­
wujcie ptaki, wybierzcie się na spacer z zada­
niem znalezienia czegoś konkretnego: liścia, ka­
myka, kasztanów, wyróbcie ciasto i czekajcie, aż

wyrośnie. Kiedy dziecko cierpliwie czeka na coś, 
co na pewno się zdarzy, przyzwyczaja się do 
myśli, że w życiu rzadko coś dzieje się na za­
wołanie” (op. clt. s. 174).

N a jw span ia lszą  b a jk ą  za p a m ię ta n ą  z  d z ie ­

c iństw a, trak tu ją cą  o c ie rp liw ośc i je s t  Kopciu­
szek. P rzy  okazji p ok azyw an ia , w  ja k i sp osób  

c ierp liw ość  m oże  b yć  n agrod zon a , p rzyp om n ij 

d z iec iom  lo sy  K opc iu szka . M ożn a  te ż  w y k o rz y ­

stać  in n e  zn an e  b a jk i i baśn ie , w  k tó rych  c ie rp li­

w o ść  b y ła  n agrad zan a  w  sow ity  sposób . M ożn a  

też  zap rop on ow ać  d z ie c iom  n ap isa n ie  h is to ry jk i 

d w o jga  b oh a te rów  c ierp liw ego  i n iec ie rp liw ego  po  

to, żeb y  one sam e w y sn u ły  w n io sek , co  je s t  

w  życ iu  lepsze. W  k ażd ym  n arod z ie  fu n k c jo n u ją  

p rzys łow ia  od zw ie rc ied la ją ce , ja k  tra k to w a n a  

je s t  c ierp liw ość  i czem u  on a  s łu ży. P rzyp om n ij 

d z iec iom  te  p rzys łow ia  i W3̂ aśn ij, ja k  j e  ro zu ­

m ieć.

O to  przys łow ia :

“C ie rp liw ośc ią  i  p racą  lu d z ie  s ię  b og a c ą ” .

“C ie rp liw y  d łu go  ży w y ” .

“C ie rp liw ośc i cn o ta  o tw ie ra  w s zy s tk ie  w ro ta ” .

“C ierp liw ość  zaw sze  n ag rod zo n a ” .

Praw dopodobn ie  w  różn ych  rod zin ach  fu n k c jo ­

n u ją  p r ^ s ło w ia  o c ierp liw ości, m o żn a  j e  u m ies z ­

czać  w  k las ie  n a  specja ln ej tab licy, w  k a żd ym  ty ­

god n iu  irm e i  m oże  s ię  on o  s tać  tygodniową 
myślą przewodnią.

O p o w ieść o tym , 
ja k  z  m ałego z ia re n k a  w y ró s ł  

d u ży  i p ięk n y  C ie rp liw e k
D aw no, d aw n o  tem u  w  k ra in ie , gd z ie  za w sze  

w ia ły  w ia t iy , le cz  m im o  to  d ość  często  św iec iło  

słońce, zd a rzy ła  s ię  ta  h isto ria , o k tó re j w a m  

opow iem  -  p ow ied z ia ła  b a b c ia  i p op ra w iła  s ię  

w  fotelu . -  Posłucha jc ie .

K ra in a  b y ła  m a jes ta tyczn ie  p iękn a , a le  s m u t­

na. L e ża ła  gd zieś  n a  p ó łn o cn ym  zach od zie . N ie  

śp iew a ły  tam  ptak i, n ie  b rzęcza ły  p szc zo ły  zb ie ­

ra jące  nek tar, n ie  fru w a ły  k o lo row e  m o ty le  1 n ie  

ro s ła  z ie lon a  traw a. W szęd zie , ja k  o k iem  s ięgn ąć, 

le ża ły  kam ien ie, ca łe  m orze  kam ien i, d u ży ch  

i  m a łych , p łask ich  i ok rąg łych , l y ik o  w ia tr  w la ł
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k ażd ego  d n ia  1 w yw iew a ł spod  n ich  d robn y  p iasek , 

a  s ło ń ce  sp o g lą d a ło  n a  tę  k ra in ę  p rz e z  c łim u ry  

d ro b n ego  p y łk u  i w y sy ła ło  sw e  p ro m ien ie  tam , 

gd z ie  ży c ie  c łiy b a  n ie  Is tn ia ło . P ew n e g o  ra zu  

w ia tr  p rzyw ia ł do Icra lny Jedno je d y n e  z ia ren k o . 

U p a d ło  m ię d zy  d w a  n lew le llt le  p ła sk ie  o toczak i. 

N ik t  o n im  n ie  w ied z ia ł, a  i o n o  n ie  w ied z ia ło , 

gd z ie  je s t . B y ło  o d rob in ę  w ię k s z e  od  z ia ren k a  

p iasku , a  i k o ło rem  p i-zyp om ln a ło  p iasek , to te ż  

m o g ło  s ob ie  le że ć  i ró k t n ie  zw ra c a ł n a  n ie  u w a ­

gi. L e ża ło  c ic ł iu tk o  i c zek a ło .
G d y  n a  św le c le  za c z ę ła  s ię  w io sn a , z ia ren k o  

p oczu ło , że  p ęczn ie je . Z  je d n e j s tro n y  p ęk ła  m u  

łu p m k a  i p ok a za ł s ię  m a le n ia  k o rzo n ek , k tó ry  

b y ł b a rd zo  s p ra gn io n y  i ża r liw ie  p o s zu k iw a ł w o ­

dy. P rzy  k o rzo n k u  p ok a za ł s ię  je s z c z e  m n ie js zy  

k ie łek . O n  te ż  p rzeb ił o s łon k ę , ż e b y  s ię  w yd os ta ć , 

a le  w y g lą d a ł c iep łego  s łon eczk a . Z ia ren k o  m a rt­

w iło  s ię, c zy  zd o ła  w y ro s n ą ć  w  ro ś lin k ę , c zy  b ę ­

d z ie  m ia ło  ty le  s iły , ż e b y  p o k a za ć  k am ien iom , j a ­

k i z  n ieg o  p ięk n y  k w ia t. W ied z ia ło , że  b ęd z ie  k ie ­

d yś  p ięk n y m  k w ia tem , b o  p ięk n a  b y ła  c a ła  je g o  

rod z in a . Z ia ren k o  ze  zm a rtw ie n ia  a ż  ca łe  s ię  p o ­

m a rszczy ło .
K tó re go ś  d n ia  w ia tr  p rzyn ió s ł k łęb ia s tą  c łim u - 

rę w ilg oc i. J e d n a  m a ła  k ro p e lk a  w o d y  u p a d ła  n a  

z ia re n k o  i p o ra to w a ła  k o rzo n ek  1 k ie łek . W zm o c ­

n iły  s ię  i  z  n a d z ie ją  sp o jrza ły  w ok ó ł. U ros ły  te ż  

n ieco . O tocza k , p rzy  k tó iy m  p o ja w ił s ię  n ie typ o ­

w y  sąs iad , c o ra z  c iek aw ie j sp og lą d a ł n a  rośUnkę.

-  N ie  m a r tw  się, j a  c lę  ogrze ję . M a m  w  sob ie  

w ie le  c iep ła . W y s ta rc z y  d la  m n ie  i d la  c ieb ie. G d y

-  Sama mówiłaś, mamo, 
że na dworze jest za zimno na zabawę.

św ie c i s łoń ce , j a  zb ie ra m  je g o  p ro m ien ie  i t r z y ­

m a m  m o cn o  w  s w ym  w n ę trzu  do  p o ra n k a . J e ­

den , n a jc iep le js z y  p ro m ień  p rze ś lę  tob ie .

-  B a rd zo  d z ięk u ję , a l e j a  n ie  m a m  n ic  i n ic  n a  

ra z ie  n ie  p o tra fię  rob ić , u m iem  ty lk o  ro sn ą ć , ja k  

c i s ię  o d w d z ię c zę ?
-  P oczek am , m o że  ja  b ę d ę  c ze go ś  p o trz e b o ­

w a ł, a  ty  m i b ęd z ie s z  m ó g ł to  dać.

O toczak  zb iera ł p rom yk i, a  C lerpHwek rósł. K a ż­

dego  d n ia  je g o  k o rzo n ek  b y ł s iln ie js zy , a  k ie łek  

n a  ty le  duży , że  m o żn a  ju ż  b y ło  zo b a c zy ć  o d ro ­

b in ę  z ie len i n a  je g o  czu b k u .
W  k am ien is te j k ra in ie  b y ły  ty lk o  d w ie  p o iy  ro - 

k u  —  p o ra  s iln y ch  w ia tró w  i p o ra  s ła b ych  w ia ­

trów . K am ien ie  w ied z ia ły , że  p o ra  s ła b ych  w ia ­

tr ó w  je s t  p rzy jem n ie js za , a  s ło ń ce  św ie c i w ted y

0 w ie le  s iln ie j. S a m e  c ze k a ły  z  u tę s k n ie n iem  n a  

n ią  i n a m a w ia ły  C ierpH w ka, że b y  i on  c zek a ł r a ­

zem  z  n im i. C lerpU w ek tym czasem  w y tę ża ł w s ^ s t -  

Id e  sw o je  s iły  i  ró s ł k a żd ego  d n ia  o d rob in k ę . W ie ­

c zo ram i b y ł zm ęc zo n y  ta k  b a rd zo , że  k ła d ł s w ą  

łod yżk ę  n a  b o k u  o to c za k a  i za syp ia ł. Z a s j^ ia ją c ,  

c ich u tk o  d ziękow a ł. P od z ięk ow a n ia  u s ły sza ł d ru ­

g i o to c za k  i z rob iło  m u  s ię  sm u tn o , że  n ie  m o że  

s łu żyć  C ierpU w kow i, b o  le ży  tro c h ę  d a le j i  ło d y ż ­

k a  n ie  d os ta je  do  je g o  za o k rą g lo n ych  p leców . P o ­

m yś la ł je d n a k , że  sk o ro  C le rp liw ek  ty lk o  ro śn ie

1 rośn ie , to  k ied yś  u rośn ie  d u ży  i d o s ta n ie  do  j e ­

go  p leców .
R ośn ięc ie  to  b a rd zo  p o w o ln a  c zy n n o ść  -  p o ­

w ie d z ia ła  b ab c ia . -  P ow o li ro s n ą  d z iec i, p ow o li 

ro s n ą  d rzew a , a je s z c z e  w o ln ie j ró s ł C ierpK w ek , 

b o  w o k ó ł le ża ły  k a m ien ie  i n ie  b y ło  in n y ch  roś lin , 

k tó re  b y  m o g ły  p orad z ić , ja k  n a p ra w d ę  d ob rze  

róść . N ie  w ie m  ja k  d łu go  rós ł, a le  w ia t r  w res zc ie  

zm ien ił s ię w  p rzy jem n y  w ie trzyk , s łon eczk o  w  c ie ­

p le js ze  s łon eczk o , a  C le rp liw ek  z  z ia re n k a  stał 

s ię  w y so k im  i sm u k ły m  łcw iatem . G d y  o tw orzy ł 

sw e  fio le to w e  p ła tk i k a m ie n ie  w e s tc h n ę ły  -  

oooooch !

J a k i je s te ś  ś liczn y , a  ja k i  w y so k i. P ow ied z ia ły  

też, że  n igd y  k o g o ś  ta k ie g o  n ie  w id z ia ły , ja k  

d łu go  tu  le żą  1 że  te ra z  s ą  o  w ie le  m ą d rze js ze , bo 

w ied zą , że  je s t  gd z ie ś  ta k i św ia t, gd z ie  m ożn a  

rosn ąć , ty lk o  on e  ta m  n ig d y  n ie  b ę d ą  i n a  pew no 

n igd y  n ie  u rosn ą .
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C le rp liw ek  p o c ie s za ł k am ien ie  i  m ów ił, że  

w szęd z ie  m o że  b y ć  p ięk n ie , tr zeb a  ty lko  um ieć 

p ięk n o  d os trzec . 1 d od aw a ł, że  ja k  ty lko  w y p ro ­

d u k u je  n a s lo n k a , za p y ta  je ,  c zy  zechcą , ta k  ja k  

on, ro sn ą ć  w  k am ie rm e j k ra in ie , c zy  racze j b ęd ą  

w o la ły  za b ra ć  s ię  gd z ie ś  da le j z  sUnym  w ia trem .

P ła tk i C ie rp łiw k a  za c zę ły  o p a d a ć  p o  tym , ja k  

w s zy s tk ie  n a jb liże j le żą c e  k am ien ie  zapam ięta ły , 

ja k i to  j e s t  k o lo r  fio le tow y . W  m ie jscu  k w ia tu  n a  

k oń cu  ło d y g i p o ja w iła  s ię  te ra z  to reb k a  n a  n as io ­

na. B y ła  ró w n ie  p ię k n a  co  kw iat, p rzyp om in a ła  

s zyszk ę  i m ia ła  k o lo r  b rą zow y .

O to c za k  zap y ta ł;

-  s k ą d  b ę d z ie s z  w ied z ia ł, k ied y  n as lon k a  w y ­

p u śc ić?

-  P o m o że  m l w ia tr . G d y  za ch w ie je  m o ją  ło ­

dygą , a  n a s lo n k a  w  ś ro d k u  zagrzech oczą , m ogę 

je  w y p u śc ić . B ą d ą  p o d o b n e  do  m n ie  ta ldego , j a ­

k im  p rzy b y łem  do  w a sze j k ra iny .

O d  te j ch w ili k a m ie n ie  n as łu ch iw a ły . S ta ra ły  

s ię  u s ły s zeć  n ie  ty lk o  to , o c zym  m ó w i w ia tr, a le  

i g rz ech o ta n ie  n a s io n  w  szyszeczce . C zasem  się 

p rzech w a la ły , ż e  ju ż  coś  s łysza ły , a le  s zys zk a  n a ­

da l b y ła  za m k n ię ta . A ż  k tó rego ś  d n ia  w szystk ie

o toeza ld  w iedzia ły , że  n a s lo n k a  ju ż  s ą  go tow e  do 

drogi, bo g rzech o ta ły  g ło śn o  i śp iew n ie . S zyszk a  

pow oli o tw iera ła  sw e w y jśc ia , a  n as lon k a  n ieśm ia ­

ło w yg ląd a ły  n a  k am ien n y  św iat. S łoń ce  św ieciło , 

o toczak i w s trzym yw a ły  oddech , czeka jąc , ja k a  

będ zie  d ecyz ja  n as ion ek  —  p ozw o lą  s ię  p on ieść  

p rzez w ia tr, c zy  zo s ta n ą  w  są s ied ztw ie  kam ien i.

B abc ia  spo jrza ła  m a  d z iec i i k oń czy ła  —  i w ie ­

c ie  co  b y ło  da le j?  Z ia ren k a  zosta ły . K a żd e  z  n ich  

zn a lazło  sw ój kam yk. T e ra z  k ra in a  ty lko  p rze z  p ó ł 

rok u  je s t  su row a  i k am ien n a , a  p rze z  d ru g ą  p o ­

łow ę o żyw ia  się, zm ien ia  kolor. M ien i s ię  i p yszn i 

n a jró żn ie jszym i o d c ien iam i fio le tu , a  p rzy  k aż- 

djnm b rzu sza tym  o toczak u  ro śn ie  je d e n  C ierp li- 

w ek . G d y  w y d a  n as ionko , on o  s zu k a  sw ego  k a ­

m yka, ab y  ogrzać  s ię  je g o  c iep łem  i rosn ąć, ro s ­

n ąć  w  p ię lm y  kw iat. C le rp liw k l to  p ięk n e  Icw laty 

i bardzo , b a rd zo  c ierp liw e. O d  tego  p och o d z i ich  

nazw a, a le  rów n ie  c ie rp liw e  są  k am ien ie , ch oc ia ż  

tego  n ie  m ów ią . C zek a ją  n a  sw o je  n as ion k o , n a  

m g lis tą  ch m u rę  z  w U gocią  i  n a  p o rę  s ła b ego  w ia ­

tru. W iec ie  p rzec ie ż  d laczego . C yk l ten  trw a  do 

dziś  i  p ow ta rza  s ię  k ażd ego  roku .

Halina Czajkowska

KSIĘGA PRZYSŁÓW POLSKICH
Przysłowia o gościach

Dobrze ten gości traktuje, co wesołość pokazuje.

Gość na bankiet nie proszony nie barzo bywa uczczony.

Gość, który nic nie przyniesie, niech się prześpi w polu, w lesie. 

Gość postrzegający, gotowy szpieg w domu.

Gość i ryba trzeciego dnia cuchnie.

Gość w domu, kubeł zimnej wody do rosołu.

Kto chce przyjąć gości, ten niech tydzień pości 

Nie pom iętej gościu rano, co się wyrzekło pijano.

Przy gościu i gospodarz się pożyw i 

Serce tam rośnie, gdzie są zgodne goście.

Strzeż się gości którzy mają ości

Więcej gość za godzinę w cudzym domu ujrzy niż gospodarz za rok.
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SPOTKAN IE Z MODRZEJEWSKĄ I ... NIE TYLKO

T p r a ^ w S i  ‘  C z a m o m s k l

choreografia: Eugeniusz Sewastianik
k o s tiu m y  i s cen og ra fia ; A g n ie s z k a  G o le ń

o p ra cow a n ie  k om p u te ro w e ; B a rb a ra  S z e n k

ś w ia t ło  i d źw ięk : L e s z ek  D a s zy k o w s k i i W ito ld  P ie ń k o s

in sp ic jen t: B e a ta  O ża rek

O B S A D A ;

j S ^ m T u k a s i k ,  M a te u s z  S w u liń s k i, K r z y s z t o f  Ł u k a s ik ,  K r z y s z t o f  L e s k o ,  P r z e m e k  W ó jc ik , P a ­

tryk  O ża rek
Helena Modrzejewska -  M a r io la  S z e n k  

Henryk Sienkiewicz -  P r z e m e k  W ó jc ik  

Ignacy Paderewski -  K r z y s z to f  L e sk o

Solistki: P a try c ja  S zym a s ze k , P a u lin a  B e d n a r c z y k
Tancerze: K a ta rzy n a  B u d k iew ic z , D a r ia  P a źd z io r ,  W e r o n ik a  P o g o r z e ls k a ,  M o n ik a  S m o la rsk a , 

M ik o ła j W ilk , D a n ie l A le k s a n d ro w ic z ,  G r z e g o r z  P o g o r z e ls k i ,  P io t r  K a c z y ń s k i ,  G a b r ie la  S ta jek , 

K rzy s z to f  S ta jek .

SCENA I

Uczniowie siedzą wśród widowni. Ze sceny słychać p iosenkę z  repertua ru  A rtu ra  Gadowskiego 
i zespołu Ira Pięć po 12 i pora ju ż  wstać. Ta  p iosenka  “b u d z i” uczn iów  i p row adzi na scenę. 
Spotykają się przed plakatem  Rafała Olbińskiego, p rzy g lą d a ją  s ię  i zastanaw ia ją  n a d  Jego 

symboliką.

Obok, przy stoliku, na którym leży wiele książek, album ów , s ied z i d w oje  zaczytanych  uczniów. 

Stojący przy plakacie:

K R Z Y S IE K  L E S K O  (czyta napis i tłumaczy): 1 50  Y E A R S  O F  P O L IS H  H E R IT A G E  IN  A M E R l^ .  

P A N N A  M ARLA, T X , 1 8 5 4 -2 0 0 4  -  150  la t  p o ls k ie g o  d z ie d z ic t w a  w  A m e r y c e ,  P a n n a  M aria , 

1584-2004 .

P lak a t ciekawy, ale czy k to ś  może m l powiedzieć, o co w  n im  chodzi?  Zupełn ie  n ie rozu m iem  je  

go symboliki.

P A T R YK : W  za sa d z ie  coś  s ły s za łe m  o  ja k im ś  k o ś c ió łk u  w  T e k s a s ie ,  c o ś  o  k s ię d z u  M o c z y g e m b i  

a le  to  ty lk o  ja k ie ś  s tr z ęp y  w ia d o m o ś c i.

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK ; M yś lę , źe  n ie  b ę d z ie  p r o b le m u , b o  A s ia  1 M a t e u s z  p r z y g o t o w u ją  do poi 

sk ie j s zk o ły  p re zen ta c ję  n a  te m a t  h is to r i i  P o lo n ii  a m e iy k a ń s k le j . A l e  s ą  t a k  z a a b s o r b o w a n i  p 

cą, że  n ie  w iem , c zy  u d a  n a m  s ię  im  n a  c h w ilk ę  p r z e s z k o d z ić .

Uczniowie podchodzą do studiujących, p rzegląda ją  książk i i d e lika tn ie  zagadują :
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P R Z E M E K : C z e ś ć ,  j a k  w a m  id z ie ?  J u ż  g o to w i d o  p re z e n ta c ji?

A S IA ; S łu c h a jc ie ,  d a jc ie  n a m  s p o k ó j! N ie  m a c ie  co  ro b ić ?  W id z ic ie ,  ż e  j e s t e ś m y  z a ję c i !  R a d zę  

w a m  n ie  z a c z e p ia ć  M a te u s z a .  T o  ty p o w y  je d n o k ie ru n k o w ie c .  ja k  c o ś  ro b i, to  s k u p ia  s ię  n a  ty m  
w  I0 0 % !

P R Z E M E K ; Z a r y z y k u ję  je d n a k .

Podchodzi bliżej

C ześ ć , j a k  ta m , w s z y s tk o  ju ż  g o to w e ?

M ateusz nie reaguje, zaczytany, całkowicie wyłączony 

P R Z E M E K : M a te u s z !  (w końcu krzyczy) -  M a te u s zu !

M ateusz p od ryw a  się na rów ne nogi 

M A T E U S Z ; C o  s ię  d z ie je ?  C o  w y  tu  ro b ic ie ?

P R Z E M E K ; P r z y s z l iś m y  z o b a c z y ć ,  c z y  n ic z e g o  n ie  p o t r z e b u je s z  (śm iejąc się pod  nosem). M o ż e  

p o r o z m a w ia m y , o d p o c z n ie s z  t r o c h ę , (podlizując się) ...

M A T E U S Z ; P r o s z ę  w a s  p o  d o b ro c i,  d a jc ie  m l p ra c o w a ć , ju ż  p ra w ie  s k o ń c z y łe m  (cedzi p rzez zę ­
by, w ym achuje ręką)

P A T R Y K : S p o k o jn ie ,  s p o k o jn ie .  W  za s a d z ie  to  p o t r z e b u je m y  tw o je j p o m o c y  1 tu  s ię  z d z iw is z ,  

w  z w ią z k u  z  te m a te m ,  n a d  k tó r y m  p ra c u je s z .

M A T E U S Z ; A ,  to  z u p e łn ie  c o  in n e g o !

Wstaje, pop ra w ia  ubranie, prostu je się

J e s t e m  d o  w a s z e j  d y s p o z y c j i ,  s łu c h a m ;

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK ;  W id z is z ,  z o b a c z y l iś m y  c ie k a w y  p la k a t, k tó r y  n a s  z a in t r y g o w a ł  n a  ty le ,  ż e  

c h c e m y  g o , d e l ik a tn ie  m ó w ią c ,  ro zg ry źć .

A sia  i M ateusz pod chod zą  do plakatu:

M A T E U S Z ; C ó ż  m y  tu  w id z im y :  t o ż  to  s ły n n y  p la k a t  Rafaia Olbińskiego. Z a ra z  w s z y s tk o  w a m  

w y ja ś n ię .  T e n  p la k a t  z o s ta ł  p r z y g o to w a n y  w  z w ią z k u  z e  150. ro c z n ic ą  p o ls k ie g o  o s a d n ic tw a  

w  A m e ry c e .

M ateusz p rzechad za  się p o  scenie, tłumaczy tonem  naukowym

W  ro k u  1 8 5 2  k s ią d z  Leopold Moczygemba p rz y b y ł d o  T e k s a s u  ja k o  m is jo n a r z  1 s p r o w a d z ił  ta m  

o k o ło  1 00  r o d z in ,  p ie r w s z y c h  e m ig r a n tó w  z  G ó rn e g o  Ś lą sk a . T o  w ła ś n ie  w  T e k s a s ie ,  k s ią d z  Mo­
czygemba, w  g r u d n iu  1 8 5 4  r o k u  z a ło ż y ł  o s a d ę  P a n n a  M a r ia , p ie rw s z ą  p o ls k ą  p a ra f ię  z  k os c ro - 

łe m  n a  z ie m i  a m e ry k a ń s k ie j .  W id z ic ie  te n  m a ły  k o ś c ió łe k , b ę d ą c y  ja k b y  p o d s ta w ą  c a łe g o  te g o  

d r z e w a ?  (w skazuje na  kościółek). T o  w ła ś n ie  te n  p ie rw s z y  p o ls k i k o ś c ro łe k  z  1 85 5  ro k u , z b u d o ­

w a n y  p r z e z  e m ig r a n t ó w  o b o k  d ęb u .

ASLĄ.: D o d a m  je s z c z e ,  ż e  k o ś c ió łe k  s p ło n ą ł, a le  o d b u d o w a n o  go  w  ty m  s a m y m  m re js cu  w  1 87 8  

ro k u . P r z e c z y ta m  w a m  c o ś  n a d  c z y m  w ła ś n ie  p ra c o w a ła m ;

W  p o d r ę c z n ik u ;  “D z is ia j  i  d a w n ie j n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h "  z  r o k u  1 93 4  w  ro zd z ia le ;  “P o la c y  

w  A m e r y c e ” z n a la z ła m  c o ś  n a p ra w d ę  c iek a w eg o . J e d e n  z  p ie rw s z y c h  p o ls k ic h  e m ig ra n tó w , k to -  

l y  w  1 8 5 5  r. w y je c h a ł  z e  Ś lą s k a  d o  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h , p isze .
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Muzyka w tle

"N ic  m ie liś m y  ża d n e j c h a tk i, ty lk o  p o le , d rz e w a , k r z a k i z a  o c h ro n ę . P o  p r z y b y c iu  s ta n ę liś m y  

o b o z e m  w  m ie js c u , g d z ie  n ie  b y ło  a n i k o ś c io ła ,  a n i c h a te c z k i,  a n i ż y w e j d u s zy . K ie d y  k to ś  z  A m e ­

r y k a n ó w  s ię  p o k a za ł, n ie  m o g liś m y  s ię  z  n im i r o zm ó w ić , je d e n  s ię  n a ś m ia l,  d ru g i p o d z iw ia ! i o d ­

je c h a ł .  T r a w a  w s z ę d z ie  b y ła  ta k a  w yso l^a , ż e  le d w o  o  k i lk a  k r o k ó w  m ó g ł d o p ie ro  d o jr z e ć  je d e n  

d ru g ie g o ” .

Wszyscy są zasłuchani, siadają na podłodze. Chw ila głośniejszej m uzyki 

A S IA  c z y ta  d a le j; (muzyka w tle, nieco ciszej)

“W ę ż ó w  g r z e c h o tn ik ó w  p e łn o . L u d z ie  g ło d o w a li,  c h o ć  w ie lu  je s z c z e  m ia ło  p ie n ią d ze , a le  n ie  b y ­

ło  n ic  d o  k u p ie n ia ; le d w o  k to  w y s z e d ł  z  m ie js c a , ju ż  z  b ie d ą  m ó g ł ty lk o  tr a f ić  n a  p o w ro t .  C o ś m y  

w t e d y  w y ż y l i  n ęd zy ! Z ło te  Ś lą s k o  n a m  s ię  w y d a ło .  P o m a łu  p r z y s z l iś m y  p rz e c ie  d o  s p o s o b u  o b y ­

w a te ls k ie g o  ż y c ia . W ie lu  z  n a s  o p u ś c iło  te  s t r o n y  i  u d a ło  s ię  d o  p ó łn o c n y c h  s ta n ó w , lu b  n a  z a ­

ro b e k  d o  m ia s t ” . O s a d a , k tó r a  w  o w e m  p u s ty m  m ie js c u  p o w s ta ła , z o s ta ła  n a z w a n a  Panna M a­

ria.

Cisza

M A T E U S Z : T o  w ła ś n ie  ta k ie  b y ły  p o c zą tk i p o ls k ie g o  o s a d n ic tw a  w  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h . 

Wszyscy podnoszą się

P A T R Y K : Z a s ta n a w ia m  s ię , c o  s p ra w iło , ż e  ta  p ie rw s z a  p o ls k a  g ru p a  o p u ś c iła  G ó rn y  Ś lą s k ?

A S IA :  T o  c ię ż k ie  ż y c ie , tw a rd a  r ę k a  n ie m ie c k ic h  r z ą d ó w  p o z b a w ia ły  ic h  z ie m i, c h le b a , w o ln o ś c i 

i  w ła ś n ie  tu  w  T e k s a s ie  m ie l i  o d n a le ź ć  w a ru n k i n a  le p s z e  ży c ie .

P R Z E M E K : J e ś l i  d o b rz e  ro zu m ie m , to  w ła ś n ie  ic h  p r z y ja zd  o tw o r z y ł  d r zw i d la  n a s tę p n y c h  m i­

l io n ó w  P o la k ó w !

K R Z Y S IE K  L E S K O : J a s n e , te ra z  to  o c z y w is te , te n  k o ś c ió łe k  z  p la k a tu , to  w ła ś n ie  p o d s ta w a , k o ­

rz e ń . z  k tó r e g o  m o g ła  p o w s ta ć  c a ła  re s z ta ! O  ile  p a m ię ta m , to  d o  w y b u c h u  I w o jn y  ś w ia to w e j 

b y ło  j u ż  n a s  w  U S A  p o n a d  4  m ilio n y !

A S IA :  T e  ja b łk a  to  ta k ż e  m y , n a s z a  p o ls k a  s zk o ła , n a s z a  P o ls k a  F u n d a c ja  K u ltu ra ln a .

M A T E U S Z : T o  w s z y s tk ie  p o ls k ie  s zk o ły , k o ś c io ły , o rg a n iz a c je  p o lo n ijn e ,  p o n a d  10 m il io n ó w  P o ­

la k ó w  w  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h !

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK : N o , w ie s z  M a te u s zu , n ie  w ie m  co  p o w ie d z ie ć ! C h y b a  z a ra z iłe ś  n a s  i  p o m o ­

ż e m y  c i w  p ra cy .

P R Z E M E K : N o , n o , n a s z  n ie p o zo rn y  M a te u s ze k , a  m y  m y ś le liś m y , ż e  o n  p r z e z  te  j e g o  k s ią żk i, 

c a łk o w ic ie  s tra c ił  k o n ta k t  z  r z e c zy w is to ś c ią !

M A T E U S Z : N ie  s ą d z ic ie , ż e  s k o ro  je s t  n a s  tu ta j a ż  ty lu , to  p o w in n iś m y  t r o c h ę  p o g r z e b a ć  w  n a ­

s zy c h  a m e ry k a ń s k ic h  d z ie ja c h !

P A T R Y K : M o że  n a  p ie rw s z y  o g ie ń  w e źm ie m y  s ła w n y c h  P o la k ó w  w  A m e ry c e ?

A S IA : N ie  m u s im y  d a le k o  s zu k a ć , w y s ta r c z y  je s z c z e  ra z  s p ra w d z ić , k to  j e s t  a u to r e m  n a s ze g o  

p la k a tu .

Podchodzą raz Jeszcze do plakatu  
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K R Z Y S IE K  L E S K O : Rafał Olbiński. O  ile  p am ię ta m , to  A ś k a  je s t  d u s zą  a r ty s ty c zn ą  i z  p e w n o ­
ś c ią  c o ś  w ię c e j w ie .

Podchodzą do Asi, która przegląda książki i materiały pomocnicze 

Asieńko, co ty n a  to?

A S IA : C o ś  w ie m  i c o ś  p o w iem . O tó ż  Rafał Olbiński to  św ia to w e j s ła w y  p o ls k i a r ty s ta  m a la rz , 

g ra fik , i lu s tr a to r ,  tw ó r c a  p la k a tó w , s c e n o g ra f op e row y . A le  n ie  c ze k a jc ie  ty lk o  n a  g o to w e , s a m i 
p o s zu k a jc ie .  M a m  tu  s p o ro  w y c in k ó w  p ra so w ych :

Uczniowie biorą w ycinki z  biurka i po chwili czytcyą po kolei:

P R Z E M E K : U r o d z ił  s ię  w  K ie lc a c h . W  1969  ro k u  u k o ń czy ł s tu d ia  n a  W y d z ia le  A r c h ite k tu r y  P o ­

lite c h n ik i W a rs z a w s k ie j .  O d  1981 ro k u  m ie s zk a  w  N o w y m  J o rk u , gd z ie  s zyb k o  zd o b y ł u zn a n ie  

ja k o  w y b itn y  m a la r z ,  i lu s tr a to r  i  p la k a c is ta . T o  g łó w n ie  z a  p la k a ty  o trz y m u je  p re s t iż o w e  n a g r o ­

d y  n a  ś w ie c ie .  O d  1 98 5  ro k u  je s t  w y k ła d o w c ą  w  S ch o o l o f  V is u a l A r ts  w  N o w y m  J o rk u . S w o je  

p ra c e  p u b lik u je  m . in . w  ta k ic h  c za so p ism a ch , ja k : “N e w s w e e k ” , ‘T im e ” , “B u s in e s s  W ee k ", 

“A t la n t ic  M o n th ly ” , “P la y b o y ” , “O m n i", “T h e  N e w  Y o rk  T im e s ” , “D e r  S p ie g e l” , “F o r tu n e ” .

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK : C z y  w ie c ie , że  o b ra zy  Olbińskiego z n a jd u ją  s ię  w  n a jw ię k s z y c h  k o le k ­

c ja ch  s z tu k i w s p ó łc z e s n e j n a  c a ły m  św ie c ie ?

P A T R Y K : W  1 9 9 5  r o k u  p la k a t  R a fa ła  O lb iń s k iego  w y g ra ł w  k o n k u rs ie  z a m k n ię ty m  “N o w y  J o rk  

S to lic ą  Ś w ia ta ” (N e w  Y o rk  C a p ita l o f  th e  W o r ld ),  w  k t ó i y m ju iy  p rz e w o d n ic zy ł ó w c z e s n y  b u r ­

m is tr z  m ia s ta  R u d o l f  G iu lia n i.

A S IA ; Z  te g o  w y n ik a ,  ż e  p o m im o , iż  m ie s z k a  o n  w  A m e iy c e ,  j e s t  w s p a n ia ły m  a m b a s a d o re m  k u l­

tu ry  p o ls k ie j n a  c a ły m  św ie c ie ! J e s te m  n a p ra w d ę  p od  w ra żen iem !

K R Z Y S IE K  L E S K O : S k o ro  m y  do  d z is ia j w ie d z ie liś m y  ta k  n iew ie le , to  zo b a c zm y , i le  o  w y b itn y c h  

P o la k a c h  w  A m e ry c e  w ie d z ą  in n i. B ie g n ę  p o  k am erę , p rz e p ro w a d z im y  s zy b k ą  s o n d ę  w ś ró d  n a ­

s zy c h  u c zn ió w . Z o b a c z jn n y , c o  o n i w ie d z ą  n a  te n  tem a t. S p o ty k a m y  s ię  z a  5 m in u t.

W ybiega p o  kam erę

ASIA: l y i k o  u w a ż a j,  b o  b u ty  p o g u b is z ! W id z ic ie , ja k  g o  w z ię ło ! K to  b y  p o m yś la ł, że  ta k  s ię  z a ­

p a li d o  te g o  te m a tu !

M uzyka w tle

W raca z  kam erą i wspólnie z Krzyśkiem Łukasikiem i Asią przeprowadzają wywiad z  uczniami: 

Podchodzą do I. ucznia (mikrofony w ręku)

C ześć , m a m y  p y ta n ie .  C z y  z n a s z  ja k ic h ś  w y b itn y c h  P o la k ó w , ż y ją c y ch  o b e c n ie  lu b  d a w n ie j 

w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ?

U C Z E Ń  1 (K A R O L IN A ):  Tadeusz Kościuszko, General Pułaski, u c zy liś m y  s ię  o  n ich . P a m ię ­

ta m , ż e  4  m a r c a  o b c h o d z il iś m y  d z ień  u ro d z in  P u ła sk ie go  i m ó w iliś m y  o n im  ja k o  o  “p o s ła ń c u  

w o ln o ś c i” d w ó c h  k o n ty n e n tó w .

Kolejno zadają  te sam e pytania  uczniom:

U C Z E Ń  2  (G O S IA ); Tadeusz Kościuszko -  b o h a te r  P o lsk i i  A m eryk i.

U C Z E Ń  3  (D O R O T A );  Tadeusz Kościuszko, Pułaski, w ie m  też, że  Ignacy Paderewski, ś w ia to -  

w e j s ła w y  p ia n is ta ,  k o m p o zy to r  i  d y p lo m a ta  n a  s ta łe  za m ie s zk a ł w  U S A  i tu  zm a r  .

        ^
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U C Z E Ń  2 (G O S IA ): W iem , ż e  Henryk Sienkiewicz b y l p r z e z  ja k iś  c z a s  w  A m e iy c e .  N a s z  n o b l i­

s ta . p is a r z  i p o e ta , Czesław Miłosz, b y ł w y k ła d o w c ą  l it e r a tu r y  s ło w ia ń s k ie j  n a  u n iw e rs y te c ie  

w  B e rk e le y  i ta m  w ła ś n ie  s p ę d z ił 2 0  la t  ż y c ia . M ó w il iś m y  o  ty m  n a  le k c j i  o  p o ls k ic h  la u re a ta c h  

N a g ro d y  N ob la .

U C Z E Ń  1 (K A R O L IN A ): C z y ta ła m  w  “N o w y m  D z ie n n ik u ” o  k s ię d z u  Józefie Marjańczyku. B y ło  

ta m  n a p isa n e , ż e  w  c za s ie  z ja zd u  P o lis h  A m e r ic a n  P r ie s ts  A s s o c ia t io n ,  k tó r y  o d b y ł  s ię  w  N e ­

w a rk , w r ę c z o n o  k s ię d zu  in fu ła to w i N a g ro d ę  K s ię d z a  M o c z y g e m b y ,  z a ło ż y c ie la  p ie rw s z e j p o ls k ie j 

p a ra fi i  w  T ek s a s ie .  W ie m  od  ro d z ic ó w , ż e  k s ią d z  M a i ja ń c z y k  m a  8 6  la t  i  w  u b ie g ły m  ro k u  o b ­

c h o d z ił  6 0 - le c ie  s w e g o  k a p ła ń s tw a . J e s t  o n  n ie z w y k le  o d d a n y  P o lo n ii.

U C Z E Ń  2 (G O S IA ): J a  s ły s za ła m  je s z c z e  o  W iesław ie Kimiczaku, a u to r z e  i lu s tr o w a n e j h is to r ii  

P o lo n ii w  A m e ry c e  “M y  N a m e  is  M il l io n ” . W ie m  te ż , ż e  t łu m a c z y ł  Trylogię H e n r y k a  S ie n k ie w i­

cza .

Prowadzący wywiad w racają na scenę (m uzyka w tle)

M A T E U S Z  pyta: D o  c z e g o  w a s  d o p ro w a d z iły  w a s z e  ... b a d a n ia  (z przekc}sem).

K R Z Y S IE K  L E S K O : C o  m y  tu  m a m y , w  z a s a d z ie  to  c a ły  c za s  p o w ta r z a ją  s ię  g łó w n ie  K o ś c iu s z ­

k o  i  P u ła s k i,  o  n ic h  z  p e w n o ś c ią  w ie m y  n a jw ię c e j.  P o ja w ili  s ię  te ż  P a d e re w s k i,  S ie n k ie w ic z ,  M i­

ło s z .

M A T E U S Z : D la c z e g o  s ię g a ć  a ż  ta k  d a le k o  w s te c z ! A  c z y  m ó w i w a m  c o ś  n a z w is k o  W o ls z c z a n , 

Aleksander Wolszczan.

AS L\ : M ó j b r a t  s tu d iu je  n a  P e n n  S ta te  U n iv e r s it y  i p a m ię ta m , ż e  ro z m a w ia ł  z  ta tą  o  p o ls k im  

w s p ó łc z e s n y m  a s tr o n o m ie  i a s tr o f iz y k u  n o s z ą c y m  w ła ś n ie  ta k ie  c h y b a  n a z w is k o , p ra c u ją c y m  

n a  te j u c ze ln i.

M A T E U S Z : N o , n ie  ża r tu j, to  n ie  j e s t  zw y k ły  ja k iś  ta m  a s tr o n o m ! P r z e c ie ż  to  o d k r y w c a  c z te r e c h  

p ie rw s z y c h  p la n e t  s p o z a  U k ła d u  S ło n e c z n e g o . U ro d zo n y  w  P o ls c e , o d  1981  ro k u  m ie s z k a  n a  

s ta le  z a  g ra n icą , p ro w a d z i b a d a n ia  i  w y k ła d a  ja k o  p ro fe s o r  a s tr o n o m ii i a s t r o f iz y k i n a  U n iw e r ­

s y te c ie  P e rm  S ta te  o ra z  sw e j m a c ie r zy s te j u c z e ln i w  T o ru n iu . J a k  c h c e c ie  w ie d z ie ć  w ię c e j o  ty m  

w y b itn y m  P o la k u  m ie s z k a ją c y m  w  U S A , to  w p a d n ijc ie  d o  m n ie  ju t r o .  P o s z u k a m y  c z e g o ś  w ię c e j.

P A T R Y K : M a te u s z ,  co  ty  ta m  je s z c z e  z a  p o ls k ie  a s y  tr z y m a s z  w  rę k a w ie ?

M A T E U S Z : Ż e b y ś c ie  w ie d z ie li,  ż e  m a m . J e ś l i  p o w ie m  w a m : Kopciuch, Polowanie na karalu­
chy, Antygona w  Nowym Jorku, Czwarta siostra, to  c o  w y  n a  to ?

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK : B a rd z o  d z iw n e  to w a rz y s tw o . N ic  m i to  n ie  m ó w i!

K R Z Y S IE K  L E S K O : M n ie  te ż  n ie !

A S IA : O j, t a  d z is ie js z a  m ło d z ie ż !

Podchodzi do biurka i znajduje informacje

A S IA : S zu k a jc ie  a  zn a jd z ie c ie ! O to  in fo rm a c je :

A S IA  zaczyna czytać:

Janusz (Nowacki, a b s o lw e n t U n iw e rs y te tu  W a rs za w s k ie g o . D ra m a to p ls a r z ,  a u to r  o p o w ia d a ń , 

fe lie to n is ta , s c e n a rz y s ta  film o w y . E m ig ra c ja  G ło w a c k ie g o  d o  N o w e g o  J o rk u  s p ra w iła ,  ż e  je g o  
te k s ty  z n ik n ę ły  z  p o ls k ic h  scen .

P R Z E M E K : T o  c iek a w e !
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Podchodzi, zabiera kartkę i czyta dalej:

G ło w a c k i z o s ta ł  z a u w a ż o n y  z a  g ra n ic ą  z a  s p ra w ą  d w ó ch  d ram a tó w : Polowania na karaluchy 
(1 9 8 6 ) o r a z  Antygony w  Nowym Jorku, (1992 ).

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK : 1 c h o ć  G ło w a c k i od  1981 ro k u  p rzeb y w a  za  g ra n icą , m ie s z k a  w  N o w jm i 

J o rk u , o b e c n ie  c z ę s to  o d w ie d za  P o lsk ę . J e g o  d ra m a ty  z ro b iły  m ię d zy n a ro d o w ą  k a r ie rę .

P A T R Y K : Z  c a ły m  s za c u n k ie m  d la  p isa rzy , p o lityk ów , m a la rzy . M oże  c oś  ze  ś w ia ta  m u zy k i?  

A S IA : A le ż  p r o s z ę  b a rd zo :

Podchodzi do odtw arzacza i  włącza nagranie Urszuli Dudziak

M A T E U S Z : M o l r o d z ic e  u w ie lb ia ją  i p o d z iw ia ją  tę  n ie zw y k łą  w o k a lis tk ę , je j  s k a lę  g ło su , o r y g i­

n a ln ą  in te rp r e ta c ję ,  n ie z w y k ły  ta len t , k tó ry  u rze k ł m ilio n y  je j  w ie lb ic ie li n a  c a ły m  św lec ie .

P A T R Y K : O  k im  ty  m ó w is z ?

A S IA : Z n a m , s ły s za ła m . T o  Urszula Dudziak, (muzyka -  ciąg dalszy)

M A T E U S Z : T y  zn a s z , a le  in n i m o że  n ie . O św ie ć  sw o ich  k o legów !

Podaje kartkę z  inform acjam i

A S IA : O to , c o  z n a la z ła m  w  In te rn ec ie . K a r ie ra  U rs zu li D u d z ia k  je s t  a u te n ty c zn a , b o  ty lk o  n ie ­

lic zn y m  p o ls k im  w s p ó łc z e s n jrm  m u zy k o m  ro z iy w k o w 3rm u d a ło  s ię  z ro b ić  w ie lk ą  k a r ie rę  w  s h o w  

b izn e s ie  w  U S A  i  n a  ca łjrm  św le c ie . N a le ż ą  do  n ich  w ła ś n ie  U rs zu la  D u d z ia k , je j  b y ły  m ą ż , m u ­

z y c z n y  p a r tn e r  1 p r z y ja c ie l  Michał Urbaniak i g e n ia ln y  p ia n is ta  Adam Makowicz. Ś p ie w a ła  

w  z e s p o le  Krzysztofa Komedy. K o m ed a , K om ed a , c o ś  m i s ię  p rzyp o m in a ! T o  k o m p o zy to r  m u ­

z y k i d o  f i lm ó w  Rom ana Polańskiego.

M uzyka Kom edy z  f ilm u  Rosem ary’s Baby

Taniec w w ykonaniu grupy baletowej

P o z n a ła  M ic h a ła  U rb a n ia k a , z  k tó ry m  w  ro k u  1974  w y je c h a ła  d o  U S A . W y s tę p o w a li z  ta k im i 

g w ia zd a m i ja k :  C h ic k  C o re a , H e rb ie  H an cock , B o b b y  M c  F errin , S tin g , W y n to n e m  i B ra n fo rd e m  

M a rs a ł ls a m i.  U r s z u la  D u d z ia k  o s ia d ła  n a  s ta łe  w  N o w y m  J o rk u . K o c h a  to  m ia s to , m ie s z k a  

z  c ó rk a m i K a s ią  1 M ik ą  w  d u ży m  w ła s n y m  d om u  n a  M a n h a tta n ie . M a  te ż  d o m  w  S zw e c ji 

1 w  W a rs z a w ie ,  g d z ie  c z ę s to  b y w a . J a k  tw ie rd z i, je s t  o b y w a te lk ą  św ia ta . S w e g o  c za s u  U r s z u la  

D u d z ia k  p r z y ja ź n iła  s ię  z  p isa rze m , a k to rem , fo to g ra fik iem  1 s c e n a rz y s tą  film o w y m , Jerzym  
Kosińskim, k tó r y  p o  w y je ż d z le  z  P o ls k i w  ro k u  1957  n a  s ty p en d iu m  d o  U S A  o trz y m a ł a m e ry ­

k a ń s k ie  o b y w a te ls tw o  1 p o z o s ta ł tu  n a  s ta łe . O to  je d n a  z  je g o  k s ią że k  -  Malowany ptak. (poka­

zuje w szystkim )

K R Z Y S IE K  L E S K O : R ze c z y w iś c ie  p e rs o n y  w a r te  u w ag i!

M A T E U S Z : A  te ra z  Ja m a m  d la  w a s  za ga d k ę . K to  to  je s t ?

Muzyka, p o  upływie 1 minuty czyta z muzyką w tle

M ó w io n o  o  n im  “c h ło p a k  z  S o s n o w c a ” . S p o ś ró d  p o lsk ich  a r ty s tó w  ś p ie w a k ó w  o k re s u  m ię d z y ­

w o je n n e g o  zd o b y ł  n a jw ię k s z ą  m ię d zy n a ro d o w ą  s ła w ę  i p op u la rn o ść . W  s w o im  ży c iu  w ie le  m ie j­

s c a  p o ś w ię c ił  n a  d z ia ła ln o ś ć  c h a ry ta ty w n ą . C zęs to  w y s tęp o w a ł n a  rz e c z  p o m o c y  P o ls c e  w  c z a ­

s ie  w o jn y  i  p o  j e j  z a k o ń c ze n iu . N ie  b ę d ę  c zek a ł a ż  zg a d n ie c ie . P o w iem  w a m , ż e  to  Jan Kiepura 
-  je d e n  z  n a jw ię k s z y c h  te n o ró w  X X  w iek u , s z la c h e tn y  c z ło w iek  i  g o rą c y  p o ls k i p a tr io ta .
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muzyka, ciąg dalszy

IvR C T S IE K  L E S K O  (przechadza się po sali wyglądając na rozm arzonego)

A S IA : C o  ty  ta k  s ię  ro zm a i-zy łeś?

K R Z Y S IE K  L E S K O : R o z m a rzy łe m  s ię , b o  j e s t e m  . ..m a r z y c ie le m , a  j a k  “M a r z y c ie l” to . ..  

Rozbrzmiewają dźwięki muzyki J. P. Kaczmarka do f ilm u  “M arzycie l”

W ró ć m y  p a m ię c ią  d o  d n ia  14 k w ie tn ia  2 0 0 5  ro k u , k ie d y  p o d c z a s  w r ę c z a n ia  n a g r ó d  7\kadem li 

F ilm o w e j p a d ły  p a m ię tn e  s ło w a :

P R Z E M E K : ‘T h e  O s c a r  g o e s  to ...  J o h n  A . P. K a c z m a r e k ” .

Brawa

A  o to  co  p o w ie d z ia ł  w  ty m  m o m e n c ie  n a s z  s ła w n y  P o la k :

K R Z Y S IE K  L E S K O : (muzyka w tle)

“ I c a n n o t  te ll y o u  h o w  h a p p y  1 am . T h a n k  y o u  A c a d e m y . “F in d in g  N e v e r la n d "  w a s  a  g r e a t  a d ­

v e n tu re  a n d  I ’m  so  p ro u d  to  b e  p a r t  o f  it. M a rc  F o rs te r ,  h e  s h o u ld  b e  h ere . Y o u r  s u b t le  m in d , 

fo r  y o u r  in c r e d ib le  ta len t . R ic h a rd  G la d s te ln , a  m a n  w h o  tr u ly  u n d e r s ta n d s  th e  p o w e r  o f  m u ­

s ic . I 'm  v e r y  th a n k fu l fo r  th is , a s  w e ll.  M y  w ife  E lżb ie ta ,  w h o  a lw a y s  s u rp r is e s  m e  w ith  h e r  in - 

teU ec tu a l p a s s io n  a n d  in c r e d ib le  ta s te . S h e ’s r e s p o n s ib le  fo r  m a n y  g o o d  n o te s  I 'v e  w r it te n . W h o  

is  le ft?  M a n y  p eo p le . B u t I ’m  to o  o v e rw h e lm e d  to  r e a l ly  go  on . I s h o u ld  c e r ta in ly  ta k e  th is  o p ­

p o r tu n ity  to , a s  th e  f ir s t  p e r s o n  in  th e  ro o m  to  th a n k  H a r v e y  W e in s te in  fo r  h is  s u p p o r t .  A n d  v e ­

r y  th a n k fu l,  a s  w e ll,  fo r  s u p p o r t in g  “F in d in g  N e v e r la n d ” a n d  m y  ca se . M u s ic ia n s  a re  u s u a lly  

fo r g o tte n . B u t  e x t ra o rd in a ry  p e o p le  w h o  m a d e  m u s ic  a liv e . A n d  w ith o u t  th e m , th e  b e s t  m u s ic  

ju s t  d o e s n ’t  e x is t. S o , th a n k  y o u  v e r y  m u ch . M y  c o lla b o ra to rs  in  P o la n d  a n d  h e r e  in  A m e r ic a , 

K rzy s z to f,  R a fa ł, L e s zek , th a n k  y o u  so  m u ch . V e ry , v e r y  h o n o re d ” .

M A T E U S Z : N o . d o  te j s y lw e tk i to  je s z c z e  w  m o ic h  p o s zu k iw a n ia c h  n ie  d o ta r łe m , a le  p a m ię ta m  

z  2 0 0 5  ro k u  O s k a ry  i  vw em , że  to  p o ls k i k o m p o zy to r , a u to r  m u zy k i d o  f i lm ó w  d łu g o m e t r a ż o ­

w y c h  i  d o k u m e n ta ln y c h .

A S IA : (c z y ta  z  e n c y k lo p e d ii) :  J a n  K a c zm a re k  w  1989  ro k u  o s ia d ł n a  s ta łe  w  Ix )s  A n g e le s .  W  2 0 0 5  

r o k u  zd o b y ł O s k a ra  z a  m u zy k ę  d o  li lm u  Marzyciel w y re ż y s e ro w a n e g o  p r z e z  M a r c a  F o rs te ra .

Taniec w w ykonaniu zespołu baletowego

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK : N o , je s t e m  p ew ien , ż e  w s z y s c y  m o że m y  b y ć  z  n ie g o  d u m n i.

A S IA : P a d ło  ty le  w s p a n ia ły c h  n a zw is k , a le  w r a c a ją c  d o  P a d e re w s k ie g o , S ie n k ie w ic z a . . .  C o ś  m i 

s ię  je s z c z e  k o ja rzy . E u rek a ! J u ż  w ie m ! J a k o , ż e  m n ie  w c ze ś n ie j n a z w a liś c ie  d u s z ą  a r ty s ty c zn ą , 

b a rd zo  in te re s u ję  s ię  ta k ż e  te a t r e m  i p a m ię ta m , że  w s p a n ia ła  p o ls k a  a k to rk a , H e le n a  M o d r z e ­

je w s k a ,  p r z j^ e c h a ła  w  ła ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  X IX  w ie k u  z  m ę ż e m  d o  K a li fo r n ii  i  o s ia g n ę ła  tu  

o g ro m n y  su k ces !

B ie g n ie  p o  k s ią żk ę  Dzieje teatru w  Polsce. P o k a zu je  k o le g o m .

W ła ś n ie  w  te j k s ią ż c e  o n ie j c zy ta ła m .

Inn i podbiegają i oglądają książkę.

M A T E U S Z : M o ż e m y  te ż  p o ro zm a w ia ć  o Apolonii Chalupiec z  L ip n a  k o ło  W ło c ła w k a .
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K R Z Y S IE K  L E S K O : M a te u s z ,  c zy  ty  s ię  d ob rze  c zu je s z?  J a k ie  L ip n o , ja k a  C h a łu p ie c I C h y b a  j e ­
s te ś  p r z e p r a c o w a n y ! O d p o c zn ij ch ło p ie !

M A T E U S Z : N ie , n ie , je s z c z e  n ie  p o s tra d a łem  zm ys łó w . W szy s tk o  w  p o rzą d k u . M ó w ię  o  je d n e j 

z  n a jw y b itn ie js z y c h  g w ia zd  ś w ia to w e g o  k in a  n iem ego  p o ls k ieg o  p o c h o d zen ia . J e j p s e u d o n im  
to ... Pola Negri!

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK :  T r z e b a  b y ło  ta k  od  ra zu ! N ie  w ied z ia łem , że  ta  p ie rw sza  f i lm o w a / e m m e  f a ­
tale b y ła  P o lk ą  z  p o c h o d z e n ia !

M A T E U S Z : J e s z c z e  n ie  w ie s z , że  ... n ic  n ie  w ies z !

K R Z Y S IE K  L E S K O : D o b r ze  ju ż  d ob rze , sk o ń c zm y  ju ż  z  ty m  f i lo z o fic zn y m  to n em . W ró ć m y  do  
“p ięk n e j H e le n y ” .

M A T E U S Z : T a k , p r z y b liż y ć  je j  s y lw e tk ę  n a s zy m  ró w ie ś n ik o m  i n ie  ty lk o . T o  w s p a n ia ły  p o m y s ł 
n a  m ó j p ro je lr t . J u ż  to  w id z ę  o c z y m a  w y o b ra źn i ...

AS L\ : A , ż e  j a k  w s p o m in a liś m y , M o d rz e je w s k a  b y ła  p o n o ć  p ięk n ą  k ob ie tą , to  n a s i c h ło p c y  j e s z ­
cze  c h ę tn ie j s ię  ty m  za jm ą .

C H Ł O P A K I:  N o , c o  ty !

A S IA : W  ta k im  r a z ie  s k ła d a m y  n a s z e  sk a rb y , Id z ie m y  p o s ilić  s ię, z e b ra ć  m y ś li 1 s p o ty k a m y  s ię  

za  p ó ł g o d z in y  u  m n ie  w  d o m u . N ie c h  k a żd y  p rzyn ie s ie  m a te r ia ły  o  M o d rze je w s k ie j!

W s z y s c y :

W  p o r zą d k u , d o  z o b a c z e n ia !

Piosenka “M ałe tęsknoty”

Po zakończeniu p iosenk i (muzyka dalej brzmi), zaciągnięcie kurtyny, zmiana dekoracji za  kurty­
ną, fo te l d la  Modrzejew skiej, wysokie stołki dla “reporterów", stojaki ze strojami artystki, okna  
z firankam i, świeczniki, fortepian, wieszak...

SCENA II

P o  zakończeniu piosenki, uczniowie spotykają się na pufach w domu Asi (na proscenium). W ita­

ją  się, siadają.

ASIA: C o  m y  tu  m a m y , w id zę , ż e  sp o ro  zeb raU śm y: zd ję c ia , a lb u m y , k s ią żk i b io g ra fic zn e . 

PA TR 'YK : J a  m a m  fo to g ra f ie  i l is ty  ak to rk i.

M A T E U S Z : D o b r ze , j a  p r z e jm u ję  d o w o d zen ie ! N a jp ie rw  m u s im y  p rzy g o to w a ć  ta k ie  w s tę p n e  k a ­

le n d a r iu m . Z a c z y n a m y .

M A T E U S Z  czyta  daty, pozostali kolejno, wydarzenia z nimi związane:

12 p a ź d z ie rn ik a  1 84 0  ro k u  -  w  K ra k o w ie  p rzy c h o d z i n a  ś w ia t J a d w ig a  H e le n a  M ise l,

c ó rk a  J ó z e fy  M ise l

1861 -  debiut aktorski w  Bochni w  zespole teatralnym Konstantego Łobojkl 

1 863  -  1 8 6 5  -  w ystępy w  teatrze w  Czemlowcach 

1 865  -  1 8 6 9  -  w ystępy na scenie krakowskiej 

1 868  -  seria głośnych występów w  Warszawie
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A S IA  (c zy ta ) T r z e b a  d od a ć , że  je j  z a w ó d  i p o  c z ę ś c i n a z w is k o  je j  m ę ża , K a r o la  C h ła p o w s k ie g o ,  

p r z e d s ta w ic ie la  a iy s to k ra c ji  w ie lk o p o ls k ie j,  p o w o d o w a ły ,  ż e  z a w s z e  o ta c z a li  j ą  lu d z ie .  I o n i 

w s z y s c y , c i w ie lc y  i m a li, p o z o s ta w a li p od  w ra ż e n ie m  je j  o s o b o w o ś c i,  z a le t ,  ż y c z l iw o ś c i  i  u r o k u  

o s o b is te g o . J e j w a rs za w s k i s a lo n  p r z y c ią g a ! m ię d z y  in n y m i m a la r z y :  J ó z e fa  C h e łm o ń s k ie g o ,  

A le k s a n d ra  G ie ry m s k ie g o , a  ta k ż e  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , S ta n is ła w a  W itk ie w ic z a  i  A d a m a  

C h m ie lo w s k ie g o .

1 86 9  -  1876  -  w r a z  z  m ę że m  K a ro le m  C h ła p o w s k im  p r z e n o s i s ię  d o  W a r s z a w y  i w y s t ę p u je  n a  

ta m te js z y c h  s c e n a c h

1 87 6  -  w y ja z d  d o  A m e ry k i:  p o  k ró tk im  p o b y c ie  w  A n a h e lm  o s ia d a  w  S a n  F rc in c is co

1 8 7 7  -  d e b iu t  n a  s c e n ie  a m e ry k a ń s k ie j w  S a n  F ra n c is c o  i  p ie rw s z e  z  2 6  to u rn e e  p o  k o n ty n e n ­

c ie

1 87 9  -  1 88 5  -  to u rn e e  p o  W ie lk ie j B iy ta n ii ;  p r z y ja z d  n a  w y s t ę p y  g o ś c in n e  d o  K ra k o w a

1 8 8 3  -  M o d r z e je w s k a  o tr z y m u je  o b y w a te ls tw o  a m e ry k a ń s k ie

1901 -  g o ś c in n e  w y s tę p y  w  P ra d ze

1 9 0 3  -  o s ta tn i w y s tę p  n a  s c e n ie  te a t ru  k ra k o w s k ie g o

1 90 7  -  w y c o fu je  s ię  z  p ra c y  a k to rs k ie j

M A T E U S Z ; M yś lę , że  p o w in n iś m y  s ię  s z c z e g ó ln ie  z a ją ć  a m e ry k a ń s k im  o k r e s e m  w  je j  ży c iu . T o  

m o ż e  i p o w in n o  w s z y s tk ic h  n a s  tu  m ie s z k a ją c y c h  za in te re s o w a ć .

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK : W a r to  j e d n a k  d o d a ć , ż e  g d y  o p u s z c z a ła  P o ls k ę , b ę d ą c  g w ia z d ą  n u m e r  j e ­

d e n  p o ls k ic h  s cen , w ie lu  ó w c z e s n y c h  a u to ró w  za b ie g a ło ,  b y  w p ro w a d z a ła  ic h  te k s t y  n a  s c e n ę .

B o le s ła w  P ru s  -  ju ż  p o  j e j  w y je ż d z ie  -  n a k re ś lił  ta k i o to  p o r tr e t  a r ty s tk i:

czyta: (m uzyka w tle)

“M o d r z e je w s k ą ,  b e z  ża d n e j p rz e sa d y , m o żn a  z a lic z y ć  d o  n a jp ię k n ie js z y c h  k o b ie t :  p o s ą g o w e  r y ­

sy , p r z e ś l ic z n e  oczy , w s p a n ia ła  i p e łn a  w d z ię k u  p o s ta w a , g ło s  s ło d k i, a  d ra ż n ią c y , w y k w in tn y  

s m a k  w  u b ra n iu , ru ch y , k tó r y c h  n ie p o d o b n a  o p is a ć . (... ) D o d a jm y  n ie p o s p o litą  in te lig e n c ję ,  

w r a ż l iw o ś ć  i w s p ó łc zu c ie ,  a  z r o z u m ie m y , ż e  ta k a  a r ty s tk a  m o że  g łę b o k o  s ię g a ć  w  ż y c ie  i  p r z e d ­

s ta w ić  j e  z a  p o m o c ą  p e łn y c h  ry s ó w , ja k ic h  o n o  n a jc z ę ś c ie j n ie  p o s ia d a . “

M A T E U S Z : Z a p o m n ie l iś m y  je d n a k  je s z c z e  o  o s ta tn ie j d a c ie : 8 k w ie tn ia  1 90 9  ro k u , w t e d y  n ie ­

s te ty . ..  (zaw iesza glos)

C o  s ię  d z ie je ?

Słychać szelesty, kurtyna się odsłania, w obłoku dymów pojaw ia się postać aktorki. N a  scenie: 
fo te l d la  Modrzejewskiej. 2 krzesła obok, stolik, w ieszak przy fo te lu

M O D R Z E J E W S K A  (M A R IO L A  S Z E N K ): (z egzaltacją^ pięknie ubrana, w kapeluszu, now a deko­
racja na scenie)

C h w ile c zk ę , c h w ile c zk ę , n ie  ta k  p ręd k o , j a  tu  c a ły  c za s  b y ła m  1 je s t e m  z  w a m i. N o , n ie  b ó jc ie  
s ię , ś m ia ło ,  z a p r a s z a m  d o  m e g o  sa lo n u .

W szyscy nieśm iało wchodzą po  schodkach na scenę, z notatnikami, przyboram i do pisania.

M O D R Z E J E W S K A : Ś m ia ło , śm ie le j! S ły s za ła m , ż e  o m n ie  m ó w iliś c ie .  C h ę tn ie  p o m o g ę  w a m  p o ­
g r z e b a ć  w  m o im  a m e ry k a ń s k im  ży c io ry s ie !
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Wszyscy podchodzą, siadają na wysokich stołkach 

Posłuchajcie: (m uzyka w tle)

W  lip c u  1 87 6  r o k u  z  m o im  m ę że m  i p rzy ja c ió łm i w y ru s zy liś m y  z a  o cean . G d y  d o p ły n ę liś m y  do  

S a n  F ra n c is c o , p rz jrw ita ła  n a s  g ru p a  P o la k ów . N a  p oc zą tk u  o s ie d liliśm y  s ię  w  A n a h e lm , w y n a ­

ję l iś m y  d o m , k u p i l iś m y  s a d  p o m a ra ń c zo w y  i w in n ic e , z  u p ra w y  k tó ry c h  m ie liś m y  s ię  u t r z y m y ­

w a ć . N ie  b y ło  j e d n a k  ła tw o , ż y c ie  p o to c z y ło  s ię  in acze j. Z a c z ę ła m  in te n sy w n ie  u c zy ć  s ię  a n g ie l­

s k iego , b o  c a ły  c z a s  m y ś la ła m  ty lk o  o je d n y m : b y  m ó c  w y s tą p ić  n a  s cen ie  a m ery k a ń s k ie j.  Z a ­

w s ze  m a rz y ła m , a b y  g r a ć  S z e k s p ira  w  je g o  w ła s n y m  ję z y k u , a b y  w p is a ć  s ię  w  te a t r  n a jt ru d n ie j­

s zy  i n ie ś m ie r te ln y ,  w  te a t r  S z e k s p ira  w ła śn ie .

M A T E U S Z : W ie m , ż e  n a  s c e n ie  a m ery k a ń s k ie j z a d e b iu to w a ła  p a n i 20  s ie rp n ia  1877  rok u . G d z ie  

m ia ł m ie js c e  ó w  d e b iu t?

M O D R Z E J E W S K A : A c h , p a m ię ta m  ja k  dziś ! B y ło  to  w  C a lifo rn ia  T h e a tre  w  S a n  F ra n c is co , g r a ­

ła m  w te d y  A d r ia n n ę  L e co u v re . N a  p rze d s ta w ie n iu  o b e c n y  b y ł m ó j p rzy ja c ie l,  p isa rz , w  ta m ty m  

c za s ie  k o r e s p o n d e n t  “G a z e ty  P o ls k ie j” , H e n ry k  S ien k iew icz .

Wchodzi S ienkiew icz i zw raca się do Heleny:

S IE N K IE W IC Z  (P R Z E M E K ):  I j a k  w te d y  ta k  i  d z iś ! W ita j H e len o ! (witają się) P a m ię ta m  ow o  

p rz e d s ta w ie n ie .  B y ła ś  p o w a żn a , m o że  w zru s zo n a , a le  sp o k o jn a , zb U ży łaś  s ię  n a  p rzó d  scen y . 

Ś w ia t ła  k in k ie tó w  r z u c a ły  n a  c ie b ie  b la sk i. Id e a ln a  p os ta ć : r y s y  ta k  c zys te , ja k b y ś  w y s z ła  s p o d  

d łu ta  F id ia s za . C is z a  s ta ła  s ię  ta k  g łęb o k a , że  n ie  p rze ryw a ł je j  n a jm n ie js z y  s zm e r  i  n a  k o n ie c  

p o s ą g  p r z e m ó w ił . . .  K ie d y  s z tu k a  d o b ie g ła  k o ń c a  i k u r ty n a  ju ż  o p a d ła  n a p is a łe m  do  “G a z e ty  P o l­

s k ie j” :

czyta, m uzyka w tle

“W te d y  o g a r n ę ło  w s z y s tk ic h  p ra w d z iw e  s za leń s tw o . S ąd z iłem , że  s ły s zę  s ta d a  ja g u a ró w , w ilk ó w , 

b a w o łó w , d a ją c y c h  z a r a z e m  p ię k n y  k on ce r t. N ie s ły c h a n y m  w y p a d k ie m  w  A m e ry c e  n ik t  po  

s k o ń c z e n iu  n ie  o p u ś c ił  s w e g o  m ie js ca . W yw o łjrw a n o  p rze c iw  zw y c za jo w i je d e n a ś c ie  ra z y  a r ty s t ­

kę. G d y  s ię  u k a z y w a ła , m ę ż c z y ź n i w s ta w a li i  o d k ry w a li g łow y . (...) B y ło  to  p o  p ro s tu  w z ię c ie  

s z tu rm e m  A m e r y k i” .

P a m ię ta m , ż e  r ó w n ie  e n tu g a s t y c z n ie  d eb iu t a k to rk i o ce n iły  d z ie n n ik i a m ery k a ń sk ie .

K R Z Y S IE K  L E S K O : Z n a la z łe m  in fo rm a c je , że  p o  p ie rw szy c h  su k cesa ch , p o s ta n o w iła  p a n i p r z y ­

g o to w a ć  c o ś  z  S ze k s p ira .

M O D R Z E J E W S K A : T a k , k ie d y  w y ru s zy ła m  w  p ie rw sze  to u rn ee  po  S ta n a ch  m ia ła m  ju z  o b o k  A d ­

r ia n n y  J u lię ,  O fe lię  i  D a m ę  K a m e lio w ą . N a jp ie rw  b y ł N o w y  J o rk , p o tem  F ila d e lfia , W a s zy n g to n , 

g d z ie  p o z n a ła m  w ie lu  w y b itn y c h  p o lityk ów .

A S IA : C z y ta ła m , ż e  g d y  w y s tę p o w a ła  p a n i w  B a ltim o re , n a  p rz e d s ta w ie n iu  p o ja w ili  s ię  n ie m a l 

w s z y s c y  s e n a to r o w ie  K o n g re s u . P o  w y s tę p ie  w  B o s to n ie  p is a ła  p a n i tak .

muzyka w tle

“N a  p ie rw s z y m  w y s tę p ie  b y ł  w ie lk i p o e ta  a m ery k a ń s k i L o n g fe llo w  o ra z  b r^ d z ie s tu  l ite ra tó w  

i d z i e m i i k a r i .  J u lr o  ja d ę  n a  ś n ia d a n ie  d o  p a n a  L o n g fe llo w , k t ó ^  m n ie  o so b iś c ie  c h c i^  p o ^ a c .  

D z iś  z ło ż y ł  S  W izy tę  J e s t  to  za s z c z y t  m a ło  k og o  sp o tyk a ją cy . N a  ty d z ień  p rz e d  m o im  p r  j b y -  

c iem  d o  B o s to n u  b i le t y  n a  c a ły  ty d z ień  b y ły  sp rzed an e . O d  p ią tk u  z  ra n a  lu d z ie  c z e k a li po  

s ą ” .
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S IE N K IE W IC Z : D o d a m , ż e  to  c h y b a  d o p ie ro  B o s to n  u tw ie rd z ił  w s z y s tk ic h  w  p r z e k o n a n iu ,  że  

Helena Modjeska -  b o  m u s ic ie  w ie d z ie ć , że  ta k ie g o  n a z w is k a  u ż y w a ła  H e le n a  w  S ta n a c h  Z je d ­

n o c z o n y c h  - j e s t  g w ia zd ą  p ie rw sz e j w ie lk o ś c i i to  B o s to n  n a z w a ł ją ,  c u d zo z ie m k ę , n a  s e r io , “ k ró ­

lo w ą  a m e iy k a ń s lc ie j s cen y "!

Braw a

M O D R Z E J E W S K A : D z ię k u ję  k o c h a n i, d z ię k u ję . T o  p ie rw s z e  to u rn e e  z a k o ń c z y ła m  w  m a ju  1878  

ro k u . D z ię k i ty m  w y s tę p o m  w  p o n a d  d w u d z ie s tu  m ia s ta c h , zd o b y ła m  s o b ie  p ra s ę , u z n a n ie  i p o ­

w ie m  m o że  n ie s k ro m n ie  -  u w ie lb ie n ie  p u b lic zn o ś c i.  J a  to  c zu łam !

S IE N K IE W IC Z  wstaje i zm ierza do wyjścia

M O D R Z E J E W S K A : H e n iy k u  p rzy ja c ie lu , z o s ta ń  z  n a m i!

S IE N K IE W IC Z : Z  p r z y je m n o ś c ią  H e len o , z  p rzy je m n o ś c ią ! (siada na fo te lu  z  boku).

A S IA : P o d o b n o  w io s n ą  1878  ro k u  n a ś la d o w a n o  ju ż  p a n i to a le ty : s u k n ie  a  la  M o d je s k a , k a p e lu ­

s z e  a  la  M o d je s k a , o zd a b ia n o  c y g a ra  i p u d e łk a  z a p a łe k  p a n i w lz e ru n łd e m , a  w  r e s ta u ra c ja c h  p o ­

d a w a n o  k o m p o ty  a la  M o d je s k a ! I c o  s p o ty k a  n iew ie lu  a k to ró w , ta  p o p u la rn o ś ć , t e  p r z e ja w y  k u l­

tu  to w a r z y s z y ły  p a n i d o  o s ta tn ie g o  w y s tę p u  n a  scen ie .

M O D R Z E J E W S K A : W  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h  s p ę d z iła m  p o n a d  3 0  la t, p r z y ję ła m  am ery k c iń sk ie  

o b y w a te ls tw o , z a m e ry k a n iz o w a ła m  s ię  p o d  w ie lo m a  w zg lę d a m i, a  n a w e t  ż y w iła m  g o rą c e  u c z u ­
c ia  d o  p r z y b ra n e j o jc z y zn y .

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK : A le  p a n i w ię ź  z  P o lsk ą , z  k o le ga m i, k ra jo b ra za m i, n ig d y  n ie  o s ła b ła .  M a ­

n ife s to w a ła  to  p a n i c z ę s ty m i p r z y ja zd a m i d o  k ra ju , c zu łą  p a m ię c ią  1 k o r e s p o n d e n c ją .

M O D R Z E J E W S K A : I to  zn a le ź liś c ie . W id z ę , ż e  je s t e ś c ie  d o b rze  p rzy g o to w a n i.

M A T E U S Z : P o w ie m  w ię c e j,  m a m y  te k s ty  k ilk u  p a n i lis tó w . Z e c h c e  p a n i p r z y p o m n ie ć  s o b ie  j e ­
d e n  z  n ich , n a p is a n y  z  A m e iy k l  d o  p a n i M a ry n i?

M O D IR Z E J E W S K A : P o s łu c h a m  z  m iłą  ch ęc ią !

Krzysiek Lesko znika za sceną i przebiera się za  Paderewskiego

A S IA : (m uzyka w tle) M ilw a u k e e , 21 lu te g o  1883. D ro g a  m o ja  M a iy n iu ,  Z a tę s k n iła m  z a  T o b ą  

1 o to  p is z ę  (...). N ie  w r a c a m y  d o  Icraju  n a  la to  -  je d z le m y  d o  K a lifo rn ii n a  6  ty g o d n i,  a  m o ż e  n a  

d łu że j -  g ra m  a ż  do  k o ń c a  c ze rw c a , a  p o te m  w y b ie ra m y  s ię  n a  o d p o c z 3n iek  w  te  s a m e  s tro n y , 

g d z ie ś m y  m ie li fa rm ę . (... ) W  s ie rp n iu  ju ż  m u s zę  w ra c a ć  n a  p ró b y . W id z is z  w ię c , ż e  n ie  m a m y  

c za s u  w r a c a ć  d o  k ra ju . S e rc e  m n ie  z  te g o  b o li -  a le  ta k  tr zeb a , je ż e l i  c h c ę  p o te m  m le ć  tro c h ę  

s p o k o ju  1 o d p o c zy n k u . T u  m n ie  b a rd zo  k o c h a ją  1 je s t  m i w z g lę d n ie  d ob rze . G iy w a m  n a jw ię c e j 

S z e k s p ira  1 k o c h a m  g o  n a jb a rd z ie j.  P u b lic z n o ś ć  ta k ż e  n a jw ię c e j p r z y c h o d z i n a  je g o  d z ie ła . J e ­

d y n a  ro zk o s z , k tó rą  tu  m a m  p rz y  o lb r zy m im  n a d m ia r ze  p ra c y  je s t ,  ż e  m o g ę  g ra ć  p o  a n g ie ls k u . 

(...) M ie w a m  tu  c za s e m  w ia d o m o ś c i z  W a rs za w y . (...) M o ja  d ro g a  -  n a p is z  m i k i lk a  s łó w e k  1 k o ­

c h a j m n ie  z a w s z e  c h o ć  tro s zk ę . P a n i W itk ie w ic z o w e j,  G le n c i 1 M a ry n i s e rd e c z n e  p o z d r o w ie n ia  

p r z e s y ła m . C ie b ie  ś c is k a m  z  c a łe g o  s erca . D o  w id ze n ia ! H e len a . M ó j a d re s  z a w s z e  -  H e le n a  M o ­
d jes k a . N e w  Y o rk , U . S . -  C la re n d o n  H o te l.

M O D R Z E J E W S K A : A c h , k ie d y  to  b y ło ! J a k  te ra z  p a tr zę  w s te c z , z d a ję  s o b ie  s p ra w ę , ż e  w  c za s ie  
m o je j k a r ie r y  b ra ła m  u d z ia ł  w  6 0 0 0  p rzed s ta w ień .

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK : W s z y s tk o  w  p a n i k a r ie rz e  to c zy ło  s ię  ta k  s zyb k o , ż e  c h y b a  n a w e t  p a n i s a ­

m a  m e  z n a ła  r o z m ia r ó w  s w e g o  w y s iłk u , n ie  lic z y ła  p a n i p o d ró ży  p rz e z  A t la n ty k ,  a  b y ło  7  p o ­
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w r o tó w  n a  p o ls k ą  s cen ę , 50  p r z e d s ta w ie ń  w  K an ad z ie , 14 p o w ro tó w  n a  5 s c e n  w  N o w y m  J o r ­
ku !

M A T E U S Z : W ie m y , ż e  ju ż  za  ż y c ia  b y ła  p a n i le g en d ą , a le  m im o  o g ro m n y c h  su k ce só w , a d o ra c ji 

1 p o p u la rn o ś c i,  z a w s z e  b y ła  p a n i o so b ą  w ra ż liw ą , o d d a n ą  n ie  ty lk o  n a jb liż s zy m , a le  1 tym , k tó ­

r z y  p o trzeb ow a d l p a n i p o m o c y , ż y c z liw e g o  s ło w a  1 gestu . N ie ch  n a m  p a n i o  ty m  op ow ie .

M O D R Z E J E W S K A : T ro c h ę  m i n ie z rę c zn ie  o ty m  m ó w ić , a le  p o w ie m  w a m , ż e  ile k ro ć  zw ra c a n o  

s ię  d o  m n ie  o w s p a r c ie  w  ja k ie jś  ak c ji, n ie  o d m a w ia ła m . C zy n iła m  to  z  w e w n ę tr z n e j p o trze b y .

P A T R Y K : U k o c h a n e  p rz e z  p a n ią  Z a k o p a n e  o trz ym a ło  S zk o łę  K o ro n k a rs tw a  d la  d z ie c i g ó ra l­

sk ich , w  K ra k o w ie  p r z e zn a c zy ła  p a n i d o c h o d y  z  w ie lu  p rze d s ta w ie ń  n a  b u d o w ę  p o m n ik a  M ic ­
k ie w ic z a  1 n a  w z n ie s ie n ie  tea tru .

A S IA : W  W a rs z a w ie  p o m o g ła  p a n i w  o d b u d o w ie  s p a lo n e go  T ea tn a  R o z m a ito ś c i i  w  b u d o w ie  g m a ­
c h u  T o w a r z y s tw a  P rz y ja c ió ł  S z tu k  P ięk n ych . I n a  ty m  n ie  k on ie c ...

M O D R Z E J E W S K A : D a jc ie  ju ż  sp o k ó j, to  m n ie  k ręp u je .

M A T E U S Z : A le  o  c zy m ś  je s z c z e  m u sz ę  p ow ied z ie ć ! U ś w ie tn iła  p a n i k o n c e r t  Ig n a c e g o  P a d e re w ­
s k ie g o  w  PCrakowle p o  to , b y  z a  z e b ra n e  p ien ią d ze  m ó g ł u d a ć  s ię  n a  d a ls ze  s tu d ia  d o  W ied n ia .

M O D R Z E J E W S K A : A  w ła ś n ie , je ś l i  m o w a  o Ign a c jon , to  p a m ię ta m , g d y  o d w ie d z ił  m n ie  w  m o im  

d o m u  w  A r d e n  w  K a lifo rn ii,  b y ł  ro k  b o d a j 1904. P rzy je c h a ł s p e c ja ln ie  n a m ó w ić  m n ie  n a  k o le j­
n e  w y s tę p y , z a n ie p o k o jo n y  m o im  m ilc zen iem . P a m ię ta m  ja k  d z iś ...

M uzyka Paderew skiego w tle, pukanie do drzwi, Helena otwiera, scena powitania, wchodzą do 
salonu, Paderew ski zdejmuje płaszcz

P A D E R E W S K I: W ita j H e len o ! J a k  ty  m o że s z  tu  żyć , ta k  n a  k o ń c u  św ia ta , m ia ła ś  p rzy g o to w a ć  

s ię  d o  w y s tę p ó w , n ie  o d e s z ła ś  c h y b a  ze  s c e n y  b e z  p o w o d u ?

M O D R Z E J E W S K A : T o  c za s , c za s , Ign a cy ...

PA D E pyS W S K I: N ie  m o g ę  w  to  u w ie rzy ć !

M O D R Z E J E W S K A : B o  je s t e ś  z a  m ło d y . J a  ro zs ta ję  s ię  z  te a trem , a le  n ie  z  ży c iem . 

P A D E R E W S K I: A le  d la  c ie b ie  ż y c ie  to  tea tr !

M O D R Z E J E W S K A : T e a tr ,  to  ty lk o  n ie r e a ln y  w iz e ru n e k  ży c ia , ty le  w  n im  p ra w d z iw e g o , i le  l e ­

ś n y c h  p ta k ó w  w  tw o im  fo r te p ia n ie .

P A D E R E W S K I: T y  H e le n o  je s t e ś  n a jw ięk s zą  a k to rk ą , ty  je s t e ś  M od je sk a , a  to  zo b o w ią z u je ,  w r a ­

ca j n a  s c e n ę ! P o c h o d z is z  z  k ra ju  w a lc zą c e g o  o is tn ien ie . P u b lic zn o ś ć  n a  tw ó j w id o k  p rz y p o m n i 

s o b ie  o tym !

M O D P ^ Z E J E W S K A : J a  n ie  za jm u ję  s ię  p o lityk ą , to  tw o ja  d om en a . C zy  ty  n ie  m o że s z  g ra ć , ta k  

p o  p ro s tu  g ra ć  d la  sam e j m u zyk i?

P A D E R E W S K I: G d y  g ra m  C h o p in a , m ó w ię  p o  p o lsk u , (muzyka w tle) D z ię k i ty m  p o lo n e zo m , 

m a z u r k o m  w  o g ó le  is tn ie je m y , p o m ó ż  n a m  za is tn ie ć  H e len o , to  tw ó j o b o w ią zek !

M O D R Z E J E W S K A : B o h a te rk ą  m o g ę  b yć  ty lk o  n a  scen ie !

P A D E R E W S K I: W ię c  w ra c a j tam , g d z ie  tw o je  m ie jsce , n a  scen ę !

M O D R Z E J E W S K A : 18 s e z o n ó w  w  A m ery ce , 7 w  E u ro p ie , fa rm a , d om . T e ra z  k o le j n a  d e b le  

Ig n a cy ! P o p a trz , d o  c z e g o  d o s ze d łe ś  sam !
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Koniec muzyki

P A D E R E W S K I: N lep raw d a l D o  d zis ia j u c zy łb y m  g a m  i p a lc ó w e k ,  g d y b y  n ie  p e w n a  p ię k n a  ak ­

to rk a , k tó ra  p rzy s z ła  p os łu ch a ć  Jak g ra m . “M ło d z ie ń c ze ! -  p o w ie d z ia ła ś  -  Ś w ia t  c z e k a  n a  cieb ie, 

m u s is z  w y s tą p ić  p rzed  p u b lic zn o śc ią ! “ H e len o  je s t e m  c i w in ie n  ż y c ie !  D a ła ś  m i s za n s e !

M O D R Z E J E W S K A : A  ty  za m ien iłe ś  to  w  su k ces . A le  te ra z  k o n ie c  d y s k u s ji !  Z a g ra j d la  m n ie !

Paderewski gra Chopina, po zakończeniu:

M O D R Z E J E W S K A : 1 ta k  n a m ó w ił m n ie  n a  k o le jn e  w y s tę p y ...

M A T E U S Z : M a m  p om ysł, k o rzy s ta ją c  z  ok a z ji, że  m a m y  ta k  w s p a n ia ły c ł i  g o ś c i,  z r ó b m y  sob ie 

w s p ó ln e  zd ję c ie !

Wszyscy aktorzy stają razem, pojaw iają się wielkie ramy do obrazu, ktoś rob i zdjęcie, artyści za­
stygają w pozie. Modrzejewska, Sienkiewicz, Paderewski “zn ika ją”, reszta  w raca na miejsca

A S IA : 18 k w ie tn ia  1909  rok u , H e len a  M o d rz e je w s k a  z m a r ła  w  s w o im  d o m u  n a  m a łe j  w ysep ce  

B a y  Is la n d  w  k a lifo rn ijsk ie j za to c e  N e w p o r t B each , n ie o p o d a l L o s  A n g e le s ,

(dzwony, dymy, muzyka w tle)

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK : W  k a te d rze  w  L os  A n g e le s : “s p ra w io n o  je j  k r ó le w s k ie  n a b o ż e ń s tw o  ża ło b ­

n e, ta k ie , ja k ie g o  n ig d y  tu  n ie  w id z ia n o . B isk u p  tu te js zy , k tó r y  je s z c z e  k r ó tk o  p r z e d  ś m ie r c ią  ją  

o d w ied z ił ,  w y g ło s ił  p ięk n ą  m ow ę , a le  n ie  ty le  o a r ty s tc e , i le  o k o b ie c ie - c h r z e ś c l ja n c e  i P o lc e , k tó ­
r ą  d o b rz e  z n a ł” .

M A T E U S Z : N a s tęp n ie  z g o d n ie  z  je j  w o lą , z a b a ls a m o w a n e  c ia ło  z o s ta ło  p r z e w ie z io n e  p r z e z  m ęża  

K a ro la  1 s y n a  R a lp h a  (s łyn n ego  a rch itek ta ), d o  K ra k o w a . T u ta j o d b y ł s ię  p o g r z e b  17  U p ca  1909 
ro k u .

K R Z Y S IE K  Ł U K A S IK : B y ł to  -  ja k  p is ze  s u m ie n n y  k ro n ik a r z  je j  ż y c ia  J ó z e f  S z c z u b le w s k i  -  (mu­
zyka w tle) P o g rze b  o g ro m n y  (...) s p o d  te a tru  n a  C m e n ta rz  R a k o w ic k i.  P r z e d  te a t r e m  m o w ą  ż e ­

g n a  S o lsk i, m o w ą  z e g n a  K o ta rb iń sk i. T ru m n a  n a  k a ra w a n ie  p ły n ie  w ś r ó d  s to s u  k w ia tó w , w  p o ­

c h o d z ie  m o s ą  s za lo n ą  ilo ś ć  w ie ń c ó w  i k w ia tó w , id ą  d e le g a c je  z  t r z e c h  z a b o ró w , w y s ła n n ic y  w ie - 

u  p o ls k ic h  m ia s t  i  P o la k ó w  z  A m e iy k i,  P a d e rew sk i, g r o m a d a  a k to ró w , M a c ie j  G ą s ie n ic a  z  Z a ­

k o p a n e g o  1 w e lk l  t łu m . (...) N a d  g ro b em  p rze m a w ia ją  m ię d z y  in n y m i p o e ta  L u c ja n  R yd e l, d r 

S z y m a ń s k i z  C h ica go . S p o c zę ła  H e len a  w  p o lsk ie j z iem i, o b o k  m a tk i.  “

P A T R Y K : W  je d n y m  z  Ustów , H e len a  M o d rz e je w s k a  ta k  s c h a r a k te r y z o w a ła  s w o je  ży c ie : 

Nagranie głosu odtwórczyni roli Modrzejewskiej: (muzyka w tle)

S ł T t a r f  p rz e s zk o d y  m n o ży ły  s ię  n a  n ie j m n o g ie  1 c ię ż k ie ;  p ra ca

® o d a ^ v S ^ ’ , ^ p Z  m i w ie le  ch w il g o r zk ic h  i b o le s n y c h  u d r ę c z e ń .  A le  te ż  i na-

n ia m i i  p r z y ja źn ią  w ^ e S u m y s tó w ^ n te  p o T s z ^ d n L T ” '^^  d o ś w ia d c ze -
g n ą ć  p o  s z e ro k im  ś w ie c ie  trw a łą  za ży ło ść  ^ s z c z ę ś c ie  za d z ie rz -

p o n a d  w s z y s tk ie  in n e , j e s t  to  że  ( T w  s f e o n S ?  ^ tó r ą  c e n ię  s o b ie  b o d a j c z y  n ie

n a  o b c z y ź n ie  p ra c o w a ła m , u c zy ć  o b c o k r a io w ^ r ^  s w y m  z a k r e s ie  d a n y m  m i b y ło  w s z ę d y , gd zie
^  w y m a w ia n ia  p o ls k ie g o  im ie n ia  z  s za c u n k ie m ."

M A T E U S Z : 1 to  j e s t  w ła ś n ie  n a u k a  k tó ra  rhripHór,.
ą  c h c ie liśm y  w a m  d z is ia j p r z e k a z a ć !

Piosenka Powrócisz tu

lo   ̂ --------------------------- -------------------------- -------

Rozwiąż podaną krzyżówkę. Odgadnij hasło, które powstanie z liter 

z zaciemnionych pól. Wykonaj ćwiczenie.

P O Z IO M O :

1. O n  i j e g o  s zc zę ś c ie  b y ły  w  tej ep o ce  n a jw ażn ie js ze .

2. R o d z in a , d yn a s tia , k tó ra  rzą d z iła  w  P o ls ce  w  X V  i X V I w iek u .

3. O n  p ie rw s z y  za c zą ł p is a ć  p o  p o lsku .

4. X V I w ie k  c zy li “__________________________w ie k ” w  n asze j h isto rii.

5. A s tr o n o m , tw ó rc a  te o r ii h e lio cen tryc zn e j.

6. S to lic a  P o ls k i w  o k re s ie  ren esan su .

P IO N O W O :

1. C ó re c z k a  K o c h a n o w s k ie g o , b o h a te rk a  ‘T r e n ó w ” .

2. B ła z en  k ró la  Z y g m u n ta  S ta rego ; m a lo w a ł go  J a n  M ate jk o .

3. K ró tk ie , zw ię z łe  w ie rs ze ; d ro b n o s tk i, b łah os tk i.

4. W ło s k a  ż o n a  Z y g m u n ta  S ta rego .

5. R e n e s a n s o w y  p o e ta  -  a u to r  fras zek , p ieśn i i tren ów .

6. D z ie lim y  Je n a  p a tr io ty c zn e , re lig ijn e , re flek s j^ n e , 

a le  K o c h a n o w s k i ic h  n ie  śp iew a ł.

1

1 2 3 4 5 6 7
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Uzupełnij podane zdania, wpisując odgadnięty wyraz w odpowiedniej formie:

czy li O d rod zen ie  to  b a rw n a  i in te re su ją c a  e p o k a  lite ra ck a .

W , ży ło  w ie lu  zn a k om itych  lu dzi: M . K op e rn ik , J . K o c h a n o w s k i,

L e o n a rd o  d a  V in c i, A . M od rzew sk i, D an te. Z . zw ią z a n e  s ą  w a żn e

w y n a la z k i i o d k ryc ia : w y n a la zek  d ruku , teo r ia  h e lio c en t iy c zn a , o d k ry c ie  A m e ry k i o ra z  d ro g i

d o  In d ii. W in te resow a n o  s ię  c z ło w iek ie m  i z a b ie g a n o  n ie  ty lk o

o  s z c zę ś c ie  w  n ieb ie , a le  ta k że  n a  ziem i. Ci, k tó rzy  ży li w  c za sach

z  d u m ą  m ó w ili o sob ie  “C z ło w iek iem  je s te m  i n ic  co  lu d zk ie  n ie  j e s t  m i o b c e ” .

L u d z ie
_  in te resow a li s ię  k u ltu rą  an tyczn ą : c z y ta li B ib lię , M ito lo g ię ,

d z ie ła  s ta ro ży tn yc h  G re k ó w  i  R zym ian . W  ok res ie
d o s z ło  d o  p od z ia łu

ch rze śc ija ń s tw a : lu te ran izm , k a lw ln izm , a r ian izm  to  w y zn an ia , k tó re  w te d y  p o w s ta ły .

-------------------------------------------- to  epoka , w  k tóre j d om in ow a ł h u m a n izm  c zy li p o g lą d  u zn a ją c y ,

iż  c z ło w iek  i je g o  d ob ro  je s t  n a jw ażn ie jsze .
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POLISH TEACHERS ASSOCIATION IN AMERICA, INC. 
ZRZESZENIE NAUCZYCIELI POLSKICH W AMERYCE

6 0 0 5  W .  I r v in g  P a r k  R d . .  C h ic a g o ,  I L  6 0 6 3 4  

T e l . / F a x  7 7 3 - 7 7 7 - 7 1 5 0

CENNIK PODRĘCZNIKÓW SZKOLNYCH I POMOCY NAUKOWYCH
O b o w ią z u je  o d  1 s t y c z n ia  2 0 0 7

Zamówienia kierować na p o^ ższy  adres. Osoba zamawiająca powinna podać; imię, nazwisko, dokładny 
adres 1 numer telefonu. Zwrotów nie przyjmujemy. Cena wysyłki: 10% zamówienia, ale nie mniej niż $4.25 

Tel. domowy kolportera: 1-773-772-3168 e-mail; Jwlodarska@yahoo.com

KLASA AUTOR TYTUŁ CENA

PR ZED SZK O LE

M. Janiak Zeszyt trzylatka 4.50
M. Janiak Malowanki trzylatka 6.00
M. Radwan Zeszyt czterolatka 4.50
T. Duralska Wycinanki czterolatka 8.00
T. Duralska Zeszyt pięciolatka 4.50
A. Bojakowska Wycinanki pięciolatka 8.00
A. Bojakowska Malowanki pięciolatka 6.00
Ł, Grodzicka ABC sześciolatka: książka sześciolatka

nr 1, 2, 3, 4 (każda) 6.50
Wyprawka (wycinanki) 9.00
Kaseta (piosenki i wiersze) 10.00

H. Freń Zeszyt sześciolatka. Literki 3.00
Tokarczykowie Piszę liteiy od A  do Z 3.00
J. Bialobrzeska Od A  do Z. Bawimy się głoskami i literami 10.00
J. Bialobrzeska Karty pracy 15,00
J. Bialobrzeska W co i Jak się bawić? 10.00
J. Bialobrzeska Program nauczania przedszkolnego 10.00
J. Bialobrzeska Scenariusze lekcji dla przedszkola 15.00
M. Czyżowska Świat przedszkolaka -  co przedszkolak

wiedzieć powinien 9.00

K LA SA  I

Falski Elementarz 12.00
Pawlusiewlcz (Zrzeszenie) Jak uczyć Języka polskiego metodą Mariana Falskiego 10.00
Pawlusiewicz (Zrzeszenie) Moje ćwiczenia elementarzowe do Elementćirza

Falskiego: Zeszyt 1, Zeszyt 11 (każdy) 8.00
Zrzeszenie Zeszyt do klasy 1, II, III 0.75

ABC -  alfabet ruchomy 1.00
Pawlusiewlcz (Zrzeszenie) Program dla klasy I 10.00

Lektury: Tuwim Lokomotywa 3.00

K LA SA  n

Pawlusiewicz (Zrzeszenie) Asy z drugiej klasy. Czytanka 20.00
Pawlusiewlcz (Zrzeszenie) Asy z drugiej klasy. Ćwiczenia 18.00
Dobrowolska Moja pierwsza czytanka (brak ćwiczeń) 5.00
Pawlusiewicz (Zrzeszenie) Program dla klasy II 10.00

Paw lusiew icz (Zrzeszenie) Pory roku. Polskie tradycje 10.00
Zb iór dodatkowych m ateriałów  do wykorzystania przez nauczycieli w  szkole
1 rodziców  w  domu. Interesujące czytankl, w iersze, rebusy, zagadki, krzyżówki
dla dzieci w  k lasach od 0 do V.
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KLASA

KLASA III

Lektury:

KLASA IV

Lektury;

KLASA V

Lektury:

KLASA VI

Lektury:

KLASA Vn

Lektury:

74

AUTOR TYTUŁ

Pawluslewicz (Zrzeszenie) 
Pawlusiewicz (Zrzeszenie)

Podowslta (Zrzeszenie) 
Pawluslewicz (Zrzeszenie) 
Konopnicka

Pawlusiewicz (Zrzeszenie) 
Pawlusiewicz (Zrzeszenie) 
Pawluslewicz (Zrzeszenie) 
Duszyńska

Piękna nasza Polska cała -  czytanka 
Piękna nasza Polska cała -  ćwiczenia 
Program dla klasy IV 
Cudaczek wyśmiewaczek

Ziółkowska (Zrzeszenie) 
Berdychowska 1 Pawluslewicz 
(Zrzeszenie)
Berdychowska 1 Pawluslewicz 
(Zrzeszenie)
Pawluslewicz (Zrzeszenie)
Pawluslewicz (Zrzeszenie)
Bobiński
Marciniak
Praca zbiorowa
Deszczyńscy
Deszczyńscy
PWN
Prus

Pawluslewicz (Zrzeszenie) 
Pawluslewicz (Zrzeszenie) 
Pawluslewicz (Zrzeszenie) 
Pawlusiewicz (Zrzeszenie) 
Wnorowska (Zrzeszenie) 
Jaworski

Bobiński
Zając
Nawara (Zrzeszenie) 
Sienkiewicz

Ziółkowska (Zrzeszenie)
Bobiński
Orłowa/Synowiec
Nagajowa
Bobiński
Nawara (Zrzeszenie) 
Żeromski 
Sienldewlcz 
Dąbrowska

Ziemia od Innych droższa -  czytanka 
Świat w słowach 1 obrazach -  czytanka (kl. I gimn.] 
Jęprk ojczysty -  ćwiczenia do w/w czytanki 
Jak uczyć Języka polskiego w  klasie 1 gimnazjum 
Histona Polski
Ćwiczenia geograficzne dla kl. VII
Siłaczka
Latarnik
Marcin Kozera

CENA

z  uśmiechem i słońcem -  czytanka le .oo
Spacerkiem po ścieżkach gramatyld 1 ortografii 
(ćwiczenia do Z uśmiechem i słońcem) 12,50
Porachunki z gramatyką, ortografią, fonetyką 6,00
Program dla klasy III 10,00
Na jagody 3.00

20.00
20.00
10.00
4.00

Ukochany kraj -  czytanka 6.00
W radosnym kręgu -  czytarika 16.00

W radosnjTn łcręgu -  ćwiczenia 14.00

Kącik melomana i piosenki -  CD 10.00
Program dla klasy V  10.00
Historia Polski 18.00
Historia Polski dla Piotrka 15.00
Ilustrowane dzieje Polski 22.00
Poznaję historię ojczystą -  podręcznik 9.00
Poznaję historię ojczystą -  ćwiczenia 5.00
Ortograficzny słownik ucznia od V  do VIII klasy 11.00
Katarynka 2.50

Sercem w stronę ojczyzny -  czytanka 16.00
Sercem w stronę ojczyzny -  ćwiczenia 14.00
Utwory muzyczne i piosenłd -  CD 10.00
Program dla klasy VI 10.00
Czytanka dla kl. VI 10.00
Język ojczysty dla kl. VI i VII
Ćwiczenia gramatyczne 1 ortograficzne 5.00
Historia Polski 18.00
Geografia Polski (do użytku w  klasach VI -  VIII) 10.00
Ćwiczenia geograficzne dla kl. VI 7.00
Janko Muzykant 2.50

8.00
14.00
10.00 
6.00

18.00
7.00
2.50
2.50
6.00

CEININIK ZRZESZENIA

KLASA AUTOR TYTUŁ CENA

KLASA VIII

Lektury:

Bobiński
Orłowa/Synowiec
Bobiński
Nawara i Schneider 
(Zrzeszenie)
Zakrzewska (Zrzeszenie) 
Załorzewska (Zrzeszenie) 
Lasocki

Świat w  słowach 1 obrazach -  czytanka (kl. II glnm.) 
Język ojczysty -  ćwiczenia do w/w czytanki 
Historia Polski

Ćwiczenia geograficzne dla kl. VIII 
PAN TADEUSZ, opracowanie dla nauczycieli 
PAN TADEUSZ, opracowanie dla uczniów 
Wojtek spod Monte Casino

Dodatkowe podręczniki do wykorzystania w klasach od IV do Vin

Nagajowa
Nagajowa
Ziółkowska
PWN

Słowo za słowem -  czytanka 
Słowo za słowem -  ćwiczenia 
Ukochany kraj -  czytanka 
Ortograficzny słownik ucznia

14.00
10.00 
18.00

7.00
7.00
7.00
4.00

6.00
3.00
6.00 

11.00

LICEUM

Lektury:

Wydawnictwa Szkolne 
i Pedagogiczne

W. Mandecka 
W. Mandecka 
W. Mandecka

Starożytność -  Oświecenie 
Romantyzm 
Pozytywizm 
Młoda Polska
Literatura polska lat 1918-1939 
Literatura polska po 1939 roku 
Literatura polska, klasa I 
Literatura polska, klasa II 
Literatura polska, klasa III

Lektury szkoły średniej -  opracowania;
Od Starożytności do Oświecenia, Romantyzm, 
Pozytywizm, Młoda Polska, 20-lecle międzywojenne. 
Literatura współczesna (każde)

-  scenariusze Scenariusz lekcji języka polskiego dla szkoły
średniej; klasa I, II, (każdy)

Kochanowsld
Konopnicka
Mickiewicz
Nałkowska
Orzeszkowa
Orzeszkowa
Prus
Prus
Prus
Pms
Prus
Prus

Prus
Sienkiewicz
Sienkiewicz
Sienkiewicz
Dąbrowska
Lasocki

Odprawa posłów greckich
Dym
Grażyna
MedaUony
ABC
Dobra pani
Antek
Katarynka
Grzechy dzieciństwa
Placówka
Anielka
Wybór nowel; Antek, Nawrócony, Michałko, 
Katarynka, Kamizelka, Na wakacjach. 
Przygoda Stasia, Powracająca fala 
Z legend dawnego Egiptu 
Sachem
Wspomnienia z Maripozy 
Z pamiętnika poznańskiego nauczyciela 
Marcin Kozera 
Wojtek spod Monte Cassino

6.00
6.00
6.00
6.00
6.00
6.00

24.00
24.00
24.00

6.00

12.00

2.50
2.50
2.50
2.50
2.50
2.50
2.50
2.50
2.50
4.00
6.00

6.00
2.50
2.50
2.50
2.50 
6.00 
4.00

KLASY POLSKO-ANGIELSKIE

Zrzeszenie Polska mowa, część I (miękka okładka) 
Polska mowa, część II (miękka okładka)

7.50
7.50

75



CENNIK ZRZESZENIA

KLASA AUTOR TYTUŁ CENA

KLASY POLSKO-ANGIELSKIE

(komiksy-comics)

Polska mowa, część I (6 CD) 20.00
W skazówki m etodyczne do Polskiej m ow y cz. 1 1.50
W skazówki metodyczne do Polskiej m ow y cz. II 1,50

O Popielu i myszach 2.00
O Piaście Kołodzieju 2.00

POM OCE NAUKOW E

Mapy

Zrzeszenie

A. Bonusiak (Zrzeszenie)

Komisja Oświatowa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej

Chicago Records

NAG R O D Y

Klasa VIII i maturzyści

Dla dzieci od 6 do 9 lat

Podgórska 
Lech Ciundziewicki

Mapa Polski administracyjna, ścienna 45.00
Mapa Polski fizyczna, ścienna 45.00
Polska w okresie rozbiorów, ścienna 45.00
Mapa Europy, ścienna 45.00
Mapa świata, ścienna 45.00
Mapa świata, ścienna: PJzeżba i krajobrazy
ukształtowanie powierzchni 45.00
Atlas geograficzny Polski 9.00
Atlas historyczny Polski -  wyd. Denmart
(dla szkoły podstawowej) 10.00
Atlas histoiyczny Polski -  wyd. Denmart
(dla liceum) 10.00
Atlas historyczny Polski -  wyd. Romera 10.00

Dziennik lekcyjny + Księga ocen 8.00
Świadectwo szkolne od kl. I-VII 0.50
Świadectwo ukończenia VIII kl. 0.50
Świadectwo gimnazjum 0.50
Świadectwo ukończenia gimnazjum 0.50
Zaświadczenia dla przedszkoli 0.50
Zaświadczenie dla zerówki 0.50
D5T3lom uznania 0.50
Tragedia Katyńska (video)
w języku polskim lub angielskim 25.00
Forgotten Odyssey (video) tytko angielska wersja 25.00
Dzieje polskiego szkolnictwa sobotniego 
w  metropolii chicagowskiej, 1951-1997 10.00
Program nauczania dla polonijnych szkół 20.00
dokształcających w  USA od przedszkola 
po klasy maturalne
A Tribute to Casimir Pułaski (CD) 10.00

Ilustrowane dzieje Polski

Najpiękniejsze polskie pieśni patriotyczne. Album 
Polskie dzieje od czasów najdavmiejszych 
do współczesności
Sławni Polacy, sławne Polki

I^dy na patyku. Zbiór wierszy dla dzieci 
Wielka księga zgadywanek 
Głupcio żeglarz -  książka i CD

22.00
16.00

16.00
20.00

8.00
8.00

10.00
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KLINIKA MEDYCZNA SOMA
„ W  każdym z nas istnieje naturalnie uzdrawiaj^}ca moc, 

która jest najpotężniejszą w utrzymaniu dobrego zdrowia “
Hipokrates

Lekarze w  klinice S O M A  próbują pobudzić te naturalne uzdrawiające siły istniejące 

w  każdym z nas, poprzez używanie masażu, fizykoterapii, akupunktury, ziołolecznictwa 

i homeopatii. Celem  naszym jest nauczanie pacjentów, że oni sami m ogą być narzędziem 

w  procesie leczenia. Utrzymanie równowagi zdrowotnej pom iędzy ciałem a duszą powinno 

być przedmiotem naszej codziennej troski. Jednym z objaw ów  wskazujących na utratę tej 
równowagi jest ból.

Lekarze kliniki S O M A  wierzą w  różnorodne metody leczenia ostrego i przewlekłego bólu. 

O d  przeszło 10 lat jesteśmy jedyną w  swoim rodzaju Uiniką, łączącą najnowocześniejsze me­

tody leczenia z medycyną niekonwencjonalną. Oferujem y naszym pacjentom akupunkturę, fi­

zykoterapię, masaże, naprapatię, homeopatię i Reiki. W ieloletn ie doświadczenie pozwala nam 

w  dobieraniu najodpowiedniejszej metody leczenia w  poszczególnych przypadkach.

Dr Marek Sobór -  Board Certified American Academ y o f  Fam ily Practice, członek 

American Academy o f  M edical Acupuncture, były przewodniczący Działu M edycyny R o­

dzinnej w  szpitalu O ur Lady o f  Resurrection i naczelny lekarz kliniki; wyznaje teorię bada­

nia kompleksowego pacjenta a nie tylko wyselekcjonowanej choroby

5647 NORTH MILWAUKEE AVE, CHICAGO, ILLINOIS 60647
TEL. 773.631.9420

G O D Z IN Y  O T W A R C IA : Poniedziałek 1 0 :0 0  -  7 :0 0 , W torek 2 :0 0  -  7 :0 0 , środa 10 :0 0  -  7 :0 0 , 
Czwartek 1 0 :0 0  -  7 :0 0 , Piątek 2 :0 0  -  7 :0 0 , Sobota 9 :0 0  -  2 :0 0


